
adzieccy piłkarze w Balicach

Już w niedzielę
wielki mecz

Polska—ZSRR
I

Wśród pasażerów ra-

niedzielę na Stadionie

i”

Czwartek, godz. 18.25. W pod­
krakowskich Balicach ląduje rej­
sowy samolot PLL „Lot” z War­
szawy.
dzieccy piłkarze, którzy w naj­
bliższą
Śląskim w Chorzowie zmierzą się
z naszą reprezentacją w elimi­
nacyjnym pojedynku mistrzostw
Europy. Podczas krótkiej przerwy
w podróży ekipy ZSRR do Kato­
wic, staram się przeprowadzić
rozmowy z trenerem Walerym
Łobanowskini i zawodnikami.

As atutowy „sbornej” Oleg
Błochin szybko umyka do auto­
karu. Widać, że nie ma ochoty
na udzielanie wywiadów. Jego
koledzy są bardziej rozmowni.
Bramkarz Rinat Dasajew po­
chlebnie wyraża'się o grze Smo­
larka’ i Bońka, ale twierdzi, że
nie obawia się żadnego z pol­
skich napastników. Ramaz Szen-
gelija jest pełen optymizmu.
„Chcemy wygrać ten mecz. Wy-

. nik? 1:0”.

Spokojne, . wyważone są
miast odpowiedzi trenera,
nieco z boku, czekam aż

dzy-reporterzy dadzą panu
howskiemu chwilę wytchnienia.
Wykorzystuję wreszcie szansę.

— Pana drużyna przystąpi do
meczu z Polską bez specjalnych
przygotowań — rozpoczynam roz­
mowę. Zawodnicy jeszcze w pią­
tek, 13 maja uczestniczyli w

spotkaniach ligowych, we wto­
rek grali w Wiedniu z Austria­
kami. Czy męczące w sumie po-

(Dokończenie na str. 8)

nato-

Stoję
kole-

Łoba-

Było to 20 maja
9 W 1899 r. urodziła się w

Krakowie Ewa Bandrowska-
Turska, wybitna śpiewaczka o-

perowa i estradowa (sopran);
zasłużona propagatorka polskiej
muzyki współczesnej, za grani­
cą. Po wojnie . podjęła w . Kra­
kowie działalność pedagogiczną.
W 1952 r. otrzymała nagrodę
państwową.

9 W 1961 r. rozpoczął się w

Krakowie I Ogólnopolski Festi­
wal Filmów Krótkometrażo-
wych.

Było to 21 maja
® W 1837 r. zmarł Józef Gri-

maldi, największy clown Anglii,
nazywany przez historyków oj­
cem clownady cyrkowej.

<9 W 1972 r. umysłowo cho­
ry uszkodził w Watykanie mło­
tkiem „Pietę” Michała Anioła
Buonarotti.

Było to 22 maja
® W 1809 r. pod. Aspern za­

kończyła się bitwa między ar­
mią Napoleona, przeprawiającą
się przez Dunaj a wojskami
austriackimi. Była to pierwsza
poważniejsza porażka Napoleo­
na, choć nie miała wpływu na

kampanię zakończoną zwycięs­
twem. pod Wagram.

© W 1929 r. urodził się Jaro­
sław Dietl, czeski scenarzysta i
pisarz, autor telewizyjnego se­
rialu „Szpital na peryferiach”,
oraz m. in. . scenariuszy do ta­
kich filmów jak „Kobiety nie
bij nawet kwiatem”, „Najlepsza
kobieta mojego życia”, „Piekiel­
ny miesiąc miodowy”. „Chrzci­
ny”. (1-k)

4kolekcjimło-
kibica przy-

Do

dego
będzie kolejny au­
tograf, bramkarza

reprezentacji ZSRR
— Rinata Dasaje-

wa.

Fot. J. RUBIS

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiisiiiiHiiiiiiiginiiniiiminnilniHiiiinininiiiiniiliHTiHinimiiiiiiniiiiinifniiininiiiiip

Dochód na leczenie narkomanów

Rock Parada 83"
14

się
czoło-
całego

Wśród wielu imprez przygo­
towywanych z okazji Dni Kra­
kowa, największym wzięciem
młodzieży cieszyć się będzie z

pewnością muzyczna „Rock Pa-
rada’83”. W hali Wisły już
i 15 czerwca zaprezentują
krakowskiej publiczności
we zespoły rockowe z

kraju.
Jak stwierdził rzecznik

wy Studia Rock, Mariusz
ćhowicz organizatorzy: Społecz­
ny Komitet Dni Krakowa, E-
strada Krakowska — Studio
Rock, Rada Osiedla Studenckie­
go, Studencki' Klub „Zaścianek”

praso-
La-

Kraków się budzi

Iła pływalni
Młodzież ze szkółki pływackiej

Szkoły Mistrzostwa Sportowego
wstaje codziennie bardzo wcześnie,
aby przed zajęciami szkolnymi od­
być trening. Dziś, mimo chłodniej­
szego
wała
bówa

wych
prowadził trener Jerzy Buwaj. O
7.30 na basenie zjawia się grupka
starszych panów, którzy dla zdro­
wia, i kondycji pływają godzinkę
przed pójściem do pracy, (js)

poranka, już od . 6 .30 treno-

na basenie „Polfy” 45-oso-

grupa dzieci z klas sporto-
krakowskich szkół Zajęcia

Nagrody w Cannes
„ZŁOTĄ PALMĘ” 38. Festiwalu Fil­

mowego w Cannes otrzyma! film ja­
poński „Ballada Narajamy” w reż,
Shohei Imamury. Grand Prix w ka­
tegorii kina autorskiego podzielili ex

aequo reżyserzy: francuski Robert
Bresson za film „Pieniądze” i radzie­
cki, Andriej Tarkowski za film „No­
stalgia”, który reprezentował kinema­
tografię włoską. Nagroda specjalna
jury przypadła filmowi brytyjskiemu
„Sens życia” w reź.‘Terry’ego Jonesa.
Nagrodę za najlepszą rolę męską o-

trzymał włoski aktor Gian-Maria Vo-
lonte za kreację w filmie szwajcar­
skim „Śmierć Mario Ricci”, a za naj­
lepszą rolę kobiecą. — aktorka zachod-
nioniemiecka Hanna Schygula za in­
terpretację w filmie włoskim „Histo­
ria Pier-a’% •

...

Szkocki kobziarz względnie wenec­
ki gondolier są — naszym zdaniem
— ostatnimi osobami, z jakimi mo­
żna porównywać zgrabną brunetkę
z załączonego zdjęcia, ale okazu­
je się, że takie właśnie skojarze­
nia nasunęły się fotoreporterowi
londyńskiej popołudniówki, który
opisując wdzięki i przedstawiając
bardziej wewnętrzne walory owej
panienki, radzi czytelnikom: Wyo­
braźcie sobie przystojnego gondo­
liera w szkockiej spódniczce sma­
kującego najszlachetniejszą szkocką
whisky na śródziemnomorskiej pla­
ży lub szkockiego górala wesoło

grającego na dudach w scenerii

antycznych murów Rzymu, a bę­
dziecie mieli — wypisz-wymaluj —

obraz uroczej Lindy Lusardi. Na
ile owo dosyć karkołomne wydu­
manie jest słuszne^ osądźcie sami,
rzecz w każdym razie sprowadza
się do tego, że dziewczyna jest po
matce pół-Szkotką, po ojcu pół-
Włoszką, zna doskonale języki
swoich rodziców, co niezależnie od

niewątpliwej urody znakomicie po­
maga jej w karierze międzynaro­
dowej modelki, znajdującej licz­
nych wielbicieli i przyjaciół w obu
krajach, które na równi traktuje
jak własny dom. Jak wyznała, ży-
je przede wszystkim pracą, marząc
o dalekich, egzotycznych podró­
żach, a w chwilach wolnych skro­
mnie zadowala się pełnymi śniegu
alpejskimi zboczami, po których
lubi szusować na nartach. Jak wi­
dać, dziewczyna jest nie tylko peł­
na urody i godnej naśladowania
skromności, ale także różnorakich
talentów, które w pełni uzasadnia­
ją zaprezentowanie jej Czytelni­
kom. (1-k) Bot. DAILY MIRROR

postąnowili cały zysk uzyskany
ze sprzedaży biletów przeznaczyć
na konto Krakowskiego Oddzia­
łu MONAR. Oczywiście koszty
organizacyjne są spore, ale do
hali Wisły jednorazowo może

przyjść wiele osób,' stąd zyski też
będą znaczne.

W ciągu dwóch dni trwać bę­
dą maratony rockowe. Czas jed­
nego koncertu przewiduje się na

ok. 4 godziny. Wystąpi • po 5—6
zespołów dziennie.

W pierwszym dniu odbędzie
się też konferencja prasowa, w

której weźmie udział inicjator
i założyciel MONAR-u w Pol­
sce, Marek Kotański i przewod­
niczący Oddziału Krakowskie­
go MONAR, Tomasz Mikołajew­
ski.

Jednym ze współorganizato­
rów „Rock Parady’83” jest tak­
że nasza redakcja. (ms)

Jak co roku na przełomie ma- !
ja i czerwca Kraków staje się •

centrum filmu krótkometrażo-
wego." 28 maja rozpocznie się
XXIII Ogólnopolski Festiwal
Filmów Krótkometrażowych, w

•••Jeszcze tylko 2 dni
pozostały. do

konkursu dla dzieci
szkół podstawowych
szkolaków — pn.
krakowskiego Zoo.
wraz z biletem wstępu do Zoo
(warunek

'

konkursu!) kierować
należy pod adresem: Miejski
Park i Ogród Zoologiczny, Kra­
ków, ul. Leśna 23.

Na autorów najlepszych prac
czekają nagrody, a ich prace
zostaną zaprezentowane na spe­
cjalnej wystawie w KDK „Pod
Baranami”. '

zakończenia
— uczniów

i przed-
.,Zwierząt a

Rysunki

i
UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
pod wpływem słabego wyżu.
Zachmurzenie umiarkowane
i małe, okresami wzrastają­
ce do dużego, lokalnie mo­
żliwy przelotny deszcz.
Temp, maks, dniem —24,

min. nocą 7—11 st. C. Wiatr sła­
by i umiarkowany z kierunków
zmiennych. Wilgotność względna
powietrza 84 proc.

9 Z Czadu nadchodzą donie­
sienia o ciężkich walkach mię­
dzy antagonistycznymi ugrupo­
waniami, pretendującymi do
sprawowania władzy w tym a-

frykańskini kraju.
• Premier Górnej Wolty,

Thomas Sankara został areszto­
wany z rozkazu prezydenta,
Jeana-Baptiste’a Ouedraogo. W
przemówieniu do narodu Oue­
draogo oświadczył, że usunięto
z rządzącej Ludowej Rady Oca­
lenia osoby, które „zagrażały
jedności narodowej”.

9 Partyzanci gwatemalscy wy­
eliminowali z walki 30 człon­
ków żandarmerii reżimowej,
podkładając 2 miny przed przej­
ściem jednostki przez ulicę przy­
legającą do stadionu olimpijskie­
go w stolicy kraju.

9 W Sri Lance odbyły się
wybory uzupełniające do parla­
mentu i władz lokalnych. Mimo
że dla zapewnienia spokoju wła­
dze wprowadziły stan wyjątko­
wy, w prowincji Jaffna, w 5 lo­
kalach wyborczych eksplodowa­
ły bomby, podłożone przez sepa­
ratystów" tamilskich. W okresie
.kampanii , wyborczej zamordo-
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W MOSKWIE zakończyła się
konferencja naukowców „O u-

chronienie ludzkości przed groź­
bą wojny jądrowej, o rozbroje­
nie i pokój”. 500 wybitnych u-

czonych z 23 państw uchwaliło
apel do naukowców świata o ze­
spolenie wysiłków w walce prze­
ciwko wyścigowi zbrojeń.

TODOR ŻIWKOW przyjął
przebywającą w Bułgarii polską
delegację parlamentarną z mar­
szałkiem Sejmu, Stanisławem
Gucwą, który przekazał T. Żiw-
kowowi serdeczne pozdrowienia
od Wojciecha Jaruzelskiego.

KONTROLOWANY przez re­
publikanów senat, zaaprobował
wstępnie w czwartek budżet
państwa na 1984 r. w wersji, któ-

le świata
ra —• wbrew stanowisku admi­
nistracji Reagana — zakłada m.

in. wzrost podatków o blisko 10
miliardów dolarów. Jest to —

w ocenie obserwatorów — naj­
większa porażka Reagana, jakiej
doznał -w senacie, kontrolowa­
nym przez- jego własną partię.

RADA Bezpieczeństwa ONZ
przyjęła jednogłośnie rezolucję,
w której m. in. potwierdza nie­
zbywalne prawo Nikaragui do
samookreślenia i zaapelowała o

pokojowe rozwiązanie konflik­
tów w Ameryce Środkowej.

BIAŁY DOM poinformował, że
prezydent Reagan zamierza
znieść embargo na sprzedaż
Izraelowi myśliwców bombardu­
jących typu „F-16”, nałożone po
inwacji izraelskiej na Liban w

czerwcu ub. roku.

Kichot” Krzysztofa
„Oficyna” Longina
„Film animowany”

Sroczyńskiego.

] ciągu czterech dni pokazanych
zostanie 70 filmów reprezentują­
cych 14 krajowych wytwórni.
Do udziału w festiwalu zgłoszo­
no 176 filmów, a kwalifikowała
je komisja pod przewodnictwem
Jerzego Swierczyńskiego.

Krakowskie Studio Filmów
Animowanych reprezentować bę­
dą 4 filmy: „Polska kronika non-

kamerowa nr 4” Juliana Antoni-
sza, „Don
Raynocha,
Szmyda i
Zbigniewa

O rozdziale Złotych, Srebrnych
i Brązowych Lajkoników zadecy­
duje jury , pod przewodnictwem
znanego dokumentalisty Romana
Wionczka. Jurorem krakowskim
będzie redaktor naczelny „Echa
Krakowa” Andrzej Magdoń.

W dniu zakończenia festiwalu
ogólnopolskiego rozpocznie się
XX, a więc jubileuszowy festi­
wal międzynarodowy. Spośród
208 zgłoszonych do udziału w

nim przez 36 państw i ONZ
filmów, przedstawiciele dyrekcji
krakowskich festiwali zakwalifi­
kowali ok. 100 pozycji, które
przedstawione zostaną festiwalo­
wej publiczności na 13 pokazach
konkursowych. Pracami między­
narodowego jury kierować bę­
dzie znany polski reżyser, au-

(Dokończenie na str. 2)
s.

wano tam 3 działaczy rządzącej
partii.

• Bojownicy salwatorskiego
Frontu Wyzwolenia Narodowego
im. Marti zniszczyli samolot sal-
wadorskich sił reżimowych ty­
pu „A-37”. Maszyna rozbiła się
wkrótce po tym, jak została tra­
fiona ogniem.

• W Chartumie podano, że w

miejscowości Bor stłumiono
bunt podniesiony przez batalion
armii sudańskiej. Komunikat nie

z dalekopisu
podaje szczegółów buntu, ani
liczby ofiar, stwierdza tylko, "że
przechwycono znaczne ilości
broni, amunicji i materiałów
wybuchowych.

9 Na górskiej szosie w Ko­
lumbii, przewożący robotników
autobus na skutek awarii ha­
mulców stoczył się do przepa­
ści. 9 osób poniosło śmierć, a 15
odniosło ciężkie rany.

9 Awionetka z pilotem 1 2
pasażerami, która wystartowała
z Wiednia do Hamburga, prze­
leciała nad RFN, Holandią, W,

• ■
1

W Krakowie odbywa się od
wczoraj posiedzenie plenarne
Rady Głównej Nauki i Szkolni­
ctwa. Wyższego.

Program posiedzenia jest bar­
dzo obszerny. Obejmuje dwa­
dzieścia punktów. Mówiono m.

in. wczoraj o realizacji ustawy
o szkolnictwie wyższym, podej­
mując uchwałę o jej ważności
i potrzebie pilnego wprowadze­
nia, apelując równocześnie do
wszystkich zainteresowanych o

szczególną rozwagę przy formu­
łowaniu opinii o sprawach
szkolnictwa wyższego i po­
wstrzymanie się od oceny u-

chwały do czasu jej całkowite­
go wdrożenia oraz zebrania peł­
nych doświadczeń. Rada oma­
wia projekty nowych zarządzeń
Ministerstwa Nauki i Szkolni­
ctwa Wyższego i Drojekty roz­
porządzeń Rady Ministrów do­
tyczące funkcjonowania wyż­
szych uczelni.

Wczoraj po południu goście U-
niwe.rsytetu zwiedzili Collegium
Maius, a wieczorem zostali
przyjęci. przez wiceprezydenta
m. Krakowa — dra Andrzeja
Żmudę. W obradach: uczestni­
czył sekretarz KK PZPR — Ka­
zimierz Augustynek. (mn)
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Janos Bardosi podczas montażu ekspozycji prezentuje kolekcję
pięknie zdobionych maglownic, które zobaczyć można, w Muzeum
Etnograficznym. > Fot. JADWIGA RUBIS

Dni Kultury Węgierskiej

Ludowa sztuka zdobnicza
w Muzeum 16339800

W Krakowskim Muzeum Etno­
graficznym przy pl. Wolnica 1
otwarta została dziś wystawa
„Ludowej Sztuki Zdobniczej. Za­
chodnich Węgier” udostępniona
krakowianom przez

'

węgierskie
muzeum Savarią w Szombathely.

Brytanią 1 zniknęła z ekranów
radarowych. Od startu pilot nie
nawiązał kontaktu radiowego.
Załogi myśliwców starające się
ją przechwycić, nie dostrzegły
na pokładzie nikogo. Specjaliści
uważają, że samolot mógł być
trafiony przez piorun.

• Władze Irańskiej Republiki
Islamskiej kontynuują ataki na

członków Ludowej Partii Iranu
— Tudeh. W Teheranie zapo­
wiedziano proces 1500 członków
tej partii.

• Policja indyjska aresztowa­
ła 10 ekstremistów z . propaki-
stańskich organizacji wywroto­
wych, działających w stanie
Dżammu i Kaszmir, którzy pro­
wokowali niepokoje przed wy­
borami do lokalnego zgromadze­
nia ustawodawczego.

• Siły zbrojne Peru wyeli­
minowały z walki w Andach
dalszych 14 członków maoistow-
skiej organizacji zbrojnej pod
nazwą „Świetlisty Szlak”,

• W Singapurze przyszło na

świat pierwsze w Azji południo­
wo-wschodniej dziecko z pro­
bówki. Jest to chłopiec. Niemo­
wlę ważyło 2,5 kg.

Po zakończeniu 4-dniowej wt=

zyty w Watykanie 19 bm. powró­
cił z Rzymu do Warszawy pry­
mas Polski, kardynał Józef
Glemp z towarzyszącymi mu bi­
skupami, metropolitą krakow­
skim, kardynałem Franciszkiem
Macharskim, arcybiskupem wro­
cławskim, Henrykiem Gulbino-
wiczem i biskupem szczecińskim,
Kazimierzem Majdańskim. W
czasie pobytu w Watykanie kar­
dynał Glemp i towarzyszący mu

członkowie Episkopatu Polski
odbyli spotkania z Papieżem i
omawiali ostatnie szczegóły wi­
zyty Jana Pawła II w Ojczyźnie.

Na dworcu lotniczym Leonar­
do da Vinci odlatujących żegnali
m. in. nuncjusz papieski do spe­
cjalnych poruczeń, arcybiskup
Luigi Poggi 1 minister pełno­
mocny Jerzy Kuberski, kierow­
nik zespołu ds. stałych kontak­
tów. ... ’.'
PRL a. Stolicą Apostolską.

Na Okęciu
przedstawiciele
becńy był kierownik Urzędu ds.

Wyznań, min. Adam Łopatka.
(Dokończenie na str. 2)

roboczych między rządem

prymasa witali

Episkopatu. O-

z wizytą w Krakowie

Wczoraj przybyła do Krako­
wa delegacja Wszechzwiązkowej
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych ZSRR, której prze­
wodniczy członek Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, przewod­
niczący WC RZZ — Stiepan
Szałajew. W skład delegacji
wchodzą: Władimir Siergiejew —

kierownik Wydziału ds. Współ­
pracy Zagranicznej WC RZZ i
Aleksiej Szczebłykin — instruk­
tor WC RZZ. Na lotnisku w Bali­
cach gości powitali I sekretarz
KK PZPR. Józef Gajewicz i wi­
ceprezydent Jan Nowak. Obecny
był konsul generalny ZSRR w

Krakowie Gieorgij Rudow. Wie­
czorem odbyło się spotkanie go­
ści z aktywem krakowskiej or­
ganizacji partyjnej.

Przed otwarciem wystawy roz­
mawialiśmy z węgierskim komi­
sarzem wystawy Janosem Bar-
dosi, który powiedział, że w Kra­
kowie pokazuje małą próbkę te­
go co zobaczyć można w jego
macierzystym muzeum oraz znaj­
dujących się na terenie Vas
skansenach w Szombathely i
Cak. Na wystawie pokazana jest
twórczość chłopów i mieszczań­
stwa, a także rzeźba pasterska.
Przeważają wyroby z drewna i
rogu. Ludność tego regionu Wę-

(Dokończente na str. 2)

Wszystkich krakowian serde­
cznie zapraszamy do udziału w

wyprawach krajoznawczo-tury­
stycznych, które — wspólnie z

PTTK — urządzamy w ramach
akcji NIE SIEDŹ W DOMU, IDZ
NA WYCIECZKĘ. Oto program
najbliższych spacerów:

SOBOTA, 21 BM.

■ wycieczka nizinna pn. „DO­
LINA BOLECHOWICKA” —

przejazd autobusem MPK do Mo-
dlriiczki — Brzezie — Ujazd -r-

Bolechowics — dolina Bolechó-

(Dokończenie na str. 2)
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Pojawił się wreszcie kwiet­
niowy numer miesięcznika
DIALOG. A w nim m. in. sztu­
ka w trzech aktach Jarosława
Iwaszkiewicza pt. „Pod aka­
cjami”. Jest to pierwodruk o-

statnio odszukanego wśród pa­
pierów pisarza tekstu, dato­
wanego: Łódź 12 XI 1945 ro­
ku. Sąsiaduje z nim także in­
teresujący dramat Margarit
Minkow „Księga carów”. Za­
interesowanym polecam rów­
nież pasjonujący esej Samuela
Becketta „Proust”.

*

W TWÓRCZOŚCI ciąg dal­
szy powieści Wiesława Myśli­
wskiego „Kamień na kamie­
niu”. Zwracam też uwgę na

esej Marii Janion „Tam gdzie
rojsty” poświęcony twórczości
Konwickiego, z cyklu „Pisarze
współcześni jako media ro­
mantyzmu”.

¥
Aby nie dać się zbytnio cza­

rowi literatury proponuję się­
gnąć po ostatni numer tygo­
dnika Federacji Konsumentów
VETO. Redakcja publikuje
obszerną dyskusję na bulwer­
sujący wszystkich temat: „Czy
lekarze biorą łapówki i
dlaczego?”. Ponadto Ceza­
ry Bobrowski opisuje mie­
szkaniową aferę w Kali­
szu, stwierdzając od razu, iż:
„Do procesu sądowego może
nie dojdzie. Powinien się jed­
nak odbyć, już nie w sensie
czysto prawnym, proces wery­
fikacji członków Zarządu Spół­
dzielni Mieszkaniowej XXXV-
lecia PRL w Kaliszu. Jest to

przede wszystkim sprawa sa­
mych spółdzielców, ale wyda-
je mi się, że i organ prokura­
torski miałby tu wiele do po­
wiedzenia".

*

W TU I TERAZ Jerzy Ja-
nitz publikuje „Szkic z. portre­
tu Papieża Wojtyły”, Kazi­
mierz Koźniewski wspomina
Jerzego Andrzejewskiego, a I-
wona Rajewska zastanawia się
nad fenomenem „instytucji”:
Władysław Hasior.

¥
I raz jeszcze o problemach

mieszkaniowych, tym razem

od strony strategii i proble­
mów wykonawstwa W PRZE­
GLĄDZIE TECHNICZNYM
Marek Chmielewski rozmawia
z prof. Adamem Andrzejews­
kim — „Pod ścianą”. (es)

«Z paletą w minione wieki))
W Toruniu, obchodzącym w br.

750-lecie, rozstrzygnięto jubileuszo­
wy konkurs plastyczny dla dzieci
pn. „Z paletą w minione wieki”,
na który wpłynęło ponad 9 tys.
prac. Jedną z 3 równorzędnych na­
gród zdobył klub „Centrum” Sp-ni
Mieszkaniowej „Hutnik” w Krako­
wie, a indywidualne wyróżnienia
otrzymała m. in. Anna Polakow­
ska z Krakowa. (PAP).

Kronika wypadków
® Dzisiejsza noc przeszła wyjątko­

wo spokojnie. MO interweniowała
tylko w jednym wypadku drogowym.

W niedzielę doroczne Święto Ludowe

Odznaczenia dla żołnierzy
Batalionów

Dziś w wielu regionach kraju
odbywają się akademie, spotka­
nia, wieczornice z okazji przypa­
dającego w najbliższą niedzielę
dorocznego Święta Ludowego.
Obchody tego tradycyjnego świę­
ta ruchu ludowego i całej pol­
skiej wsi nawiązują w br. prze­
de wszystkim do umacniania so­
juszu robotniczo-chłopskiego, rea-

Nagrody dla zasłużonych

działaczy, kultury
Z okazji „Dni Kultury, Oświo-

ty, Książki i Prasy” minister
kultury i sztuki, prof. Kazimierz
Żygulski spotkał się 19 bm. z

grupą działaczy z .całego kraju,
szczególnie zasłużonych dla upo­
wszechnienia kultury w swoim
środowisku. K. Żygulski przeka­
zał im wyrazy podziękowania i
uznania za

często trud służący rozwijaniu i
krzewieniu
nych wśród
kraju. 22 osoby otrzymały dyplo­
my i nagrody resortowe. Są to
m. in. Maria Butyter, kierowni­
czka biblioteki Zakładowego Do­
mu Kultury Huty im. Lenina,
Stanisław Derendarz, rolnik,
twórca i kierownik kapeli „Tka-

Domu
Maria

z woj-
Mucha,
z woj.

ich bezinteresowny

aspiracji kultural-
obywateli naszego

cze” przy Zakładowym
Kultury w Moszczenicy,
Klamerus, gawędziarka
nowosądeckiego, Jan
piekarz, muzyk-amator
tarnowskiego.

Prymas Polski

powrócił z Rzymu
(Dokończenie ze str. 1)

Odpowiadając dziennikarzom
kard. Glemp stwierdził, że prze­
prowadzone w Watykanie roz­
mowy ocenia jako bardzo owoc­
ne. Nastrój Ojca Świętego,
stwierdził, przed wizytą w Pol­
sce jest bardzo dobry. Zyje on

Polską, ze zrozumieniem spraw
naszego kraju. Nie uzgadniali­
śmy już samego programu wizy­
ty, który został ogłoszony.

Na pytanie o międzynarodowy
wydźwięk wizyty Papieża w Pol­
sce, kardynał Glemp odparł, że

będzie ona miała ogromne zna­
czenie dla nastrojów w kraju, a

także i w Europie. Nawiązując
do sytuacji w kraju i pastro-
jów oczekiwania na wizytę, pry­
mas powiedział: Żyjemy ciągle
emocjami, a potrzebny jest ra­
cjonalizm, gdyż z kryzysu trze­
ba wychodzić racjonalnie. Jeżeli
wizyta zostanie rzetelnie prze­
prowadzona, będzie miała też
duże skutki społeczne, dla Ko­
ścioła, a także polityczne. Bę­
dzie to wspólne przyjęcie Ojca
Świętego przez Kościół polski,
jak i władze. Stąd też owoce tej
wizyty powinny być pozytywne.

(PAP)

Chłopskich
lizacji reform gospodarczych i
wyżywienia narodu, jako waż­
nych przesłanek suwerennego by­
tu narodowego, praktycznej rea­
lizacji idei ruchu porozumienia i
odrodzenia narodowego,
niania wspólnoty
walki o pokój i
międzynarodowe,
czystości z okazji
wego odbędą się w Warszawie.

Ważnym akcentem obchodów
jest też przypomnienie udziału
chłopów w walce o narodowe i
społeczne wyzwolenie, a zwłasz­
cza nawiązanie do 40. rocznicy
walk Batalionów Chłopskich w

obronie Zamojszczyzny. Roczni­
cę tę uczczono 19 bm. w róż­
nych regionach kraju.

W Warszawie na Zamku Kró­
lewskim odbyło się spotkanie by­
łych żołnierzy BCh — weteranów
chłopskich walk z najeźdźcą hi­
tlerowskim z różnych regionów
kraju. Uczestniczyli w niej człon­
kowie Prezydium i Sekretariatu
NK ZSL z prezesem NK, Roma­
nem Malinowskim, wiceminister
obrony narodowej, gen. broni —

Tadeusz Tuczapski oraz prezes
ZG ZBoWiD — Władysław So­
korski.

W toku spotkania kilkudzie­
sięcioosobowej grupie b. żołnie­
rzy BCh wręczone zostały od­
znaczenia państwowe. 2 osoby o-

trzymały Krzyże Komandorskie
OOP, 9 — Krzyże Oficerskie
OOP, a 54 — Krzyże Kawaler­
skie OOP — m. in. Władysław
Cioch, Franciszek Gołąb i Fran­
ciszek Kot z woj. krakowskiego.

Składając wyrazy szacunku
dla weteranów BCh prezes NK
ZSL podkreślił, że odznaczenia te

'przyznane zostały za zasługi w

walce z okupantem hitlerowskim,
w walce o Polskę Ludową oraz za

pracę dla jej rozwoju. Są one

wyrazem uznania dla całej ponad
160-tysięcznej rzeszy żołnierzy
BCh, dla członków Ludowego
Związku Chłopów, ruchu ludo­
wego, chłopów wsi.

umac-

socjalistycznej,
bezpieczeństwo
Centralne uro-

Swięto Ludo-

RADA PAŃSTWA rozpatrzyła
19 bm. informację o działalności
rad narodowych w warunkach
reformy
dzono, że
ności rad
zasad, a

zbędnych
mach reformy gospodarczej. W
dalszych pracach nad realizacją
celów reformy powinna być
uwzględniana sfera gospodarki
terenowej i specyfika funkcjo­
nowania systemów terytorial­
nych.

W RÓŻNYCH regionach kra­
ju związanych z życiem i dzia­
łalnością b. premiera rządu RP
i wodza naczelnego gen. broni
Władysława Eugeniusza Sikor­
skiego, odbywają się okoliczno­
ściowe uroczystości, w związku
z przypadającą 20 bm. — 102.
rocznicą urodzin tego wybitne­
go patrioty i żołnierza.

POD PRZEWODNICTWEM
prezesa Najwyższej Izby Kon­
troli, gen. dywizji Tadeusza Hu-
Palowskiego odbyło się 19 bm.
spotkanie przedstawicieli NIK
m. in. dla omówienia stanu i
uwarunkowań realizacyjnych
budownictwa mieszkaniowego. Z
wypowiedzi min. Kukuryki wy-

gospodarczej. Stwier-
doświadczenia działal-
potwierdzają słuszność
także kierunków nie-
zmian w mechaniz-

nika, że Ministerstwo przygoto­
wało i realizuje szereg progra­
mów podjętych dla poprawy
istniejącego stanu. Prezes NIK
zapowiedział, że problemy bu­
downictwa, a szczególnie bu­
downictwa mieszkaniowego, bę­
dą znajdowały się pod stałym
nadzorem kontrolnym NIK.

19 BM. ODBYŁA się narada
aktywu polityczno-gospodarcze-

|?Vnaiu

go z 40 największych zakładów
pracy woj. tarnowskiego. Pro­
wadził ją członek Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie, Stanisław
Opałko. Z dokonanej oceny wy­
nika, że sytuacja gospodarcza w

regionie ulega systematycznej
poprawie. W ciągu 4 miesięcy
br. zakłady pracy wyproduko­
wały wyroby za 33,2 mld zł, tj.
o 16,3 proc, więcej niż w analo­
gicznym okresie ub.r. Do związ­
ków zawodowych należy obec-

nie 8,5 proc, ogółu zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecznie-
nej.

PRZEBYWAJĄCY na trzy-
dniowej naradzie w Warszawie,
prezesi centralnych związków i
rad spółdzielczych krajów
RWPG spotkali się 19 bm. z wi­
cepremierem Romanem Mali­
nowskim. Uczestnicy obrad po­
informowali go o zamierzeniach
w zakresie kompleksowego roz­
woju współpracy i realizacji
programu socjalistycznej inte­
gracji ekonomicznej.

OŻYWIONY ruch panuje na

28. Międzynarodowych Targach
Książki w Warszawie. Codzien­
nie kilka tysięcy osób zwiedza
ekspozycję targową, zapoznając
się z nowościami światowego
dorobku edytorskiego.

18 BM. W PÓŹNYCH godzi­
nach wieczornych wybuchł gro­
źny pożar w Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego „Jantar” w

Wejherowie. W jednym z maga­
zynów zapaliły się materiały
tekstylne — flanela, watolina i
derma. Straty szacuje się na 2
min zł. Zakładom nic grozi
przestój w produkcji. Trwa do­
chodzenie w celu ustalenia przy­
czyn pożaru.

Zagłówki na Sniardwach, wczasy w górach i nad morzeni

Jak wypoczywają hutnicy i ich rodziny
W Kombinacie Huta im. Leni­

na kończą się przygotowania do
letniego sezonu wypoczynkowego;
Na okres od czerwca do września
sprzedano 7200 skierowań bądź
do własnych ośrodków wczaso­
wych, bądź do miejscowości, w

Zabytkowe „szósteki"

pozostaną w kraju
Szczecińska milicja udaremniła

przemyt z naszego kraju 312 za­
bytkowych monet pochodzących z

lat 1660—1683 oraz z roku 1700, a

odnalezionych jesienią ub. r. przez
rolnika ze wsi Kruszyn k. Wło­
cławka, który wyorał na swym
polu gliniany garnek zawierający
ok. 1000 monet. Część z tych monet
to „szóstaki” Jana Kazimierza i Ja­
na III Sobieskiego, a część to „szó­
staki” Fryderyka Wilhelma. Pewną
liczbę tych monet nabyło muzeum,
część natomiast znalazła się w po­
siadaniu dwóch osób z Poznania i
Wrocławia, które sprzedawały je
w cenie 2—15 tys. zł za sztukę, a z

ofertą trafili także do Szczecina,
gdzie przygotowano je do wywozu
do państw zachodnich. W sprawie
tej prowadzone jest postępowanie
wyjaśniające. (PAP)

Za tydzień Festiwale

Filmów Krótkomstrażowych
(Dokończenie ze str. 1)

tor m. in. „Trzeba zabić tę mi­
łość” i „Kolumbów” — Janusz
Morgenstern.

Jak zwykle i tegorocznym po­
kazom festiwalowym towarzy­
szyć będą liczne przeglądy spe­
cjalne i retrospektywy , a to: re­
trospektywa filmów Piotra Szpa-
kowicza i Romana Wionczka, po­
kaz specjalny Studia Miniatur
Filmowych w Warszawie, pokaz
filmów polskich nagrodzonych na

międzynarodowych festiwalach
krakowskich, przegląd etiud fil­
mowych PWST i TV w Łodzi,
pokaz filmów radzieckich, prze­
gląd retrospektywny „Czechosło­
wacki film krótkometrażowy”
(w kinie „Wanda”), pokaz spe­
cjalny szwajcarskiego filmu
„Wybór miss świata w Peru”
oraz tradycyjny pokaz „Ober­
hausen w Krakowie”.

Podobnie jak w czasie festi­
wali poprzednich, ci wszyscy
którzy interesują się festiwalo­
wymi przeglądami będą mogli
obok projekcji w kinie „Kijów”
skorzystać z seansów powtórko­
wych (na następny dzień) w ki­
nie „Kultura” w Pałacu pod Ba­
ranami.

Organizatorzy spodziewają
udziału ok. 500 gości, w tym
200 z zagranicy, udziału w

stiwalu delegacji kinematografii
krajów demokracji ludowej, li­
cznych dziennikarzy i, jak za­
wsze niezawodnej, krakowskiej
publiczności. (e)

których za pośrednictwem Biur
Turystycznych wynajmuje
kwatery. Oczywiście
pracowników HiL jest
sowana wczasami w

sierpniu, więc jak w

latach skierowań na

braknie. Ale nie oznacza to, że
trzeba będzie siedzieć w domu,
bo Huta będzie refundować pry­
watnie załatwione wczasy.

Hutnicy pojadą z rodzinami do
takich miejscowości nadmorskich
jak np. . Świnoujście, Jastrzębia
Góra czy Cetniewo i w góry do
Rytra, Szczyrku i Szczawy. Po
raz pierwszy Huta wysyła praco­
wników w Bieszczady do Soliny
i Polańczyka.

Ponieważ doświadczenie ubie­
głych lat. wskazuje, że w czer­
wcu część miejsc wczasowych
może zostać nie wykorzystana,
skierowania na ten miesiąc bę­
dą o 30 procent tańsze, a dodat­
kowo część miejsc rozprowadzi
się wśród emerytów i pracowni­
ków ze szczególnie uciążliwych
stanowisk pracy.

Choć wczasy podrożały od ze-

się
większość
zaintere-

lipcu lub
ubiegłych
ten czas

szłego sezonu zasady odpłatności
nie zmieniły się. Zakład pracy
dopłaca w zależności od średnich
dochodów członka rodziny.

Dzieci i młodzież pojadą na ko­
lonie, obozy i biwaki. Żeglować
będą po raz pierwszy na kupio­
nych przez Hutę żaglówkach.
Mimo że średnia cena kolonii
wynosi 1800 zł odpłatność zosta­
nie rozłożona na raty, (ag)

się
ok.
fe-
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Ogłoszenie szczegółowego
programu wizyty Jana Pa­
wła II w Polsce, pobyt

prymasa Polski w Rzymie oraz

jego zdecydowane potwierdzenie,
iż z punktu widzenia organiza­
cyjnego wszytko jest w naszym
kraju już przygotowane i że

Państwo, tak samo jak Kościół,
pragnie godnie przyjąć Papieża,
powinny uciąć spekulacje,
jakie snuły niektóre zachodnie
środki przekazu, poddająe w

wątpliwość, czy pielgrzymka,
dojdzie do skutku. Cały świat

uzyskał potwierdzenie, że za

niecały miesiąc Jan Paweł II

wyląduje w Warszawie i cho­
ciaż jego podróż ma przede
wszystkim charakter religijnej
pielgrzymki spotka się z przed­
stawicielami najwyższych władz

państwowych.
W sprawie tej wizyty najważ­

niejsze decyzje już zapadły i
wszelkie dalsze rozważania pod­
ważające jej
sensu. Nadal
miast, jakie
wionych we

amerykańskich rozmów w spra­
wie ograniczenia zbrojeń nukle­
arnych średniego zasięgu w Eu­
ropie. Wypowiedzi przewodni­
czących obu delegacji po przy­
byciu do Genewy świadczą, że
jakikolwiek optymizm byłby je­
szcze przedwczesny. Szef delega­
cji amerykańskiej stwierdził, że

Związek Radziecki domagając
się uwzględnienia w europejs­
kim rachunku sił jądrowych W.

Brytanii i Francji wysuwa „nie­
możliwe do przyjęcia warunki”,
natomiast. przewodniczący dele­
gacji .ZSRR jeszcze raz zarzucił

Stanom Zjednoczonym, iż trzy­
mając się „rozwiązania zerowe­
go”, blokują wszelkie porozu­
mienia. Same rozmowy otoczone

są ścisłą tajemnicą, ale doniesie­
nia agencyjne mówią o nie naj­
lepszych nastrojach w Genewie,
gdzie nie przypuszcza się, aby
porozumienie mogło być bliskie.

Faktem stał się natomiast w

tym tygodniu układ libańsko-

izraelsko-amerykański w spra­
wie wycofania wszystkich ob­
cych wojsk z Libanu, który jed­
nak nie rozwiązuje najistotniej­
szych. problemów bliskowschod-

wać bliskowschodni wysłannik
'

prezydenta USA, P. Habib, który
ma próbować nakłonić Syrię do

zaakceptowania podjętych bez
jej udziału decyzji, ale będzie to
zadanie bardzo trudne, chociaż­
by dlatego, że w Damaszku wy­
kluczają na razie jakiekolwiek
rozmowy z przedstawicielem
USA na temat wycofania wojsk.
A przecież sprawę komplikuje
jeszcze fakt, iż oprócz ok. 40 tys.
Syryjczyków, wchodzących w

skład Arabskiego Korpusu Po­
koju w Libanie, sił izraelskich,
ocenianych na 25—50 tys. żołnie­
rzy, na terytorium tego kraju
wciąż znajduje się ok. 15 tys.
bojowników OWP, są tam siły
międzynarodowe składające się z

kontyngentów Francji, USA,
Włoch i W. Brytanii, a wreszcie

Droga donikąd
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celowość nie mają
nie wiadomo nato-

będą efekty wzno-

wtorek radziecko-

nich, m. in. nie uwzględnia inte­
resów narodu palestyńskiego, i

dlatego spotkał się w świecie a-

rabskim z ostrymi protestami,
w których celuje Syria, zapo­
wiadając, iż nie zastosuje się do

postanowień wtorkowego ukła­
du i nie wycofa swych wojsk z

Libanu, gdyż byłoby to sprzecz­
ne z jej żywotnymi interesami.
Libia natomiast, protestując
przeciwko temu porozumieniu,
odwołała z Bejrutu swego przed­
stawiciela dyplomatycznego, za­
żądała, aby ambasador Libanu
opuścił Trypolis oraz zwróciła
się do Ligi Arabskiej o zastoso­
wanie wobec Libanu podobnych
restrykcji, jakie niegdyś podjęto
wobec Egiptu po separatystycz­
nych porozumieniach z Izraelem,
a także o usunięcie Libanu z Li­
gi Arabskiej.

Sytuację jedzie obecnie rato-

pokojowe oddziały ONZ, złożone
z kilkunastu narodowości. I je­
śli tylko jedna ze stron odmówi

wycofania swych wojsk, trudno

spodziewać się, by inni opuścili
swe pozycje. Tak więc obecne

porozumienie może pozostać czy­
stą fikcją.

Na Bliskim Wschodzie chodzi
więc o wycofanie obcych wojsk
z Libanu, ale przy uwzględnie­
niu interesów wszystkich zainte­
resowanych stron, w Europie
natomiast już od 10 lat zabiega
się o redukcję sił zbrojnych w

środkowej części kontynentu. W
czwartek wznowione zostały po
prawie dwumiesięcznej przerwie

rokowania 17 państw europejs­
kich oraz USA i Kanady w tej
sprawie. Obserwatorzy politycz­
ni skłonni są sądzić, że właśnie
w Wiedniu można się najprędzej
spodziewać jakiegoś postępu roz­
mów, a sąd ten opierają na zgło­
szonych w lutym br. propozy­
cjach państw Układu Warszaw­
skiego, które poprzez ominięcie
spornych kwestii danych wojs­
kowych stwarzają
szansę na zawarcie
nia. Obecna runda
dzieli odpowiedzi,
zachodniej starczy
woli politycznej, by konstrukty­
wnie odpowiedzieć na te propo­
zycje.

Co do tego nasuwają się jed­
nak pewne wątpliwości po za­
poznaniu się z niektórymi
stwierdzeniami prezydenta Rea­
gana na środowej konferencji
prasowej. Stwierdził on m. in.,
iż nie po to został prezydentem
USA, aby osłabiać potęgę mili­
tarną Ameryki oraz podkreślił,
że dołoży starań, aby wprowa­
dzić W życie program budowy
nowych, małych, balistycznych
rakiet międzykontynentalnych z

jedną głowicą atomową, zaś ca­
ła konferencja miała na celu u-

zyskanie jak najszerszego popar-
eia amerykańskiej opinii publi­
cznej dla projektu budżetu fede­
ralnego, uwzględniającego dal­
szy wzrost nakładów na zbroje­
nia, a szczególnie rozbudowę sy­
stemu rakietowego MX, Świad­
czy to, że wszystkie rokowania ~

ze Związkiem Radzieckim Rea­
gan chce prowadzić z pozycji
siły, a to jest droga donikąd.

(1-k)

rzeczywiście
porozumie-

rokowań u-
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Napad na funkcjonariusza
służby więziennej

18 bm. dwóch skazanych recydy­
wistów z zakładu karnego w Za­
brzu, Zbigniew K. i Joachim H„
zatrudnionych przy pracach publi­
cznych w Knurowie (woj. kato­
wickie) dokonało bandyckiego na­
padu na dozorującego funkcjona­
riusza służby więziennej. Po dotkli­
wym pobiciu i obezwładnieniu
funkcjonariusza odebrali mu broń

palną, uciekając z miejsca prze­
stępstwa. Za zbiegłymi podjęto na­
tychmiastowy pościg.

Podczas próby zatrzymania zbie­
gów, skazany Zbigniew K. wy­
strzelił dwukrotnie do zbliżającego
się funkcjonariusza MO. W tej sy­
tuacji zaatakowany w obronie wła­
snej oddał w kierunku napastnika
3 strzały, raniąc go. Zbigniew K.
zmarł w wyniku odniesionej rany
w szpitalu. Odbywał on w zakła­
dzie karnym karę 2 lat pozbawie­
nia wolności za udział w bójce.
Przestępstwo to popełnił w kilka

miesięcy po warunkowym przed­
terminowym zwolnieniu go z za­
kładu karnego, gdzie odbywał karę
6 lat pozbawienia wolności orze­
czoną przez sąd za rozbój.

Drugi uciekinier został ujęty
przez funkcjonariuszy MO. (PAP)

Dni Kultury
Węgierskiej

(Dokończenie ze str. 1)
gier parała się tradycyjnie hodo­
wlą bydła i uprawą winorośli
stąd też wystawione przedmioty
wiążą się z wykonywanymi przez
ludność pracami.

Uwagę zwracają pięknie rzeź­
bione juhaskie rogi, pasterskie
kije, bicze koniuszych. Najcieka­
wsze są przedmioty zdobione tzw.
woskiem hiszpańskim. Tą techni­
ką od XVIII wieku zdobiono m.

in. lusterka, pojemniki na, mę­
skie brzytwy i maglownice. Ma­
glownice czyli poprzedniczki
współczesnych żelazek to przed-;
mioty wyjątkowo pięknie wyko­
nane. W XVIII wieku dominowa­
ła ornamentyka roślinna i zdob­
nictwo geometryczne. W XIX
wieku zaczęto je zdobić postacia­
mi dziewcząt i chłopców w

strojach ludowych. Maglowni-
ca była częstokroć prezentem
narzeczonego a im bogaciej
zdobiona, tym większy był
powód do dumy dla obdaro­
wanej. Warto wspomnieć jesz­
cze bukłaki na palinkę lub wi­
no. Używali ich gospodarze czę­
stując trunkiem zapraszanych na

ucztę. Do zabawniejszych należy
dwukomorowy bukłak na wino i...
wodę z dodatkowym schowkiem
na wyjątkowo ostrą paprykę.
Nieproszony gość miast alkoho­
lem mógł zostać '

potraktowany
■wodą, a w skrajnych przypad­
kach ustnik pocierało się mu je­
szcze papryką... Miło dostrzec
zbieżność między naszymi naro­
dami w klockach do drukowa­
nia tkanin czy w formach do wy­
pieku odpustowych pierników.
Widać na całym świecie chłopak
ofiarowuje swej wybrance pier­
nikowe serce.

Sądzimy, że wystawa węgier­
skiej sztuki zdobniczej cieszyć
się będzie dużym zainteresowa­
niem krakowian, (j.r.)

Nie siedź w domu, idź na wycieczkę
(Dokończenie ze str. 1)

wieka — Zielona — Zabie­
rzów — powrót pociągiem —

10 km spaceru czyli 10 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 9.00 koło
pętli tramwajowej na os. Widok,
obok przystanku autobusowego
linii nr 218 (odjazd o godz. 9.25),
cena biletów — 11 zł.

NIEDZIELA, 22 BM.

■ wycieczka nizinna pn. „DOŚCIEJÓWIC” — przejazd auto­
busem MPK do Tyńca — pro­
mem przez Wisłę — Piekary —

Sciejowice — Rączna — Dziko­
wiec — Liszki — powrót auto­
busem MPK — 8 km spaceru
czyli 8 punktów do Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz. 9.00 w Rynku Dębnickim
przy przystanku autobusowym
MPK linii nr 112 (odjazd o godz.
9.27), cena biletu — 3 zł.

■ wycieczka nizinna pn. „ZA­
MEK W WIŚNICZU” — przejazd
pociągiem do Bochni — Knurów
—- Kopaliny — Wiśnicz Mały —

Wiśnicz Stary — Wiśnicz Nowy
— Bochnia — powrót koleją —

20 kim wędrówki czyli 20 pun­
któw do Odznaki Turystyki Pie­
szej PTTK. Zbiórka o godz. >7.15
na Dworcu Głównym PKP w

Krakowie (odjazd pociągu o

godz. 7.40), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Bochni cena 28 zł.

■ wycieczka górska na trasie
Jordanów — Mały Luboń (870
m npm) — Luboń Wielki (1022)
— Zaryte Grzebień (679) — Rab­
ka Zdrój — 27 punktów do
Górskiej Odznaki Turystycznej
PTTK. Zbiórka o godz. 5.40 na

dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd pociągu o godz. 5.55), bilety
wycieczkowe (powrotne) do Su­
chej Beskidzkiej — 44 zł + do­
płata do Jordanowa — 16 zł.

Zapraszamy!

Po 36 latach małżeństwa to­
na mieszkanka Londynu wystą­
piła o rozwód, zarzucając mał­
żonkowi chorobliwe skąpstwo.
Kazał on sobie płacić m. im. za
wszelkie drobne roboty domo­
we, członkowie rodziny byli o-

bowiązani do uiszczania kwoty
5 pensów za korzystanie ła­
zienki, ponadto do opła' • e-

nergii zużytej przez telf :or,
gaz i światło. Sąd po rozpatrze­
niu skargi uznał, że pozwany nie
nadaje się do rodzinnego współ­
życia i orzekł rozwód.

1 1«
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Tydzień po wprowadzeniu nowej ustawy

W lokalach gastronomicznych
przed południem - pustki
Od ubiegłego piątku, na mo­

cy ustawy sejmowej „O
wychowaniu w trzeźwości

i przeciwdziałaniu alkoholizmo­
wi”, zarówno w -handlu, jak i
w gastronomii obowiązuje zakaz
sprzedawania i podawania trun­
ków, w tym także piwa i wina
od godz. 6 do 13. Zasada owa

dotyczy również sobót i niedziel.
Od kilku dni mfożna. zaobserwo­
wać niemal kompletne pustki w

barach i restauracjach. Powodze­
niem cieszą się jedynie — jak
dawniej — bary mleczne, szyb­
kiej obsługi, kawowe i kawiar­
nie.

Natomiast obraz zmienia się
po południu, od godziny 13. Lo­
kale są przepełnione. Kosumen-
ci dopominają się przede wszyst­
kim piwa i innych wyskokowych
napojów. Kelnerzy, nie zainte­
resowani teraz sprzedażą tych

Dni Kultury
Węgierskiej

21 maja (sobota). • Godz.
12. Otwarcie wystaw: „Węgry
w obiektywie” i „Impresje ar­
tystyczne” — Śródmiejski O-
środek Kultury, Mikołajska 2.

• Godz. 17.00. Przegląd Wę­
gierskich Filmów Krótkome-
trażowych, Klub MPiK, Mały
Rynek 4.

• Godz. 17.00. Otwarcie wy­
stawy „Węgierski exlibris” ze

zbiorów Norberta Lippocziego
— Klub „Zaułek”. Poselska 9.

® Godz. 18.00 Tydzień Fil­
mu Węgierskiego —. film
„Dwie historie z nieodległej
przeszłości”, reż Karoly Makk,
„Młoda Gwardia”, Lubicz.

• Godz. 18.00 „Kultura wę­
gierska wczoraj i dzisiaj” —

snotkanie z przedstawicielami
Węgierskiego Instytutu Kultu-

iry.;,w Warszawie — „Krakow­
ska Kuźnica” — Wiślna 2.

*

22 maja (niedziela) © godz.
18.00 — koncert „W kręgu
czardasza” w wykonaniu Or­
kiestry Salonowej Filharmonii
Krakowsk;ei — Dom Polonii
— Rynek Gł. 14.

• Godz. 18.00 — film „Na.
węgierskim ugorze” — reż.
Andras Kóy.acs, ..Młoda Gwar­
dia” —- ul. Lub!cz.

¥

23 maja (poniedziałek) ©
godz. 14. Otwarcie wystawy
fotograficznej „Budanest”. —

Klub ..Forum”. Mikołajska 2.
• Godz. 17.00 Otwarcie wy­

staw: „Gen. Józef Bem” (ze
zbiorów Muzeum w Tarnowie)
oraz „Archiwalia i zbiory Tar­
nowskiego Towarzystwa Przy—
jaciół Wegier”, koncert noetv-
cko-muzvcznv, t>oświecónv B.
Balassiemu i gen. J. Bemowi —

Dom Polonii. Rynek Gł 14.
• Godz. 18.00 „W krainie o-

nerętk’” — z udziałem arty­
stów Teatru A,rn7vczne"o w

Krakowie — Śródmieiski O-
środek Kulturv. Mikołajska 2

• Godz. 1«00 Film „Re-
ouiem”. reż Zoltan Fabri —

„Młodą Gwarka” ul. Lubicz.

Kogo interesuje
Jugosławia ?

Od kilku lat działa aktywnie
w Krakowie Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko - Jugosłowiańskiej.
Wszyscy, których interesuje sło­
neczny kraj nad Adriatykiem
mogą wzbogacić swoją wiedzę u-

czestnicząc w licznych imprezach
organizowanych przez Towarzy­
stwo mieszczące się przy ul. Sto­
larskiej 7. Są to odczyty z przeźro­
czami, wieczory filmowe, wysta­
wy i okolicznościowe spotkania.
Tutaj można też skorzystać z

nauczania języka serbsko-chor-
wackiego lub zaprenumerować
jugosłowiańską prasę. Można ró­
wnież zapoznać się ze statutem

Towarzystwa, który określa m.

in. warunki zakładania szkolnych
i zakładowych kół przyjaźni.

Ostatnio Towarzystwo to zwró­
ciło się do władz naszego miasta-
z propozycją nazwania jednej z
krakowskich ulic im. marszałka
Józefa Broz-Tito, który był przy­
jacielem narodu polskiego i po­
łożył wielkie z zasługi w walce
zbrojnej z faszystowskim oku­
pantem. (aż)

trunków, bo nie uzyskują jak
dawniej procentu, traktują takich
gości raczej po macoszemu, sta­
rając się im podać jak najwięk­
szą ilość zakąsek.

Ustawa sejmowa w swym za­
łożeniu była słuszna. Chodziło
przecież o to, by przed połud­
niem, w godzinach pracy, zlikwi­
dować dostępność alkoholu. Na­
tomiast po południu jest on sprze­
dawany w gastronomii z mniej­
szą niż dotąd obowiązywała mar­
żą. W ten sposób miano zachę­
cić konsumentów do spożywania
napojów alkoholowych, jeśli już
bardzo tego pragną, w kultural­
nych warunkach, a nie wprost
z butelki w bramach, parkach
czy melinach.

/Częściowa prohibicja, obowią-
'“‘zująca od godz. 6 do 13,

spowodowała natomiast, ponowny
wzrost zainteresowania melina­
mi, gdzie — jak wieść niesie —

przed południem półlitrowa bu­
telka wódki kosztuje co naj­
mniej tysiąc zł. Dla nielegalnych
handlarzy alkoholem nie ma

więc złej pogody.
W Oddziale Gastronomii PSS

„Społem” dzień w dzień czynio­
ne są systematyczne obserwacje
frekwencji w lokalach. Niedługo
dokonane zostaną z pewnością
zmiany organizacyjne. Szkoda
bowiem utrzymywać w restaura­
cjach pełną obsadę bufetów i
kilku kelnerów przed południem,
bo klientów jak na lekarstwo.
Wzmocnić trzeba będzie nato­
miast popołudniową zmianę, kie­
dy w lokalach trudno znaleźć
wolne miejsce.

I jeszcze jedna uwaga. Otóż
do dyrekcji Oddziału Gastrono­
mii docierają niepokojące sygna­
ły o stosowaniu przez niektórych
kierowników restauracji i barów

własnych limitów sprzedaży al­
koholu. Formalnie postępowanie
takie jest niezgodne z przepisa­
mi i nie do przyjęcia, choćby się
odbywało pod szczytnymi hasła­
mi walki z alkoholizmem. Wyglą­
da jednak na to, że obrażona
część pracowników gastronomii,
z powodu zmniejszenia profitów
ze sprzedaży wyskokowych trun­
ków, sabotuje ich sprzedaż...

(ja)
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Stanisław Tabisz — leureat jednej z I-ych nagród w dzie­
dzinie malarstwa otrzymuje nagrodę z rąk dyr. Wydziału Kultu­
ry UM Krakowa T. Prokopiuka. Fot. JADWIGA RUBlS

Konfrontacja Najmłodszych
Artystów Krakowskich

W Śródmiejskim Ośrodku’ Kul­
tury przy ul. Mikołajskiej trwa­
ją Konfrontacje Najmłodszych
Artystów Krakowskich — wysta­
wa prac absolwentów krakow­
skiej Akademii Sztuk Pięknych
z okresu ostatnich trzech
Młodzi malarze, graficy i
biarze nie mają zbyt wielu
liwości wystawiania swych
Udostępnienie sal wystawowych
Śródmiejskiego Ośrodka to szan­

lat.
rzeź-
moż-

prac.

Reforma
w saturatorze

I Przed 80 laty
J 20V1903r.
| © W pierwszym kwartale
i roku bieża.cego w Krakowie
| zawarto młżeństw: w styczniu

— 78. w lutym — 132, w mar­
cu — 42; w tej samej kolejno­
ści urodziło się żywo: 417, 173,
,145 dzieci; umarło: 261, 251,

! 237. Nie było ani jednego
1 przypadku śmierci z czarnej

ospy, tyfusu plamistego, czer­
wonki czyli dezynterii, chole­
ry swojskiej i z chorób prze­
niesionych ze zwierząt; nie
było również ani jednego za­
bójstwa, ani też morderstwa.

11
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zaprasza
Teatr „Groteska” zaprasza

premierę sztuki pt. „Skarb kapi­
tana Flinta” węgierskiego autora

Ede Tarbay’a. Przedstawienie re­
żyserowane jest przez Marka

Kwiecińskiego, w scenografii Ta­
deusza Smolickiego, z muzyką
Henryka Mosny.

Zachęcamy do przybycia wszy­
stkie dzieci i ich rodziców, do u-

czestnictwa w teatralnej wędrów­
ce po tajemniczy skarb, wędrów­
ce pełnej przygód, niespodzianek
i niebezpieczeństw.

Spektakl rozpoczyna się o go­
dzinie 17 w niedzielę, 22 maja.

Jak się zdaje, reforma gospo­
darcza objęła też i saturatory z

wodą sodową. Chcąc się ochło­
dzić w ciągu ostatnich upalnych
dni wodą z sokiem trzeba było
zapłacić 7 złotych 50 groszy, zaś
za wodę bez soku 5 złotych 50

groszy. Gdzie te czasy, kiedy wy­
starczyła tylko ta pięćdziesięcio-
groszowa końcówka.

A tak poważnie, to ciekawe kto
ustala takie ceny, jeżeli ktoś wie,
prosimy o informacje, (ika)

sa pokazania przez młodych jak
wygląda ich samodzielna praca
twórcza. y

Jak oceniają dorobek swych
młodych kolegów uznani artyści
i pedagodzy? Przewodniczący ju­
ry prof. Jerzy Nowosielski we

wstępie do'katalogu napisał: „Za­
zwyczaj rodzenie się indywidual­
ności było procesem wyzwalania
się z już istniejącej i przyjętej
konwencji. Młodemu artyście
brak dzisiaj tej odskoczni, co też
może być powodem pewnego roz­
bicia i niezdecydowania postaw.
Sytuacja w sztuce jest sytuacją
dla silnych. Trudno tu o grę po­
zorów — w’ tym może i zawiera

się zupełnie specjalna dla tego
pokolenia szansa osobistej karie­
ry artystycznej”.

A werdykt brzmiał następują­
co: trzy równorzędne I nagrody
w dziedzinie malarstwa otrzyma­
li: Stanisław Tabisz za obraz
„Spirala”, Teresa Witkowska za

„Kompozycję X” i Halina Onichi-
miuk za „Kresy Podlaskie”. Trzy
nagrody II przyznano Władysła­
wowi Kuźniarowi, Markowi Nie-
dojadło i Tadeuszowi Borkow­
skiemu.

W dziedzinie grafiki nagrody
dostali: Grażyna. Kopyt owska,
Ewa Sarad i Roman Zieliński.

Nagrodę' ża prace rzeźbiarskie

otrzymał Wiesław Piękny.
Wręczenia nagród ufundowa­

nych przez Urząd Miasta dokonał
dyr. Wydziału Kultury Tadeusz
Prokopiuk. W wernisażu uczest­
niczył m. in. rektor ASP prof. W.
Kunz i grono profesorów, (j. r.)

Do wygrania
26 milionów

Od 23 maja można wygrać w

loterii „Wisła 83” 26 milionów
złotych, w tym samochody, tele­
wizory kolorowe, pralki, lodówki,
magnetofony, radia oraz wiele
innych nagród. Warto przypom-
nie4, że od kilku lat „Wisła” fi­
nansuje program „Dni Krakowa”
oraz budowy placów zabaw dla
dzieci. ' /
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Małe buciki, duże

Komunikat MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne w Krakowie infor­
muje, że w dniu 22 maja 1983 r.

zostanie uruchomiona linia spe­
cjalna „S” na trasie: Senator­
ska — Bielany (bez przystanków
pośrednich). Opłata za przejazd
— 15 zł.

Ponadto od dnia 22 V 1983 r.

(niedziela) zostają także urucho­
mione linie rekreacyjne „L” i „H”

Notatnik krakowski
Muzycznej w Krakowie. W pro­
gramie: Purcell, Bach, Mozart.

W NIEDZIELĘ:
♦ 16 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5, II p. — Kolorowe

filmy dla dzieci.

★ 20 — KDK, Rynek Gł.

lą Marmurowa) — Recital

Długosza.
A POZA TYM:

* W poniedziałek, 23

godz. 12.30 ■— w ODK

mgr M. Kusza — z cyklu: „Kul­
tura uczuć” (kl. VII).

27 (sa-
Leszka

bm. o

,Wola” —

oraz trasa linii „231” zostaje
przedłużona do Puszczy Niepoło-
mickiej.

Autobusy linii „L” będą kur­
sowały na trasie: Straszewskiego
— Puszkina — Królowej Jadwigi
— zoo, z przystankiem pośred­
nim przy Cracovii. Oplata zą
przejazd — 10 zł.

Autobusy linii „II” będą kurso­
wały na trasie: plac Centralny
— Rondo Mogilskie — Basztowa
— Podwale — Manifestu Lipco­
wego — Puszkina — Królowej
Jadwigi — zoo, z przystankami
pośrednimi przy Dworcu Gł. i
Cracovii. Opłata za przejazd ca­
łej trasy 20 zł, za przejazd od­
cinka trasy — 10 zł.

Linie rekreacyjne ,„L” i „H” w

dni deszczowe nie będą kurso­
wały, a linia „231” będzie kur­
sować w wolne soboty i dni
świąteczne.

Z uwagi na niewielką ilość pa­
sażerów na liniach pospiesznych
„B”i„E”, oddnia22V1983r.
w niedziele i święta kieruje się
tabor z tych linii do obsługi li­
nii rekreacyjnych „L” i „II”.

Wy-

ul.
o12

DZIŚ O GODZINIE:

*19 — DDK Dworek Białoprą-
dnicki, ul. Papiernicza 2 — Kon­
cert grupy „Sur” .(muzyka Ame­
ryki Łacińskiej).
W SOBOTĘ:

*■9 — MDK im. J . Tuwima, os.

Na Stoku 31a — Przegląd dorobku

artystycznego placówek wychowa­
nia pozaszkolnego — prezentacja
zespołów teatralnych: grupa „Ju-
lianeum” — „Horacjańskie ody”,
Teatrzyk „Muminek”: „Lokomoty­
wa”, „O sierotce Marysi”.

* 9—15 Szkoła Muzyczna w No­
wej Hucie, os. Na Skarpie — Fe­
stiwal Artystyczny Placówek

chowania Pozaszkolnego.
* 10 — Pałac Młodzieży,

Krowoderska 8 — Film fab.;
— gry i zabawy dla uczniów szkół

podstawow.; o 12 — Wawel rene­
sansowy. Wycieczka (zbiórka przed
Katedrą Wawelską); o 14 — Mło­
dzieżowa Giełda Kolekcjonerska
Fan Clubów oraz wystawa; • 16
— Wieczór bajek.

* 11 — ODK „Wola”, ul. Kr.

Jadwigi 215 — „Jenny i Toby
wśród dzikich zwierząt”; gry i za­
bawy ruchowe.

* 11—13 — Dom Kultury Ko­
lejarza, ul. św. Filipa 6 — zestaw

imprez dla dzieci.
* 17 — Sok, ul. Mikołajska 2

— „Wieczór dla czterdziestolat­
ków”. Również w niedzielę o 17.00.

* 18 — DDK Dworek Białoprą-
dnicki — Klub Athanor: Rebir-

thing — prow. A . Jaciów.

* 19.30 — Dom Polonii, Rynek
Gł. 14 — Koncert Orkiestry Ka­
meralnej studentów Akademii

Prosto od
Bardzo trudno było mi na­

mówić na tę rozmowę Pana
ANDRZEJA DOBROWOLS­
KIEGO, dyrektora Krajowego
Biura Organizacji Obrotu i
Produkcji Drobiarskiej Od­
dział w Krakowie, stwierdził
bowiem, że: „Biuro powstało
zaledwie w grudniu ubiegłego
roku, a praw’dziwą działalność
rozpoczęło dopiero teraz”.
Dlaczego więc aż tak nama­
wiałam go do tej rozmowy: bo
Czytelnicy telefonują do re­
dakcji i pytają: Co to się stało,
i czyj to pomysł, by zamiast
na sztuki, sprzedawać jajka na

kilogramy?
— Przede wszystkim czy u-

ważają że pomysł dobry?
— Raczej tak, ale nie są

przyzwyczajeni, poza tym tak

kupować można tylko w nie­
których sklepach.

— Bo to dopiero początek i
na razie wprowadzony jedynie
w Krowodrzy, na próbę i przed
pełnym naszym rozruszaniem
się. Ale wobec tego zacznijmy
wszystko od początku.

Nasze Biuro jest Oddziałem
instytucji warszawskiej. Po­
dobne oddziały istnieją już w

33 województwach. Działamy
przy Związku Hodowców i
Producentów Drobiu, ale poza
ich życzliwością jesteśmy zu­
pełnie samodzielni i niezależni.

— Mam nadzieję, że nie po­
wstaliście ze względów biuro­
kratycznych, ale po to, by coś
usprawnić, czy tak?

— Biurokracja nam nie gro­
zi. Pracuje tu razem ze mną 6
osób w dwóch maleńkich, jak

ni

„Czas”

© Sprowadzenie zwłok Hen­
ryka Siemiradzkiego do grobu
zasłużonych na Skałce ulega
coraz to dalszej zwłoce. Miało
być uskutecznione w kwietniu,
następnie w maju. W budżecie
miejskim na rok 1903 znajdu­
je się kwota 4.000 koron prze­
znaczona na sprowadzenie
zwłok. Jeżeli w czerwcu nie
uda się tego dokonać, sprawa
będzie odłożona do jesieni.

„Czas”

© Towarzystwo Przyjaciół
Muzeum Narodowego zyskuje
coraz więcej członków. Pod a-

dresem kancelarii Towarzy­
stwa wpływają wkładki nie
tylko ze wszystkich stron kra­
ju, ale także z Austrii i z za­
granicy.

„Czas”
• Jutro z okazji dnia Wnie­

bowstąpienia Pańskiego, z po­
wodu zjazdu kilkuset włościan
z kilku powiatów Galicji w

Teatrze Miejskim odbędzie się,
po cenach zniżonych, przedsta­
wienie ludowe „Kościuszko
pod Racławicami”.

„Czas”
• Jutro w piętnastą roczni­

cę uzyskania świadectwa doj­
rzałości, w budynku Gimna­
zjum św. Anny odbędzie się
zjazd koleżeński obydwu od­
działów, którzy w roku 1888
opuścili mury tego zakładu.

„Czas”

problemy

Kto wygra: ortopedzi, czy
przemysł

W Przychodni Matki i Dziecka
gabinety ortopedów są perma­
nentnie oblężone. Z jakimi kło­
potami zgłaszają się matki? Dr
Z. Stonawski uważa, że zdecy­
dowana większość małych pa­
cjentów cierpi na płaskostopie,
sporo jest także koślawych ko­
lan. Jest to właściwie normalna
tendencja dzieci w wieku od 2 do
6 lat. Chodzą źle, bo ucząc się
chodzić stawiają szerzej stopy, co

sprzyja powstawaniu „iksów”.
Koślawy chód nie byłby tak na­
gminny, gdyby w sklepach było
odpowiednie obuwie. Ale nasz

przemysł produkuje buty złe.
Małe dzieci powinny nosić sznu­
rowane buty z twardą , piętą, a

przemysł robi miękkie buciki,
które nie trzymają pięty.

Co drugi mały pacjent wycho­
dzący od ortopedy ma przepisane
wkładki. Bądź takie zwykłe, za­
pobiegające płaskostopiu, bądź
twardsze, wyprostowujące chód.

Może się wydawać, że lekko
koślawy chód to problem jedy­
nie kosmetyczny. Ale nieprawda,
nie dopilnowane skrzywienie mo­
że się stać, już w późniejszym
wieku, przyczyną deformacji sta­
wów, a na starość utrudnić w

ogóle chodzenie.

obuwniczy
Apelujemy zatem do producen­

tów obuwia dziecięcego: wróćcie
do tradycyjnych sztywnych bu­
cików, a szmaciane róbcie tylko
dla starszych dzieci. (ag)

Od niedzieli

basen «Cracovii»
Przed kilkoma dniami pisaliś­

my o trudnościach z uruchomie­
niem w Krakowie basenów. Na

razie czynny jest tylko jeden
przy ul. Eisenberga. Inne zamie­
rzano otworzyć dopiero 1 czerw­
ca, ale upalna pogoda zmusza do

przyspieszenia prac. Wszystko
wskazuje na to, że drugim obiek­
tem, który otworzy swe podwo­
je od najbliższej niedzieli, będzie
basen „Cracovii”. Ustalono już
ceny biletów wstępu. Normalny
kosztować będzie 50 zł, ulgowy
30 zł, a dla dzieci 20 zł. Inne ba­
seny rozpoczną działalność kilka
dni później.

(ja)

kury
Pani zapewne zauważyła, po­
koikach, a pragniemy jednego,
otoczenia opieką „drobnotowa-
rowców”, wiejskich hodowców
drobju, zachęcenia ich do
produkcji, a potem sprzeda­
wania tej produkcji w mieście,
szybko, w najlepszym gatunku
tzn. by była najświeższa i nie­
droga.

— Plany duże i ambitne, a

szansa, by je zrealizować?
• — Mam nadzieję, że też du­
ża.

— Na czym polegać będzie
opieka nad hodowcami?

—■Na dostarczaniu im
szy, piskląt i skupowaniu
nich jaj.

Już mamy 100 tys. piskląt
w kurnikach, mają już zabez­
pieczoną paszę. Początek jest
więc zrobiony.

mimnntEnnnniimiHiiiininnniiinii
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— A skąd te kilogramy?
— To nie nasz pomysł, w

wielu krajach europejskich ta­
ka sprzedaż stosowana jest od
dawna, chcemy by jajko jak
najszybciej trafiło od produ­
centa do klienta, czyli po pro­
stu było najświeższe, dlatego
nie mamy czasu, na segrego­
wanie I, II czy III gatunek.
U nas w tej chwili przeciętnie
cena jednego jajka wypada 12
złotych.

— Tak więc teraz na próbę
macie kilka wydzielonych
sklepów, a w przyszłości?

— Przede wszystkim chce­
my mieć własny sklep i po­
dobno nawet już go mamy
przy ul. Szpitalnej. Jak otrzy­
mamy go już na pewno, to bę­
dziemy chcieli w nim sprzeda­
wać oprócz drobiu i jaj także
ser, warzywa, ńo jeszcze zo­
baczymy.

— Nic nie pozostało mi in­
nego, jak życzyć, by się wam

darzyło.
Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA
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tego nie ma?

3 Nr 99 (11382)

Takie to proste

ozornie mogłoby się wydawać, że najlepszym sposobem do-
chodzenia prawdy jest ełnpiryczne uogólnienie — przecho­
dzenie od szczegółu do ogółu, oparte na danych obserwacyj­

nych, czyli na tym, co widzimy i słyszymy. Teoria filozoficzna
George’a Berkeleya, Irlandczyka żyjącego na przełomie XVII
i XVIII wieku, dowodzi, że nie jest to wcale takie pewne.

Berkeley, filozof i biskup anglikański, doprowadził do logiczne­
go końca, a zarazem. i filozoficznego absurdu (choć sam oczywi­
ście temu zaprzeczał) empiryczny prąd filozofii angielskiej. Przy­
kładem jego sposobu myślenia, nie cofającym się przed wyciąga­
niem paradoksalnych konsekwencji z wyjściowych danych, jest
dzieło „SIRIS”, w którym, biorąc za punkt wyjścia lecznicze
właściwości dziegciu, drogą stopniowego uogólnienia tematu, po­
przez botanikę i medycynę, dochodzi do najogólniejszych zaga­
dnień filozoficznych.

A główną jego tezą filozoficzną — opartą zresztą na grunto­
wnej wiedzy fizjologicznej, a zwłaszcza na optyce fizjologicznej,
było stwierdzenie, że nic nie istnieje, jeśli nie jest spostrzegane.
Świat składa się zatem z postrzeżeń, poza nimi nic takiego, jak
substancja (materia), nie ma.

Teza ta była tak. sprzeczna z dotychczasową tradycją filozofi­
czną, a także ze zdrowym rozsądkiem, że poglądy Berkeleya nie
znalazły kontynuatorów, a w historii filozofii omawiane są głów­
nie jako przykład niezwykłej śmiałości myślenia, nie cofającego
się przed paradoksalnymi konstrukcjami teoretycznymi.

A jednak w sferze myśli społecznej bystry i odważny biskup
z Dublina ciągle znajduje — wprawdzie nieświadomych i na

ogół niezbyt mądrych — zwolenników.
Można ich rozpoznać, gdy głoszą podobną tezę — problem spo­

łeczny tylko wtedy istnieje, gdy jest spostrzegany. Gdy ludzie
odwracają od niego swą uwagę, problem znika. O czym się nie
mówi, tego nie ma. .

Na pozór sporo w tym racji. W świecie społecznym wiele zale­
ży od społecznych mniemąń. Bez świadomości nie istnieją niektó­
re zjawiska społeczne np. opinie, postawy, nastroje. Nie znaczy
to jednak, że wszystkie zjawiska mają charakter świadomościowy,
ani tym bardziej, że musi ta świadomość być publicznie wyraża­
na. Inaczej mówiąc, chociaż to, co ludzie myślą, współtworzy rze­
czywistość społeczną, to przecież nie tworzy jej wyłącznie, jak
też przez brak publicznej prezentacji problemu nie unicestwiamy
go całkowicie. Niemniej, uczniowie biskupa Berkeleya wierzą, że
jeśli tylko o czymś się me będzie mówić — zwłaszcza na forum
publicznym — tego po prostu nie będzie. I

czymś się mówi, to tym samym to coś istnieje,
sądził Berkeley — drzewo w lesie nie upadnie
nie usłyszy lub nie spostrzeże.

Oczywiście, byłoby błędem, niedostrzeganie
cznej prezentacji faktów, spraw i problemów społecznych,
wiara, że publiczne ujawnianie tworzy je lub — gdy go brak —

je unicestwia, jest zwykłą reminiscencją XVIII-wiecznej filozo­
ficznej teorii. Ciągle jeszcze wielu sądzi, że nic się nie zdarzyło,
o ile nie zdarzyło się to na oczach świata.
TT" Z tara ta prowadzi do krótkowzrocznej polityki manipulowa-
j/J/ nia publicznym mówieniem. I takjak błędem Berkeleya by­

ło oparcie się na wiedzy optycznej dla wyciągania wnio­
sków filozoficznych, tak w tym wypadku błędem jest branie
szczególnych przypadków za regułę ogólną. Czasami bowiem tak
jest, że gdy uda się coś przemilczeć, sprawy też me ma, a gdy
nie — sprawa jest. Ale zazwyczaj bywa inaczej. Słowa nie powo­
łują do życia problemów, a ich brak ich nie likwiduje. Zbyt by­
łoby to proste.

TOMASZ GOBAN-KLAS

odwrotnie, gdy o

Zupełnie tak, jak
dopóki, kłoś tego

znaczenia publi-
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Znany rzeźbiarz — Bronisław Chromy realizuje pomnik Braterstwa

Broni, który stanie w Riazaniu w ZSRR. CAF
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Jerzy Andrzejewski (1909—
1983) sam. nieraz przyzna­
wał, że uporczywie, z za­

pałem człowieka, który clice
znaleźć dla- siebie miejsce w

świecie, poszukiwał idei ładu.
„Lad serca” nosiła tytuł jego
pierwsza, młodzieńcza, ale już
pełna Mauriacowskiego „kłę­
bowiska żmij”, powieść. Jakże
daleka, a zarazem jak bliska
droga dzieli ją od innej, wiel­
kiej, może największej, w

twórczości Andrzejewskiego, a

już na pewno ostatniej tych
rozmiarów powieści zatytuło­
wanej „Miazga”. Daleka — bo
na początku twórczej drogi
autora popularnego „Popiołu i
diamentu” przyświecała mu

gwiazda nadziei, na znalezie­
nie idei świat porządkującej i
interpretującej. Na końcu tej
drogi poodpadały różne idee,
pogmatwały się wartości,
świat wokół pisarza i jego
wnętrze uległy dekompozycji,
nadzieję zastąpiło wielkie
zwątpienie. Bliska — bo twór­
cza osobowość Andrzejewskie­
go opierała się zawsze na

sprzecznościach, i tylko sztuka
— jak sam wyznawał — chro­
niła go od moralnego załama­
nia.

W „Miazdze”., w tym dziele
wielkiego i zamierzonego nie­
spełnienia, dziele, które wywo­
łało tyle kontrowersji, znajdu­
jemy szkic młodego krytyka o

twórczości Adama Nagórskie­
go, głównego bohatera i jaw­
nego porte-parole samego au-

W 120. rocznice

„Udział Krakowa
w powstańczym zrywie

Według K. Marksa i F. Engelsa Powstanie Styczniowe „stało
się punktem wyjścia Międzynarodówki, która została zorganizo­
wana przy współudziale polskich.
1863—1864 r. Niemałą rolę w tym
Kraków i ziemia krakowska.

wygnańców” — powstańców
powstańczym zrywie odegrał

66

Kraków już w okresie poprze­
dzającym Powstanie stał się
poważną bazą konspiracji

patriotycznej promieniującą na

całą Galicję. Tu została utworzo­
na 16 października 1862 r. Rada
Naczelna Galicyjska — naczelna
władza nad całą powstańczą or­
ganizacją narodową w zaborze
austriackim, która podporządko­
wała się warszawskiemu Komi­
tetowi Centralnemu. Z chwilą
wybuchu Powstania w mieście
rozpoczęła się gorączkowa praca.
Kraków nie zamierzał obojętnie
patrzeć na walkę rodaków w

Królestwie. Niezwłocznie też

przystąpiono do kupowania i gro­
madzenia broni, prochu, lania
kul, przysposabiania żywności,
leków i opatrunków. Przygotowa­
nia te miały na celu jak najszy­
bsze sformowanie oddziału pow­
stańczego i wyekspediowanie go
na pole walki. Z końcem . sty­
cznia 1863 r. naczelnik wojenny
województwa krakowskiego Apo­
linary Kurowski założył obóz
powstańczy w Ojcowie. Pierwsze
grupki ochotników z Krakowa
wyruszyły do tego obozu już w

nocy 31 stycznia 1863 r. Przy­
gotowaniami oddziałów do wy­
marszu w pole zajmowała się
Ława Główna Krakowska, sto­
jąca w owym czasie na czele
organizacji powstańczej w mie­
ście. W marcu 1863 r. została ona

rozwiązana, a w jej miejsce
utworzono Komitet Krakowski.
Ochotników było wielu. W osta­
tnich dniach stycznia w domu
„Pod Rakiem” przy ul. Szpital­
nej 7 założono biuro werbunko­
we, do którego, podążali tłumnie
młodzi ludzie, aby zapisać się

w

ła
ślnicza, która stanowiła
żny odsetek ochotników wysyła­
nych do
że do
młodzież
Ojcowie
dążyli studenci Uniwersytetu Ja­
giellońskiego i Instytutu Techni­
cznego. Stanowili oni trzon sfor­
mowanego tam z początkiem lu­
tego 1863 r. przez Francuza Fran­
ciszka Rochebruna polskiego
pułku „żuawów śmierci”. Pułk
ten odznaczał się prawdziwie
wojskową postawą, dyscypliną i
ładem. Żuawów cechowała po­
garda dla śmierci, odwaga i wo­
la walki aż do końca w1 myśl
hasła, które nosili „zginąć lub
zwyciężyć”. Dlatego też nazy­
wano ich inaczej „kolumną nie­
śmiertelnych”. Przewodził im
człowiek równie jak oni odwa­
żny, nie znający ich języka, a

jednak potrafiący wykrzesać
największy nawet ogień zapału
do walki. Także do walki rwa­
li się uczniowie szkół średnich,
tak np. 9 lutego poszło do Oj­
cowa 9 uczniów z VIII klasy
Gimnazjum św. Anny. Na pun­
ktach zbornych wg naocznego
świadka „byli akademicy,, kraw­
cy, szewcy, słowem młodzież ze

stanów wszelakich. Czasami spo­
tykano nawet ulicznika krakow­
skiego, bosego, w łachmanach
ale z iskrzącymi się oczyma za­
pewniającego, że i on zniesie
trudy pochodu, zdoła udźwignąć
broń, a bojącego się w głębi du­
szy czy i jego zaliczą do szere­
gów”. Wyruszająca do walki
młodzież szczerze wierzyła, że

szeregi powstańcze. Przeważa-
wśród nich młodzież rzemie-

powa-

obozu w Ojcowie. Tak-
Powstania garnęła się
studencka. Do obozu w

w znacznej liczbie po-
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WIECZÓR Z KSIĄŻKĄ

Samotność
tora, szkic będący komenta­
rzem do utworów, które An­
drzejewski miał dopiero napi­
sać pod koniec życia. Jest tam
mowa o „Nagrodzie Nobla”, u-

tworze bliskim tematycznie
wydanej w 1976 r. mikropo-
wieści „Już prawie nic”, opo­
wiadającej o śmierci znanego
(oczywiście fikcyjnie) pisarza,
Eisbergera, laureata Nagrody
Nobla, jest też mowa o „O-
statniej godzinie”, do złudze­
nia przypominającej napisane
w 1981 i wydrukowane nieda­
wno przez „Twórczość” (1982,
nr 7—8) opowiadanie zatytuło­
wane „Nikt”. Oto jak krytyk
interpretuje sens tego utworu
o ostatnich chwilach Leonarda
da Vinci:

„Związany z gwiazdą za je­
dynie godny sens swej egzy­
stencji uznaje [Leonardo] prze­
ciwstawiające się wszelkim
przeciwnościom dążenie do
boskości. Odtąd poświęca on

wszystko: szczęście osobiste,
normalne odczuwanie codzien­
nych spraw, doczesne radości i

przyjemności. W cierpieniu z

samotności tworzy dzieła wiel­
kiej które przynoszą z' kolei
chwałę i dzięki którym osiąga
rząd dusz”.

tak właśnie czyni Odyseusz,
bohater opowiadania „Nikt” —

mężnie opiera się pokusie na­
miętności, odrzucając miłość,
gdyż marzy o boskości. Nieko­
chanie ciąży, ale kochanie ra­
ni. Za taką cenę osiągnięta
wolność oznacza jednak samo­
tność. Andrzejewski opowiada
o ostatniej podróży Odysa, któ­
ra okazała się jednym wiel­
kim rozczarowaniem. Zbyt
gorzkie to doświadczenie, by
znieść go spokojnie, a przecież
bohater zachowuje kamienny,
wyniosły spokój do końca,
pragnie bowiem naprawdę być
równy bogom.

„Nikt”, utwór myślowo wy­
wiedziony z „Miazgi”, jest
dziełem całkowicie innym, ar­
tystycznie doskonałym, zwię­
złym i dobitnym jak antyczna
tragedia. Formalnie przypomi­
na raczej „Bramy raju”, ale po

raz pierwszy w swej twórczo­
ści sięgnął pisarz po tak sil­
nie utrwalony w dziejach
europejskiej kultury mit. Nie
ukrywa, co prawda, że opowie­
dziana historia ostatniej po­
dróży Odysa ma charakter o-

sobisty, ale jednocześnie, dzię­
ki zamknięciu własnych doś­
wiadczeń w ramy znanego mi­
tu, potrafił tej historii nadać
znaczenie uniwersalne. „Trze­
ba być lekkim — powiedział
kiedyś pisarz francuski, Ana­
tol France — by móc lecieć

przez stulecia”. „Nikt” przez
stulecia na pewno przeleci, ja­
ko ostatnie i może najwybit­
niejsze dzieło Jerzego Andrze­
jewskiego.

O ile „Miazga” jest mrocz­
nym, ciężkim, pełnym obaw i
stresów snem o wolności, to

„Nikt” pokazuje już wolność
spełnioną, ale za wielką cenę:
zupełnej samotności. Czyż nie
jest to jednak cena, którą pła­
cą nadal i płacili zawsze wiel­
cy twórcy?

„Samotność — cóż po lu­
dziach...” — tymi słowy rozpo­
czynał przecież poeta Wielką
Improwizację.

W następnym felietonie po­
dzielę się refleksją na temat

ważnego wydarzenia edytors­
kiego, jakim jest „Antologia
polskiej noweli 1918—1979”,
która dopiero niedawno uka­
zała się, nakładem Wydawnic­
twa Literackiego, na półkach
księgarskich.

BOGDAN ROGATKO

albó wróci opromieniona bla­
skiem zwycięstwa, albo też nie
wróci wcale. „Taki duch, taki za­
pał jakie panowały w sercu idą­
cych do Ojcowa ochotników i
taka rezygnacja i współczucie,
jakie podówczas okazywali ci,
co iść nie mogli, pewno nieprę­
dko się powtórzą” — pisał jeden
z uczestników wyprawy na Mie­
chów. We wspomnieniach innego
czytamy: „Kto by widział gar­
stkę ochotników, postępujących
ulicą Łobzowską, źle uzbrojoną,
źle ubraną, ten sądząc rzecz po­
wierzchownie, śmiałby się z ta­
kiego wojska. Kto by jednak zaj­
rzał do wnętrza, gdzie gorzała
silna miłość Ojczyzny i owa po­
tęgą -ducha, nie obliczająca ża­
dnych przeszkód, ten by nie żar­
tował z tych niepokażnych boha­
terów”.

Pierwszy bój ochotników kra­
kowskich jakim był atak na

Miechów 17 lutego 1863 r.

niestety zakończył
Około 200 zabitych i
zalegało ulice tego
Kwiat młodzieży
padł tam ofiarą lekkomyślności
i nieudolności dpwódcy. Kraków
okrył się żałobą, gazety przepeł­
nione były nekrologami pole­
głych. Rozpacz i przygnębienie
nie trwały jednak długo. Gdy w

pierwszych dniach marca 1863 r.

w Goszczy stanął obozem dykta­
tor Marian Langiewicz, krako­
wianie znowu tłumnie pośpieszy­
li w jego szeregi. „Będąc studen­
tem (uczniem) 3 klasy Gimna­
zjum św. Anny w Krakowie i
widząc, że wszystko idzie wal­
czyć za Ojczyznę uciekłem i ja
z domu i podążyłem do obozu
Langiewicza” — pisał jeden z

ochotników. Wśród ochotników
byli studenci Uniwersytetu:
Adam Idzikowski, Stanisław Pa-
reński, murarz Jan Kliciński,
subiekt Jan Kwiatkowski, czela­
dnik szewski Teofil Modelski,
fryzjer Wincenty Beer czy ta­
picer Michał Bąkowski.

W Goszczy zjawił się również
Rochebrun, który* ponownie z

młodzieży krakowskiej sformo­
wał oddział „żuawów śmierci”.
Ohi to byli głównymi autorami
zwycięstwa w bitwach pod Chro-
brzem i Grochowiskami.

się klęską.
100 rannych
miasteczka,

krakowskiej
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Po upadku dyktatury Langie­
wicza, gdy na terenie woje­
wództwa krakowskiego nie

było przez dłuższy czas oddzia­
łu powstańczego, ochotnicy z.

Krakowa przedzierali się na po­
le walki w Królestwie. Spotkać
ich można było w wielu oddzia­
łach powstańczych jak np. Legii
Cudzoziemskiej Franciszka Nu-
lla, w oddziałach Władysława
Mossakowskiego, Karola Kality
(Rębajły), Dionizego Czachow­
skiego, Aleksandra Waligórskie­
go, Józefa Haukego, Edwarda
Dunajewskiego i szeregu innych.

W II połowie marca 1863 r.

narodziła się idea wysyłania do
Królestwa zwartych, wielkich je­
dnostek. Serię takich wypraw
oddziałów organizowanych w

Galicji zapoczątkował w pier­
wszych dniach kwietnia 1863 r.

oddział Józefa Grekowicza, nie­
stety rozbity zaraz na wstępie
pod Szklarami (5IV). W nastę­
pnej kolejności były wyprawy
oddziałów Władysława Mossako­
wskiego, Ludwika Mierosław­
skiego, Józefa Miniewskiego (zo-

' stał on zorganizowany od pod­
staw w murach Krakowa), Józe­
fa Romockiego, Zygmunta Jor-
dana, Ludwika Mycielskiego, Ja­
na Popiela-Chościakiewicza, Ale­
ksandra Taniewskiego, Aleksan-

dra Krukowieckiego, Edwarda 5
Gustawa Habichów. Niestety
wszystkie te ekspedycje zakoń­
czyły się porażkami. Niepowo­
dzenia tych wypraw zmusiły
władze narodowe do rezygnacji
z tej formy wspierania Powsta­
nia i przejścia do przerzutu je­
dynie ochotników w zorganizo­
wanych grupach, broni amunicji
i zaopatrzenia.

Jednym z najwybitniejszych
dowódców oddziałów powstań­
czych był pochodzący z Krakowa
Marcin Borelowski — „Lelewel”
— blacharz ze Zwierzyńca zwią­
zany z lewicą „czerwonych”
działający na Podlasiu. Stoczył
on 33 bitwy i potyczki, ginąc 6
września 1863 r. pod Batorzem.
Z Krakowem był także związa­
ny Włoch Franciszek Nullo,
przyjaciel Józefa Garibaldiego,
który razem z kilkunastoma ro­
dakami przybył z Bergamo do

'

Polski, by wziąć udział w Pow-
staniu. W Krakowie zorganizo-
wal Legię Cudzoziemską, na któ­
rej z końcem kwietnia

_

1863
_

r.

wyruszył na pole walki. Zginął
5 maja 1863 r. w bitwie pod
Krzykawką. Na terenie ziemi
krakowskiej poległ 4 marca 1863
r. w bitwie pod Skałą wybitny
rewolucyjny demokrata rosyjski
Andrzej Potiebnia. W Krakowie
przebywało szereg wybitnych
działaczy powstańczych, m. in.w
sierpniu 1863 r. bawił tu jako
wysłannik Rządu Narodowego
późniejszy dyktator Powstania
Romuald "

Traugutt. Tutaj także
przez pewien czas miał swoją
siedzibę Wydział Wojny. Rządu
Narodowego.

Kraków w 1863 r. nie tylko
tętnił gwarem podniecenia,
zapałem i żądzą walki, ale

także współdziałał w różnora­
kich akcjach na rzocz pomyślne­
go wyniku zrywu powstańczego.
W wielu domach WTzała gorą­
czkowa praca, w którą wtajem­
niczonych było wąskie grono
osób działających w ścisłej kon­
spiracji wobec argusowego oka

policji austriackiej. Drukowano
w nich tajną prasę, odbywano
narady, na których zapadały de­
cyzje o dużym znaczeniu dla
Powstania, naprawiano broń, wy­
rabiano proch, lano kule, wyko­
nywano opatrunki itp. Kraków
był także poważnym ośrodkiem
opatrywania i leczenia rannych
powstańców dowożonych tu no­
cami przez granicę. Tajny szpi­
tal powstańczy mieścił się np.
w domu Abrahama Gumplowi-
cza przy ul. Stradomskiej 19.

Mieszkańcy Krakowa mimo gro­
źby represji ze strony policji
austriackiej przyjmowali ran-

nych w swoich domach. Lazaret
dia powstańców urządzili też Cy­
stersi w swoim klasztorze w Mo­
gile. Im jednak bardziej rozwi­
jała się w Krakowie akcja po­
mocy dla Powstania, tym ostrze]
występował przeciw temu rząd
austriacki nie chcąc zadrażnienia

. stosunków z Rosją. W 1864 r. do­
szło do tego, że na palcach moż­
na było policzyć domy, w któ­
rych "policja nie przeprowadziła
ścisłej rewizji oraz osoby, które
choć ze dwa razy nie były „P°a
Telegrafem” (areszt policyjny
przy ul. Kanoniczej 24). Gdy 28

lutego 1864 r. ogłoszony został
w Galicji stan oblężenia, pomoc
Powstaniu stała się zupełnie nie­
możliwa. W Krakowie rozpoczę
ły się aresztowania, wydalanie
niepożądanych z granic cesar­
stwa, rewizje, śledztwa i inne

sżykany. i

TADEUSZ WROŃSKI
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Pasje dra Bogdana Szczygła

Między Olkuszem a Afryką
Najpierw był Olkusz, potem Algieria, potem Niger i jeszcze

wiele innych krajów Afryki. Była też Kampucza — już po
nieludzkich rządach Czerwonych Khmerów — jednak powro­

ty do Olkusza są zawsze najmilsze, bo to rodzinne miasto. Tak
oto przebiegała droga życia dra BOGDANA
wśród chorych Czarnego Lądu spędził 14 lat.

SZCZYGŁA, który

„NIE JEST WARIATEM

ANI SWJĘTYM”
„Nie jest ani wariatem,, ani

świętym. Jest rzutkim, energicz­
nym lekarzem, wychodzącym
poza swój zawód z umiejętnym,
wciągających innych, działa­
niem” — pisano o nim przed
laty na łamach „Polityki”, kie­
dy to po ukończeniu studiów
zakładał w rodzinnym mieście
pierwsze w kraju Koło Lekarzy
ZMW. Nazywało się „Bezaldar”
i istniało nie tylko „na 'papie­
rze”. Wspólnie z kolegami,
Szczygieł prowadził akcje higie-
nizacji wsi, organizował „białe
wiejskie niedziele”, prowadził też
działalność kulturalną.

Połączył się sercem — jak sam

powiada — na zawsze, ze Związ­
kiem Młodzieży Wiejskiej. Wier­
ność swą przekazał też w dedy­
kacji, jaką opatrzona jest jego
czwarta książka „Nieprzespany
sen Afryki”: „Związkowi Mło­
dzieży Wiejskiej — Organizacji,
dzięki której przeżyłem swoją
wielką lekarską i afrykańską
przygodę — na 25 urodziny —

autor”.

Wyjątkowa ciekawość świata
, pchała go na szerokie wody. W

1964 r. zgłosił się na wyjazd do
Afryki. Chciał tam leczyć cho­
rych. Wyjazd doszedł do skutku
i doktor Bogdan Szczygieł trafił
do Algierii. Poza pracą lekarską
pełnił tam funkcję dyrektora
międzynarodowej grupy leka­
rzy skierowanych do pracy spo­
łecznej . za pośrednictwem
UNESCO. Plonem tej podróży
była książka „Tubib wśród no­
madów” wydana przez „Iskry”.

POTEM BYŁ NIGER

„Zaraził się” Afryką. Jego
drugi pobyt na tym kontynencie
był znacznie dłuższy. Tym razem

trafił do Nigru. Został ordyna­
torem szpitala w Niamey, stoli­
cy tego kraju, a także wykła­
dowcą na Wydziale Medycznym

Pożegnanie z Krakowem-

pożegnaniem z Ojczyzną
fiSłmaja 1883 roku w gromadzą-
/Jicym ubogich pensjonariuszy

^Zakładzie św. Kazimierza w

'Ivry pod.Paryżem zmarł Cyprian
Kamil Norwid. Liczył niespełna 62
lata. Umierał rozgoryczony, zmę­
czony życiem, prawie głuchy po­
eta, malarz, rzeźbiarz, publicysta.
Urodził się 24 września 1821 ro­
ku w posagowym majątku mat­
ki Laskowo-Głuchy pod Radzy­
minem. Wcześnie stracił rodzi­
ców, po ich majątku nic nie zo­
stało (ojciec — Jan, zmarł w

więzieniu za długi). Ciężka sy­
tuacja nie pozwoliła mu na prze­
rwaną w piątej klasie gimna­
zjum naukę. Całe życie pozostał
samoukiem interesującym się
przeróżnymi dziedzinami wiedzy.

Zamiłowania i uzdolnienia ma­
larskie sprawiły, że jeszcze w

czasach warszawskich podjął
studia artystyczne. Zamierzał je
kontynuować, za granicą, we Wło­
szech. Warszawę opuścił w ma­
ju 1842 roku zmierzając do Rzy­
mu.

Spośród wielkich polskich ro­
mantyków-wieszczów, których
miasto nasze uczciło nadając ich
imiona krakowskim alejom, ani
Mickiewicz; ani Słowacki nigdy
za swego życia w Krakowie nie
byli. Do Krakowa przybyły do­
piero ich śmiertelne szczątki u-

mieszczona w krypcie Katedry
Wawelskiej. Zygmunt Krasiński

Przejeżdżał przez Kraków, ale
fakt ten nie znalazł żadnego od­
bicia w jego korespondencji i
twórczości. Inaczej było w przy­
padku Norwida, co niezwykle
barwnie i ciekawie opisał w swej
książce „Norwid w Krakowie”
Prof. Kazimierz Wyka.

Norwid jechał do Krakowa w

towarzystwie serdecznie z nim

Zaprzyjaźnionego Władysława Wę­
żyka. W drodze do naszego mia­
sta zatrzymali się w Minodze,
^si należącej do wuja Władysła­
wa ■— Franciszka Wężyka, który
zaopatrzył Norwida w list pole­
cający do profesora literatury
Polskiej, w Uniwersytecie krakow­
skim Michała Wiszniewskiego.
Nje znana jest dokładna data

Przybycia Norwida do Krakowa,
*8 musiało to mieć miejsce mię-

uniwersytetu. Póź-

dla

tamtejszego
niej powołano go jeszcze na sta­
nowisko doradcy prezydenta do
spraw ochrony zdrowia. Zyskał
sobie swą pracą poważny auto­
rytet, czego potwierdzeniem by­
ło przyznanie mu wysokiego
odznaczenia tego kraju: „Ordre
Nationale du Niger”. Prasa pol­
ska podała wówczas: „Nasi spe­
cjaliści zdobywają uznanie
Polski, dr Szczygieł doradcą me­
dycznym. rządu Nigru”.

Warto dodać, jako ciekawost­
kę, że to „doktor z Olkusza”
spowodował, że w kraju ty>m
ukazał się znaczek pocztowy u-

pamiętniający rocznicę koperni-
kańską, przedstawiający nasze­
go wielkiego astronoma.

„Z CAŁEGO ŚWIATA
TAMTA STRONA”

Ale Bogdan Szczygieł to nie
tylko dobry lekarz, który urato­
wał życie wielu mieszkańcom
Czarnego Lądu, to także cie­
kawy pisarz. Dzięki jego książ­
kom, jakżę bogato oddającym
nabrzmiałe afrykańskie proble­
my, możemy wiele dowiedzieć
się o ludziach tamtego konty­
nentu. Ten bystry obserwator
podpatruje afrykańską sztukę i
i obyczaje, opisuje trudną sytua­
cję mieszkańców. Z jego relacji
dowiadujemy się, jak potworne
choroby grasują wciąż jeszcze
wśród Afrykańczyków, jak wie­
le jest tam nędzy, ile złych
przyzwyczajeń i ]
wpływa na bezradność
choć
loby
ta.

Po
przyszły kolejne książki: „Mas­
ka z Niama-Niama” i Rubi­
kon czarnych dziewcząt”. W ro­
ku ubiegłym w krakowskiej
KAW ukazał się wspomniany
już „Nieprzespany sen Afryki”.

Wkrótce w księgarniach poja­
wi się jego kolejna książka pt.

ile
przesądów

lekarza,
W wielu przypadkach da-
się uratować życie pacjen­
„Tubibie wśród nomadów”

.o

dzy 20 maja a końcem tego mie­
siąca, skoro w księdze gości Bi­
blioteki Jagiellońskiej nazwisko
jego wpisano pod datą 1 czerw­
ca.

Wiadomo, że w. ciągu trzyty­
godniowego pobytu w Krakowie
Norwid odwiedził wiele ówcze­
snych znakomitości — W. K.
Stattlera, Jana Nepomucena
Głowackiego, Karola Kremera, .

Józefa Konopkę, Edmunda Wasi­
lewskiego.

Z Krakowa przesłał Norwid do
Warszawy relację ze swego po­
bytu, którą wydrukowała „Bi­
blioteka Warszawska” jako „Wy­
jątek z listu z Krakowa w czerw­
cu 1842 pisanego”.

Poeta trafił w Krakowie na

okres szczególnie dla przybysza
interesujący, a to: obchody Bo­
żego Ciała, oktawę tego święta,
oktawę następną, kiedy kończono
strzelanie do kurą i wybierano
króla kurkowego.

Wielkie wrażenie wywarła na

nim procesja 2 czerwca 1842 ro­
ku. Przytaczamy za Kazimierzem
Wyką jak opisał ją w swym liś­
cie: „Tu oktawa Bożego Ciała —

świątnićy z Męką Pańską na

długich pelerynach — gdzienie­
gdzie jeszcze kontusz, cech z

chorągwiami, bractwo i lud kra­
kowski. Zatrzymali się przed oł­
tarzem ustrojonym w zieloność,
kotły ustały, zewsząd cisza, a

pięćdziesiąt chorągwi kościelnych
i cechowych, na podobieństwo
masztów pochyla się ku ziemi, i
lud jak fala niżej, a całe miasto
głuche; bowiem ze wszystkich
dzielnic spłynęli w rynek i umil­
kli.

Dziwne jest, nad głowami kil­
kunastu tysięcy ludzi, słyszeć
przelotne śpiewy jaskółek lub
szmer topoli zieleniejących w

rynku. Z równąż powagą cała
odbywa się procesja, przed ołta­
rzem przyklęknięto i powtórzono
cichość — po czym znów śpie­
wy, kotły i głośne nabożeństwo”.

Dalej opisuje Norwid z du­
żą wiernością harce Laj­
konika: „Ledwo, się obrząd

Skończył aliści biegną tłu-mem
przez ulicę Wiślną ku saf^nkow-
ni, z której wyjeżdża Tatar w

Au-
cza-

wie-
Sy-

wia- ♦

trzeba
wkrót-

„Mnisi w szafranowych szatach”.
Traktuje ona o misji lekarskiej
autora, tym razem w Kampuczy,
gdzie przebywał on w latach o-

siemdziesiątych, po wielkiej, nie­
ludzkiej- rzezi w tym kraju.

Kolejną pozycją „afrykańską”,
już w druku, jest „Maski, bogo­
wie firmament” którą doktor
Szczygieł zadedykował swojemu
wnuczkowi Marcinkowi: „by
go kochali bogowie i sprzyjały
mu gwiazdy”. Książka ta, trak­
tuje o sztuce Afryki, ręligii te­
go kontynentu, a także o micie
Syriusza wśród Dogonów.
tor ma przeświadczenie, że
rni naukowcy z Biadagara
dzą o Dogonach i o micie
riusza znacznie więcej niż
damo ogólnie, lecz, jak na ra­
zie, nie chcą tego ujawniać.

W druku jest też napisana
wspólnie z red. Grzegorzem
Lubczykiem książka . „Plątaniną
afrykańskich dróg”. Tą propo­
zycją Bogdan Szczygieł chciałby
zakończyć pisanie o Afryce.

Czeka też na swą książkę ,,Z
całego świata tamta strona”.
Cztery opowiadania w niej za­
mieszczone są

'

wspomnieniami
autora dotyczącymi m. in. lat
1939 i 1945, a tytuł książki to

cytat z wiersza Wierzyńskiego.
Wraz ze. Stanisławem M. Jan­

kowskim, Bogdan Szczygieł wy-
daje też album „Armia Kra­
ków”, wchodząc tym samym w

pisanie o historii naszego kraju,
która jest jego wielką pasją i
której zamierza się poświęcić.
Interesuje go głównie okres po-
rozbiorowy, aż do wybuchu II

wojny światowej.

Olkuszu
wielkoś-
Muzeum

Maski,

OLKUSKIE MUZEUM

Afrykańskie leczenie nie przy­
słoniło mu nigdy rodzinnego Ol­
kusza. Z każdej swej wyprawy
przywoził coś dla swego miasta
i, ani się obejrzeć, w

powstało trzecie co do
ci w naszym kraju
Kultury Afrykańskiej,
broń, warsztaty tkackie, sprzęty
gospodarstwa domowego, ozdo­
by, instrumenty muzyczne wie­
lu plemion — to dar doktora
Szczygła dla swego miasta. Eks­
ponatów tych jest znacznie po­

mad tysiąc. To bardzo cenna ko­
lekcja. Dlatego placówka ta win­

jasnozielonej szacie, czerwonej
krymce i zawoju śnieżnej bia­
łości: ma on szarfę poprzez ra­
mię, nogi zaś nakreślone na ukle-
jonyrn koniu, co większa jakby,
długą przysłoniętym makatą, iż
pieszka nie widać. Pląsa więc z

gęstą brodą, surowym obliczem
i z gromiącą śmiałych pauprów
buławą. Konik zwierzyniecki, nie
doszedłszy do biskupiego gma­
chu, powrócił z wesołością uga­
niających za nim chłopców”.

Poeta chłonął miasto z ogrom­
nym zainteresowaniem, zwiedzał
jego zabytki, wiemy też że od­
wiedził pobliskie Krzeszowice
udając się w dalszą drogę.

Pobyt w Krakowie i spisane♦ stąd wrażenia to jakby zapowiedź
późniejszych, licznych podróży
Norwida. Owocem tego pierwsze­
go „zagranicznego” wojażu (przy­
bywał z „Polski”, jak wówczas
mówiono o Królestwie Kongre­
sowym do Wolnego Miasta Kra­
kowa) stać się miały w niespełna
dziesięć lat później powstałe
dramaty „Wanda” i „Krakus” —

najściślej związane z legendami
krakowskimi.

Nie znamy dokładnej daty wy­
jazdu Norwida z Krakowa,
wiemy że opuścił miasto dy­

liżansem jadącym w kierunku
Krzeszowic. Miejscowość ta o ty­
le godna jest tu wspomnienia, że
z jej ówczesnym właścicielem,
Adamem Potockim miał się póź­
niej Norwid blisko zaprzyjaźnić
— i wykonać na jego płatne za­
mówienie Zarys historii sztuki ■
oraz „plany na chałupy i karcz­
my i domy dla leśników”.

Opuszczając Kraków Norwid
nie myślał oczywiście, że wyjeż­
dża z kraju na zawsze, na usta­
wiczną pielgrzymkę. Nawet jego
prochy nie zaznały spokoju. Po­
chowano go początkowo na cmen­
tarzu w Ivry, potem przeniesio­
no do zbiorowego grobu polskiego
w Montmorency, a po 15 latach
do grobu domowników Hotelu
Lambert. Ponieważ w Montrno-
rehey grobów takich jest kilka,
nie wiadomo, w którym spoczy­
wają prochy gpety,

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

na spełniać rolę pracowni nau­
kowych dla studentów Krakowa
i Katowic. Odległości z tych
miast do Olkusza są niewielkie,
a także ciekawe zbiory przyszli
etnografowie rzadko będą mie­
li okazję zobaczyć. Już dziś
niech czują się zaproszeni na

otwarcie kolejnych ekspozycji
w- olkuskim muzeum, bo
wiedzieć, że .placówka ta
ce bardzo się rozrośnie.

Zastanawiać by się można,
kim jest dr Szczygieł, bo
oprócz tego, że jest cenio­

nym lekarzem, pisarzem, wy­
chowawcą i nauczycielem, po­
dróżnikiem, znawcą sztuki i jej
kolekcjonerem, a także history­
kiem — zresztą nie sposób wy­
mienić jego wszystkich pasji —

znajduje jeszcze sporo czasu na

pełnienie wielu funkcji społecz­
nych, a nie jest on z tych, któ­
rych zadowolić- by mogło tylko
figurowanie w organizacjach.
Jest wyjątkowym przykładem
człowieka, który ma na wszyst­
ko czas, umie go sobie odpo­
wiednio zorganizować i maksy­
malnie wykorzystać.

ADAM ZIEMIANIN

ŚMIECH
III

nam nie przeszkadza
(Rozmowa z ajentami sklepu „Para Medium44)
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Pierwszy w Krakowie sklep, oferujący artykuły o właściwoś­
ciach leczniczych, działa już od trzech miesięcy. Wzbudza on

duże zainteresowanie i nie bez powodu. Wszak, oprócz poszuki­
wanych wód mineralnych, miodu, pyłku kwiatowego i płatków
kukurydzianych, można tutaj kupić przyrządy radiestezyjne. Róż­
dżki i wahadełka frapują niemal wszystkich, ale Czytelników in­
teresuje na pewno,, kto zajmuje się tą oryginalną działalnością.
Ajentami sklepu są p. p. Lucyna Siwiak i Sławomir Dzierżęga.
Poprosiłem ich o rozmowę.

Lucyna. Siwiak: Oboje jesteśmy
polonistami. Studia skończyliś­
my niedawno i właściwie w swo­
im zawodzie długo nie popraco­
waliśmy, górę wzięły inne zain­
teresowania. Już w czasie stu­
diów, w dość przypadkowy spo-
spób, zetknęliśmy się z psycho­
terapią i radiestezją. Potem
przyszła bioenergetyka, a nawet
kultura Wschodu. Zapalił nas do
tego prof. J. Aleksandrowicz, Z
czasem zajmowało nas to cołaz

bardziej, no a teraz próbujemy
zainteresować tym innych.

— A sam pomysł sklepu...
LS: Zdziwi się pan. Stało się

to głównie dzięki staraniom „na­
wiedzonego” red. Michała Ka­
szowskiego. Rzucił taki pomysł
w prasie i zrobiło się sporo szu­
mu. Okazało się, że zapaleńców

. podobnych do nas jest wielu.
Potem poszło już bardzo szybko.
W zasadzie, w ciągu pół roku
otworzyliśmy sklep. WSS „Spo­
łem” zgodziła się na ten ekspe­
ryment i dostaliśmy malutki lo­
kal przy ul. Garncarskiej 21. Ru­
szyliśmy.

— Czy zajmujecie się wszyst­
kim sami?

LS: W sferze handlowej tak,
chociaż przy założeniu sklepu
pornogło' nam wiele osób. Spra­
wy zaopatrzenia załatwiamy sa­
mi.

— Gdzie szukacie dostawców?
Sławomir Dzierżęga: To nastę­

pna niespodzianka dla czytelni­
ków, głównie w hurtowniach
WSS „Społem”. Przykład? Pro­
szę bardzo: sól kłodawska, w

sklepach nie ma, w magazynach
leżą tony, trzeba tylko umieć
szukać! Podobnie jest z innymi
towarami. Osobny dział to dos­
tawcy
pszczelarze,
cy. Szefowa
sce.

LS:Ito
jak wracam

prywatni: ogrodnicy,
zielarze, rzemieślni-
jeździ po całej Pol-

pociągiem. Czasem,
do Krakowa, to nie

dla kobiet
Czego to nie wymyślą przed­

siębiorczy właściciele hoteli w

Japoni,’by przyciągnąć tury­
stów? Oto w starym, histo­
rycznym mieście Kjoto otwar­
to hotel, odpowiednio urządzo­
ny a przeznaczony wyłącznie
dla kobiet. Mężczyznom wej­
ście do hotelu wzbronione.
Niezwykły pomysł cieszy się
takim powodzeniem, że kon
kurenci otwarli już dwa na­
stępne hotele „kobiece”.

m.b.

Jedna zc świątecznych atrakcji są popisy konne beduinów na ulicach
miast algierskich. CAF — TASSCAF

mogę zmieścić się z bagażem w

taksówce.
SD: Bardzo n,am brakuje sa-;

mochodu, ale to dopiero począ­
tek, może kiedyś...

— Napis „od radiestezji do ma-

krobiotyki” umieszczony przy
wejściu sugeruje, że można tu

kupić wszystko.
SD: No, to reklama trochę na

wyrost. Czasem klienci odchodzą
z kwitkiem. Z wieloma towara­
mi mamy kłopoty. Uważamy np.
że powinniśmy mieć tutaj razo­
we pieczywo, a nie możemy uzy­
skać przydziału. Chcielibyśmy
jednak mieć tutaj, wszystko.

— Gdzie to „wszystko” macie
zamiar pomieścić?

LS: Tutaj na pewno nie, jak
przychodzi woda mineralna, to
nie ma się gdzie ruszyć. Marzy
nam się większy lokal. Będziemy
się uśmiechać do „Społem”, ale
wpierw musimy pokazać, że po­
trafimy prowadzić ten interes.

— Zdajecie sobie sprawę z le­
go, że większość społeczeństwa
nie traktuje waszej działalności
zbyt poważnie, uważają was za

„nieszkodliwych wariatów”?
LS: Tak, widzimy to przez

szybę, przechodnie uśmiechają
się ironicznie, czasem nawet

kpią, ale wszyscy, którzy wejdą
do środka, są traktowani bardzo
uprzejmie. Szczególnie Sławek
cierpliwie im tłumaczy zalety
naszych towarów. Prawie każdy,
kto tu zawita coś kupuje, czyli
nie jest to tylko pusty

— Czy to znaczy, że
zależy od informacji?

SD: Raczej od braku
cji. Nie jest najważniejsze, czy
ktoś wierzy w UFO czy nie, wa­
żne czy coś o nim wie. O wiado­
mości z radiestezji trochę łat­
wiej, ale mimo to klienci często
przychodzą tu nie kupować lecz
porozmawiać, mało kto wychodzi
stąd szybko. W miarę swoich
możliwości dzielimy się swoją
wiedzą, takie zresztą jest zada­
nie naszego sklepu, a poza tym
sprawia nam to przyjemność.

— Wynika z tego, że nie jes­
teście tylko sprzedawcami, każ­
dy oferowany artykuł firmuje­
cie własnym autorytetem i wie­
dzą?ŚD: Tak, oczywiście. Całość
towaru jest bardzo starannie
dobrana, a’ różdżki i wahadełka
są przez nas testowane, nikogo
nie oszukujemy.

— Ale kto w to uwierzy?
LS: Każdy, kto się tym zain­

teresuje bliżej, sam stwierdzi, że...
coś w tym jest. Przykład: dosta­
liśmy kilka modeli wahadła od
rzemieślnika, który chce nawią­
zać z nami współpracę. Są bar­
dzo estetycznie wykonane, ale
nam nie o to chodzi, musi być

śmiech.

wszystko

informa-

kształt.

śmieję,
nie po-

nauczyciele i
kto się nie

współczesnej
raczej scepty-

inny skład metali, inny
Robiliśmy wiele prób...

— Wybaczcie, że się
ale czytelnicy też chyba
traktują tego zupełnie serio.

SD: Śmiech nam nie przesz­
kadza, przyzwyczailiśmy się.
Proszę mi wierzyć przychodzą tu
nie tylko uczniowie, którzy chcą
wiedzieć, czy będą pytani. Wa­
hadła kupują też

sprawdzają nimi
przygotował. ,

— Stanowisko
medycyny też jest
czne, a bioenergetyka jest trak­
towana bardzo ostrożnie.

SD: Ale jeżeli nawet pomoże
to tylko kilku osobom, to nie
można tego ignorować, w Polsce
otoczono „uzdrowicieli” zmową
milczenia, a np. we Francji
wydaje się specjalne dyplomy, w

Wielkiej Brytanii zarejestrowano
ich ok. pięciu tysięcy.

— Czy zaopatrujecie się we

własnym sklepie?
LS: Oczywiście, czasem mamy

nawet coś spod lady.
— Nie pytam się, ile zarabia­

cie, bo pewnie sami jeszcze nie
wiecie, ale czy nie boicie się, że
w przyszłości zajmiecie się głów­
nie robieniem pieniędzy.

LS:
kiej
nasza

res.

SD:
Doskonale zdajemy sobie spra­
wę z niebezpieczeństwa, jakie
tkwi w tym przedsięwzięciu i
myślę, że będzie to dla nas wa­
żny egzamin. Obiecaliśmy sobie,
że nie pójdziemy „na chałturę”.
Zresztą w przyszłości ocenią nas

klienci. Jestem optymistą.
— W takim razie dziękując

za rozmowę, życzę wam powo­
dzenia.

PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI

Nie, nigdy nie biorę ta-
możliwości pod uwagę, to

życiowa pasja, a nie inte-

Ja powiedziałbym inaczej.

Nagroda
dla

zdyscyplinowanych
kierowców

W miejscowości Albuąuerąue
w stanie New Mexico, USA, w

czasie częstych kontroli rufihu
komunikacyjnego, zdyscyplino­
wanych kierowców, którzy
byli karani do tego czasu, 1
wel grzywną - nagradza
— łmelwn.’ do kina. Mają i
być dowodem wyróżnienia
przykładne przestrzeganie
stosowanie zasad ruchu drogo­
wego.

Fundatorem nagrody, a wła­
ściwie nagród, jest dyrekcja
policji, która spodziewa się,, że
takie wyróżnienie kierowców
na pewno przyczyni się do ob­
niżenie liczby katastrof i nie­
szczęśliwych, wypadków. Z fi­
nansową pomocą i odpowied­
nią propagandą pospieszyło też
jedno przeasiębiorstwo filmo­
we.

cie
na­
się

one
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Piątek I

16.00 Program dnia

16.10 Telewizyjny informator wy­
dawniczy

16.20 Dla przedszkolaków: Piątek
z Pankracym

16.50 Dziennik oraz uroczysty
koncert z okazji Święta Ludowego

18.50 Dobranoc

19.00 Sprawozdanie z XXXVI Wy-
Scigu Pokoju

19.30 Dziennik.

20.00 Monitor rządowy
. 20.30 Polski film, telewizyjny:
„Latawiec” — dramat obycz.

21.55 Światki Polska

22.25 Dziennik ■ K

22.45 Kronika Wyścigu Pokoju

Piątek II

17.00 Kino „dwójki”
18.35 Film dok.

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Firmy polonijne na cenzu­
rowanym — pr. publ.

20.40 Piątek z muzyką: Z Mię­
dzynarodowego Festiwalu Chórów
Chłopięcych w Poznaniu

21.40—23.40 Wieczór filmowy
21.40 Nowości pols. dokumentu:

„Każdy wie, kto za kim stoi”, „Ma­
raton”

22.00 Leksykon gatunków filmo­
wych; Kryminał

22.40 „Około północy” — now. TP

23.15 Film na dobranoc: „Sym­
bioza”

Sobota I

6.00, TTR — Fizyka
6.30 TTR — Mechanizacja rol­

nictwa

7.00 TTR — Matematyka
7.30 TTR — Hodowla zwierząt
8.00 Tydzień na działce — pr.

red. roln.

8.55 Program dnia

9.00 Dla młodych widzów: 'Sobót­
ka oraz film z serii „Cudowny
świat Wal ta Disney’a”

10.30 Sportowy sposób na zdro­
wie

11.00 „Śniadanie na trawie” (2)
— radź. koni. muz.

12.15 Wybrane z tygodnia
12.45 Poradnik rolniczy
13.15 „Wojenne refleksje’’ —

wojs. film dok.

13.45 Siedem anten

14.25 Klub sześciu kontynentów
— Laotańska ballada

15.10 Dziennik

15.25 Teatr TV: C. K. Norwid t-

„Piszę pamiętnik artysty”

16.40 XXXVI Wyścig Pokoju
17.30 Kulisy wielkiej polityki
18.00 Studio Sport
18.50 Dobranoc

19.00 Z kamerą wśród zwierząt
— Jak starzeją się zwierzęta

19.30 Dziennik

20.15 Konkurs Piosenki Eurowizji
— 1983

23.20 Dziennik

23.40 Wiadomości sportowe i Kro­
nika Wyścigu Pokoju

Sobota II

9.30 Film dla 2 zmiany: „Meldu­
ję posłusznie” (2) — kom. CSRS

.1 1 .00 NURT — Nauczyciel, wy­
chowanie, . społeczeństwo

11.30 NURT — Cywilizacja i kul­
tura współcz.;

12.00 NURT — Język polski
16.00—23.30 Studio — 2

16.05 „Saga rodu Smoków” — pr.
dla dzieci

16.25' Motosprawy
16.50 W przededniu Ludowego

Święta — Cepeliada w Studiu — 2

17.05 W drodze na piknik —

progr. rozr.

17.30 Zatrzymane w kadrze

18.00 Co, gdzie, kiedy?
18.45 W przeddzień Ludowego

Święta — Gawędy, bajdy, przy­
śpiewki

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik (dla niesłyszących)
20.15 „Piłkarska misja” — cz. I

filmu dok.

20.45 Prawo bez togi
21.05 Filmoteka narodowa: Filmy

E. i Cz. Petelskich „Drewniany ró­
żaniec”

22.25 Piosenki i scenki z progra­
mów M. Umer i J. Przybory

Niedziela I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Hodowla zwierząt
7.00 TTR — Wiedza naszą szan­

są

7.00 Nowoczesność w domu i za­
grodzie

8.15 Tydzień — mag. rolniczy
8.55 Program dnia

9.00 Dla młodych widzów: Tele-
ranek oraz film z serii „Przygryw­
ka”

10.20 Antena

10.45 „Ginący świat” — „U In­
dian Amazonii” — ang. ser. dok.

11.55 Z tygodnia na tydzień
12.30 Kraj za miastem — pr. red.

roln.

13.00 Przegląd widowisk dla dzie­
ci i młodzieży: „Wspomnienie z

dzieciństwa Goethego”

(OD 20 DO 26 MAJA 1983 R.)
14.10 XXXVI Wyścig Pokoju
15.30 Losowanie Dużego Lotka

15.45 Pieśni od pól i łąk
15.45 Pieśń od pól i łąk
16.00 Dziennik

16.30 Jutro poniedziałek
17.00 Mistrzostwa Europy w piłce

nożnej: Polska — ZSRR; w przer­
wie kronika WP

19.00 Wieczorynka: „Przygody
misia Colargola"

19.30 Dziennik

20.15 „Milioner” — współcz. film

obycz.
21.55 Sportowa niedziela

22.30 Leksykon polskiej muz. roz­
rywkowej

23.05 „Co jest grane?” (2) — pr.
satyryczny

Niedziela II

10.55 Reforma po starcie

11.55 „Doktor Murek” (ost.) —

dramat obycz. TP (wersja dla nie­
słyszących)

13.00 Z koszar i poligonów —pr.
wojs.

13.30 Mag. rolny (Kr.)
14.00 Spotkania
14.30—23.10 Studio — 2
14.35 Muzyczna oficyna Studia -2

15.10 Goście Studia — 2: Moja
mama jest... — sonda z przedszkola

15.15 Bractwo Żelaznej Szekli

15.45 „Wielkie rzeki świata”:
„Loara” — franc. film dok.

16.40 Goście Studia — 2: Ona

zastąpiła nam matkę
16.50 „UFO” — pr. rozr.

17.30 Goście Studia — 2: Znani
ludzie o swoich matkach

17.45 Dla ciebie mamo... — pio­
senki o matce

18.00 „Nietolerancja” — „O kobie­
cie”

18.30 Bądźmy zdrowi

19.00 Opowieści pana Hilarego
19.30 Dziennik (wersja dla niesły­

szących)
20.15 Bądźmy zdrowi — odpowie­

dzi na telefony widzów

, 20.30 „Piłkarska misja” — cz. I
filmu dok.

21.00 Festiwal Muzyki Łańcut ’83

21.40 Ona mi pierwsza pokazała
księżyc

22.00 Wiadomości dziennika w

Studiu — 2

22.10 „Doktor Murek” (ost.)

Poniedziałek I

13.30 TTR — Język polski
14.00 TTR — Matematyka
15.25 NURT — Najnowsza histo­

ria Polski

15.55Program dnia

16.00 Dla młodych widzów: Zwie­
rzyniec i nie tylko

17.00 Dziennik

17.20 „Pokój do wynajęcia” —

„Dobre chęci to za mało” — ser.

obycz. NRD

18.05 Rzemiosło — pr. agencji
Artel '

18.20 Echa stadionów . .

18.50 Dobranoc

19.05 Diagnoza — Cukrzyca
19.30 Dziennik

20.15Teatr TV na świecie: W.

Szekspir — „Romeo i Julia”

23.05 Dziennik

Poniedziałek II

17.30 Program lokalny
18.00 Tatrzańska jesień
18.30 Portrety ludzi wsi — pr.

red. rolnej
19.00 Kronika (Kr.) .

19.30 Dziennik

20.00 Wieczór Kolumbii

Wtorek I

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Matematyka
9.00 Język polski, kl. 1 lic.

9.40 Film dla 2 zmiany: „Kobie­
ta za ladą” — „Jirinka z warzyw­
nego” — czech. ser. obycz.

11.00 Spotkania z Sz. Kobyliń­
skim

13.30 TTR — Fizyka ,

14.00 TTR — Upr'awa roślin

14.30 Historia, kl. 3 i 4 lic.

15.00 Start po indeks

15.40 Kwadrans z Artelem —

giełda
15.55 Program dnia

16.00 Dla młodych widzów: La­
tajacy Holender — Klub zdobyw­
ców oceanów

16.30 Dla przedszkolaków: Mi­
chałki

17.00 Dziennik
17.20 telekino — Jelana Prokło-

wa

17.40 Program publ.
18.05 Interstudio

. 18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Aktualności agencji Artel

19.05 Wielka historia małych
miast — Wiślica

19.30 Dziennik

20.15 „Kobieta za ladą” — „Jirin­
ka z warzywnego” — czech. ser.

obycz.
21.05 Program publ.
21.50 Z Festiwali w Zielonej Gó­

rze

22.15 Dziennik

22.35 Program publ.

Wtorek II

17.30 Telewizja Gdańsk na ante­
nie „dwójki”

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Telewizja Gdańsk na an­
tenie „dwójki”

22.00 „Odpowiedź” — węg. ser.

społ. -obycz.

Środa I

6.00 TTR — Fizyka
6.30 TTR — Uprawa roślin

8.10 Fizyka, kl. VII

9.30 Film dla 2 zmiany: Klub
filmowy — „Latająca machina”

bułg. film społ. -obycz.
11.00 Historia, kl. VII

12.30 Reforma po starcie

13.30 TTR — Chemia

14.00 TTR — Biologia
14.30 Powtórka z historii: Wielki

kryzys
15.25 NURT — Matematyka
15.55 Program dnia

16.00 Dla młodych widzów: Krąg
— mag. harcerzy

16.30 Dla przedszkolaków: Tik-
tak

17.00 Dziennik

17.20 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka

17.35 Magazyn PCK

17.50 Ekran reporterów — Glob

18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc

19.05 Człowiek — człowiekowi —

rozmowa

19.30 Dziennik

20.15 Program artystyczny
21.20 Bez kurtyny — progr. publ.
20.30 Program artystyczny
21.45 Dziennik

22.35 Program dok.

22.35 Z dyplomem na estradzie

Środa II

17.20 „Wojna domowa” — „Co
każdy chłopiec”

18.20 Kamienie mówią po- polsku

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Klub filmowy: „Latając^
machina” — bułg. film spół. -oby.

ijow^
21.10 „Przed trybunałem stanu"

— wid. hist.

22.05 Program rozrywkowy
22.20 Eliminacje olimpijskie

piłce nożnej: Polska — Finlandia

22.10 Kwadrans z Artelem

Czwartek I

6.00 TTR — Chemia
6.30 TTR — Biologia
8.10 Zoologia, kl. VII
9.0Ó Historia, kl. VI

9.30 Film dla II zmiany: „Wyspa
mew” — ang. ser. sensac.

11.00 Język polski, kl. VIII

11.55 Sprawy piętnastolatków —

Rodzina

13.30 TTR — Hodowla zwierząt
14.00 TTR — Mechanizacja roi-

nictwa

14.30 Powtórka z historii: Dojście
Hitlera do władzy

15.40 Kwadrans z Artelem

15.55 Program dnia

16.00 Dla młodych widzowi
Czwartek TE)C oraz film pt. Cu­
downy świat Walia Disney’a

17.00 Dziennik

17.20 Telewizyjny informator

wydawniczy
17.35-Aut — mag. reporterów
17.50 Program publ.
18.10 Magazyn lotniczy
18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Sonda

19.30 Dziennik

20.15 „Wyspa mew” — ang. ser.

sensac.

21.10 Pegaz
21.55 Dziennik

22.15 Sprawy międzynarodowe
22.45 Mistrzostwa Europy w ko­

szykówce mężczyzn: Polska —

ZSRR

Czwartek II

17.05 Program dnia

17.10 „Możesz na mnie liczyć, ma­
mo” — radź, film obycz.

18.20 Mówić, ni mówić — mag.
19.00 Kroniką (Kr.)
19.30 Dziennik .

20.00 Czwartkowe wieczory z mu­
zyką, czyli każdemu to, co lubi:
Twórczość J. Brahmsa

2Ó.55 „Rodopy — kolebka bułgar­
skiej sztuki” — film dok.

21.10 Piosenki na zamówienie

•21.50 Niedziela w... c .....

22.40 Na' estradach świata' '

' 23.00 Kwadrans z Artelem
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P;ACA

2 STOLARZY — przyjmę. Warunki
korzystne. Zgłoszenia: Marian Ślęcz*
ka, Kraków, Kryniczna 14. po 19-ej.

POMOC do małego dziecka, na okres
wakacji - potrzebna. Oferty 59333
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CZELADNIKA i uczniów przyj mie
zakład malarski — J. Jurkiewicz.
Grodzka 32. g-59060

PRZYJMĘ samotną panią w charak­
terze opiekunki do 4-le:tniej dziew­
czynki. Warunki bardzo dobre. Ofer­
ty 58602 „Prasa”- Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAWCZYNIĘ, lat 25—30 . za­
trudni na pół etatu sklep gospodar­
stwa domowego — Bąkowska. tele­
fon .37-12-60 (wieczorem). g-58778

PANIĄ na- 4 godziny dziennie do po­
mocy . w domu — przyjmę. Wiado­
mość: Widok — Zarzecze, ul. Bu­
czyńskiego 4, wieczorem. g-58783

PRZYJMĘ fryzjerkę i • uczennicę
(ukończone 17 lat) — zakład fryzjer­
ski. A. Sułkowska. Biskupia 14.

PRZYJMĘ pomoc domową. Warunki
• dobre. Tel 55-46-00 wewn. 135.

NAUKA

MATEMATYKA — egzaminy. Lewan­
dowska, tel. 66-27-64, godz. 18—20. ,

SEKRET błyskawicznej nauki, za­
awansowane myślenie.

‘

konwersacje
i wykłady oferuje prywatny nauczy­
ciel języka angielskiego: Brzezoń,

Kolorowe 12/60 , 31-939 Kraków.

MATRYMONIALNE

„KAROLINA” kojarzy małżeństwa.
32-600 Oświęcim, skr. poczt. 6.

23-LETNIA panna, podobno ładna i
zgrabna, wykształcenie półwyższe.
niskiego wzrostu nieźle sytuowana,
pozna kawalera, dobrego charakteru,
po studiach, zdecydowanego na mał­
żeństwo. Mile widziane fotografie.
Oferty 58663 ..Prasa” Kraków. Wi-

ślna 2.
________________________________

45-LETNI rzemieślnik domator, po­
zna atrakcyjną, odpowiednia panią,
do lat 38. Cel matrymonialny. Oferty
58370 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

LEWY słupek, drzwi lewe przednie
— do Wartburga z 1982 kupię. Wło-
ska 9/8.

____________ ________ g-58893
C-202. Jowisz — kupię. Tel. 11-77-79.

PRALKĘ automatyczni, z gwarancją
— kupię. Oferty 58995 .Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

„FREUNDIN” „Petra” oraz katalo­
gi — ■kupię. Tel. 11-04-17* g-57000

CZTERY opony 165X13 (nowe) — ku­
pię. Oferty 58539 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

JACHT „Wenus” — kupię. Telefon
48-32-07. g-58920

TELEWIZORY zepsute — na części
kupię. Tel. 22-86-30, po 16-ej. g-58096

ZDECYDOWANIE kupię Penaten
Crem. Oferty 58557 „Prasa” Kraków,.
Wiślna 2.

____________________________

SPOCK’A „Dziecko — pielęgnowanie
: wychowanie” kupię. Tel. 22-80-81.

TAKSOMETR zdecydowanie kupię.
Tel. 66-62-62, w godz. 17—20. g-57805

WZIERNIK pryzmatyczny do Kie-
va-80. kupię. Oferty 57831 „Prasa”
•Kraków. Wiślna 2.

__________

POLSKIEGO owczarka nizinnego
(tylko suczkę młodą) .

— kupię. Tel.
44-23-10, g-58068

SPRZEDAŻ

SKODA 110 L, 1976 — sprzedam. Tel.
66-94-92. g-59528

POLONEZ 81 — sprzedam. Kraków,
Staszica 4/4.

WIĄZARY dachowe lub dach prefa­
brykowany — sprzedam. Tel. 44-02-65.

OBRĄCZKI i sygnet — sprzedam.
Tel. 37-51-26.

____________

. . g-58882
OBRĄCZKI złote sprzedam. Ul . Ście­
giennego 73/191, wieczorem. g-58878

ZŁOTE obrączki sprzedam. Telefon
48-38-40.

_____________________ g-58874
VW Scirocco, 1978, kolumny 30 W 8
ohm — sprzedam. Śliczna 28/34.

KOMPLET wypoczynkowy „Siesta”
(kanapa rozkładana, 2 fotele, ława),
prawie nowy — sprzedam. Tel. 37-82-80.

„MALUCHA”. 1983 - sprzedam. Tel.
44-88 -86.

________________g-57791

SYRENĘ 105, stan idealny — sprze­
dam. Telefon 66-69-17 . godz. 16—20.

FIATY 125 p — 1980, 1982 — sprzedam.
Kraków, Trybuny . Ludów 48/1.

„RADMOR”, „Altusy 50 W” — sprze­
dam. Tel. 11 -77 -79.

______________g-58816
OKAZJA! Odsprzedam 25 000 sztuk
rozsady goździków. Termin odbioru
25 maj — 10 czerwiec 1983 r. Oferty
57897 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DYWAN zagraniczny 2X3 oraz akce­
soria do Trabanta — sprzedam. Wia­
domość: Kraków, tel. 48-38-16.

MEBLOSĆIANKĘ sprzedam. Proko­
cimska 49/4 (koło dworca w Płaszo-
wie), godz. 16—19. g-58511/58512

MEBLE ..Bieszczady” — sprzedam.
Oglądać: ul. Balicka 1, po 18-ej.

ZASTAVĘ. październik 1979 — sprze­
dam. Tel. 22-64-59. g-58430'

DYWAN belgijski — sprzedam. Wia­
domość: Kraków, Sarego 26/2.

TELEWIZOR kolorowy „Rubin 714 p”,
nowy — sprzedam. Tel. 44-39-72, po
16-ej. ______________________ g-58533
MERCEDESA 200 D, 1978 — sprze­
dam. Bieżanowska 78/73. g-58683

ZAMRAŻARKĘ — ©00 litrów, gwa­
rancja — sprzedam. Tel. 11 -77-55,
wewn. 113. 37-40-32. g-58577

MASZYNĘ dziewiarską „piątkę” pro­
dukcyjną — sprzedani, Kraków, ul.
Świerczewskiego7 1/8. g-58682:

DO sprzedania dywan z długim -wło­
sem' (wełna z dodatkiem anilany),
2X3 m, krajowy. Os. Strusia 18/183,
godz, 18—-20.___________________ g-58560
MERCEDES 200 D. grudzień 1975, stan
bardzo dobry — sprzedam. Telefon
38-35-72. wieczorem. g-58566

WYŻEŁKl sprzedam. Teł. 55 -10-85.

METALIZOWANE
' nici francuskie

(srebrne i złote) — sprzedam. 1 el.
• 48-21-51, wieczórem.

_________ g-H?345
150 M2 parkietu I klasy — sprzedam.
Oferty 59350 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

_______________________________

COCKER spaniela.
’ szczeniaka —

sprzedam. Tel. 33-86-86, godz. 17 a9.

OPONY 155 SR 14 — zamienię na 165
SR 13. Tel. 44-82-05. g-o9325/6

MERCEDES 190 D, stan dobry —

sprzedam. Al. Planu 6-letniego 44.

TELEWIZOR „Jowisz”, z gwarancją
— sprzedam. Tel. 11 -75-93 . w godz.
16—18.

______________ g-58572
BOKSERY — szczenięta — sprzedam.
Nowa Huta, os. Urocze 3 m. 3, po
20-ej. ._____________.___________ g-57811
PIANINO do naprawy sprzedam.
Wiadomość: Rusźkiewicz, Wieliczka,
os. Sienkiewicza 18/5. g-58088

PEKIŃCZYKI — szczenięta — sprze­
dam. Bitwy pod Lenino 5/169,

TRZYMIESIĘCZNEGO pudelka śred­
niego. czarnego, rodowodowego —

sprzedam. Al. 29 Listopada 75/3. Zgło­
szenia 22 maja, 'cały dzień. g-59314
OSCYLOSKQP — sprzedam. Os. Zie­
lone 4/27. po 16-ej.__________ g-59313
PONTON dwuosobowy, telewizor „Ru­
bin”. aparat słuchowy — tanio sprze­
dam. Oferty 58969 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2._____________________________

NAMIOT „Skawa” (domek) trzyoso­
bowy. stan idealny — sprzedam. Tel.
48-44-28, po godz. 19. g-58941
BONY PeKaO — sprzedam. Oferty
58945 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PARKIET sprzedam. Tel. 22-20-11
wewn. 342.

_____________________ g-58948

MAGIEL elektryczny „Veritas” —

sprzedam. Kraków, Sobieskiego i8/16 a
—ftLeciejewski._________________ g-59014
DZIELARKĘ do cięcia bułek —

sprzedam. Józef Marzec, Dzierżyń­
skiego 16 b/3. w godz. 11 —20. g-59059

20 M2 flizów jasnozielonych — sprze­
dam. Wiadomość: Aleksandry 25 m.

134. wieczorem.
_________________g-58189

DYWAN i flizy zagraniczne — sprze­
dam. Tel. 33 -16-77. g-58369

COCKER-SPANIELE złote, rodowodo­
we — sprzedam. Kraków, os. Złote­
go Wieku WIO, teł. 48-56-90. g-58193
NOWEGO Żuka — sprzedam. Kra-
ków, ul Borsucza 1/91.

_______ g-58376
UAZ — sprzedam. Kraków, Madaliń-
SkiegO 8/3 g-58401

LOKALE

PANNA, kosmetyczka, poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Tel. 33-39-22,
KIELCE! 3-pokojowe, superkomforto-1
we, bardzo atrakcyjne mieszkanie
spółdzielcze, II p., telefon, działka, za­
mienię. na ładne mieszkanie 3-poko­
jowe w Krakowie. Oferty 58618,„Pra­
sa” Kraków, Wiślna X

OJCIEC z dwojgiem dzieci poszuku­
je samodzielnego mieszkania. Telefon
22-00-11, po 19-ej. g-58875

PRACUJĄCA, po studiach — poszu­
kuje. garsoniery. Czynsz wysoki.
Oferty 57797 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2._____________ ___________________

M-3 własnościowe '

natychmiast ku­
pię. Oferty 57776 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._____________________________

PILNIE poszukuję w Krakowie mie­
szkania kwaterunkowego’ — 3: pokoi
z kuchnią, komfortowego — do za­
miany na Katowice. Warunki bardzo
korzystne. Oferty 57236 „Prasa” Kra­
ków, .Wiślna 2.

___________________

■
KIELCE — 2 pokoje spółdzielcze, te­
lefon zamienię na jakiekolwiek w

Krakowie. Oferty 57895 „Prasa” Kra­
ków, .Wiślna 2.

_____________________

MIESZKANIE 4-pok-ojowę, 65 m2, su­
perkomfortowe, II piętro, przy., ul.
Fika — zamienię na 2- i 3 -pokojowe
lub dwa 2-pokojowe. Wiadomość:
tel. 37-37-53._________ g-58565
POSZUKUJĘ nie • umeblowanej gar­
soniery lub pokoju z kuchnia. Tel.
34-45-51, w godz. 11 —19. g-58416

WYNAJMĘ pokój osobie pracującej,
ewentualnie małżeństwu bezdzietne­
mu, na okres dwóch lat — od zaraz.

'Czynsz z góry za dwa. lata. Oferty
58653 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE M-2 superkomfor-
towe. w okolicy Łobzowa — zamie­
nię. na M-3 własnościowe. Oferty
59342 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

AMERYKANKA, studentka UJ, szu­
ka samodzielnego, superkomforkowe­
go, 2—3-pokójowego mieszkania. Ofer­
ty 5&3T4 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania na dłuższy
Okres. Tel. 11-47-11, po 19-ej. g-59343

POKOIK .ze „ślepą” kuchenką zamie­
nię na pojedynkę — śródmieście. Wa­
runki korzystne. Oferty 59344 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ na pół roku studentom
samodzielny pokój z kuchnią. Tel.
55-15-61. g-5-8619

MIESZKANIE dwupokojowe, super-
komfortowe. blisko centrum, 54 m2,
parter, loggia — zamienię na dwa od­
dzielne. Oferty 56834 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PILNIE zamienię piękną, superkom-
foctową garsonierę w Śródmieściu —

na dwu- lub trzypokojowe mieszka­
nie. Oferty 59622 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.____________________________ _

CUDZOZIEMIEC, student Politechni­
ki Krakowskiej. poszukuje samo­
dzielnego umeblowanego mieszkania.
Oferty 59098 „Prasa” Kraków. Wi-
ślną 2.

________________________________

BEZDZIETNE, młode małżeństwo po­
szukuje od sierpnia garsoniery lub
niekrępującego pokoju. Oferty 58163
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_________ _

GARSONIERĘ. 24 m2, kwaterunkowe,
obok Poczty Głównej — zamienię na

2 lub 3 pokoje. Warunki korzystne.
Oferty 58185 „Prasa” Kraków, Wi-
ślha 2.

_________

3 POKOJE komfortowe, śródmieście,
80 m2 — zamienię na dwupokojowe,
z e.o.. Śródmieście lub Krowodrza.

Oferty 5S186 „Prasa” Kraków. Wi-
ślna 2.

_________

TRZYPOKOJOWE M-4 — sprzedam.
Kłuzeka od sob&ey, god2. lfr-49.

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ małą uzbrojoną działkę bu­
dowlaną w Wieliczce albo okolicy.
Oferty 59065 .Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2,__________■____________________

KUPIĘ gospodarstwo ogrodnicze.
Oferty 59024 „Prasa” Kraków. Wi-

ślna 2. . . .___________________________

DZIAŁKĘ rekreacyjną pod warzywa
odsprzedam. Tel. 22-77-96, po 20-ej.

USŁUGI

ZAKŁAD stolarski wykonuje boaze­
rie, szafy wnękowe, .meble kuchenne,
wystroje wnętrz oraz inne roboty
stolarskie z drewna. Krótkie termi­
ny. Zgłoszenia: Marian Slęczka, Kry-
niczna 14^ po godz. 19. g-59422

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin
maszyną ,.Hoover” — Sroczyński, tel.
66-40-50.

________________________ g-58853
MECHANICZNE cyklinowanie i la­
kierowanie parkietów i podłóg Ul-
mańśki, tel. 11 -62-21 do godz. 20..

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Pawlikiewicz, tel. 44-63-27. g-59053

MAZAIKI. parkiety układa, cyklinu-
je. lakieruje — Przybyciem telefon
44-03-02._________________________ g-59050

PRZEZWAJA silniki, prądnice, roz­
ruszniki. alternatory, transformatory
itp., akumulatory konserwuje —

„Elektro-Serwis” inż. Władysław Ka-
iiciński, Teligi 13. g-59363

SUKNIE ślubne białe, kolorowe (za­
graniczne) — wypożyczam. Kołdano-
wa. Kraków. Topolowa 32. g-57933

W 40. tragiczną rocznicę egzekucji dokonanej w hitlerowskim
zakładzie ludobójstwa w Oświęcimiu na 25 współwięźniach komanda

pomiarowego i męczeńskiej śmierci, którą zginęli
BOGUSŁAW OHRT

WŁADYSŁAW PIERZYNSKI

JAN POGONOWSKI

TADEUSZ RAPACZ

LEON REIZER

ROMAN SIKORSKI

STANISŁAW SŁAWIŃSKI
STANISŁAW TOKARSKI

WŁADYSŁAW ĆWIKLIŃSKI
LEON CZERSKI

JÓZEF DZIUBA

ZBIGNIEW FOLTANSKI

JÓZEF GARNCARZ

WACŁAW JAMIOŁKOWSKI

TADEUSZ KONESZ

ROMUALD KRZYWOSINSKI

WŁADYSŁAW KRZYZAGORSKILEON WARDENKO

MIECZYSŁAW KULIKOWSKI JOZEF WOJTYGA

JAN LISIAK JERZY WOŻNIAK
CZESŁAW MARCISZ BOGDAN ZARĘBSKI
MARIAN MOSKALSKI

odprawione zostanie nabożeństwo żałobne przez byłego więźnia
Oświęcimia, Ks. dr Zygmunta Kuzaka, z udziałem Chóru „Hejnał”,
w środę 25 maja 1983 r., o godzinie 17, w kościele Sióstr

Norbertanek w Krakowie
— na które zapraszają

RODZINY I B. WIĘŹNIOWIE HITLEROWSKICH
OBOZOW KONCENTRACYJNYCH

SZYBKIE i solidne usługi .w zakre­
sie lakiernie twa samochodowego (la­
kierowanie piecowe) — poleca Wie­
sław Urbanik. Kraków, os. Przewóz,
ul. Wrobela 34.

______ ________ g-58845
SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie­
czania antykorozyjnego samochodów

osobowych Z. Zajączkowskiego. Kra­
ków. ai. Planu 6-letniegox 112 wy­
konuje konserwacje fabrycznie no­
wych. samochodów z 10% bonifikatą.
Podwozia zabezpiecza masą asfalto*
w o-aluminiową, przekroje zamknięte
fluid dem . przy użyciu giętkich dysz.
Krótkie terminy. Zakład posiada
myjnię i suszarnię. Czynny od 8
do 16. g-58079

RÓŻNE

POSZUKUJĘ garażu — Azory lub
okolica. Tel. 37-38 -57 po 18-ej.

DO wypożyczenia rusztowanię drew­
niane (żerdzie-deski) wraz z wycią­
giem elektrycznym. Tel. 37-69-93. w

godz, 7—8.
_____________ g-58786

POSZUKUJĘ garażu w Nowej Hucie.
Tel. 44-68-26. g-58198

KIOSK kwiatowy z lokalizacją w do­
brym punkcie — kupie. Tel. 44-47 -21,
w godz. 19—^22. g-59313

POSZUKUJĘ pomieszczenia na ciche
rzemiosło w Krakowie lub okolicy.
Oferty 59407 „Prasa” Kraków. Wi-
ślna 2.

_____________________________

BLACHARZ samochodowy poszukuje
□omieszczenia na warsztat. Oferty
59408 „Prasa” Kraków. WiśLna 2.

ODSTĄPIĘ wykupione wczasy w Buł­
garii.. Tel. 44-92-65 . g-59330
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PIĄTEK SOBOTA

21
NIEDZIELA

22
MAJA MAJA MAJA

Bazylego Tymoteusza - Heleny
Bernardyna Wiktora Wiesławy

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Tango. Minia­
tura (pl. św. Ducha 2) 19.30 Kwar­
tet dla czterech aktorów. Kameral­
ny 19.15 Łgarz. Bagatela 19.15 Kra­
wiec. Ludowy 17 Ostatni zajazd
na Litwie. Muzyczny (ul. Lubicz

48) 19.15 Błękitny zamek.

Sobota
Słowackiego 19.15 Listopad. Mi­

niatura 19.30 Trojanki. Kameralny
19.15 Łgarz. Bagatela 19.15 Kra­
wiec. Ludowy 18 Szelmostwa Ska-

pena. Muzyczny 19.15 Błękitny za­
mek. Groteska 11 Skarb kapitana
Flinta. Kolejarza (ul. Bocheńska 5)
18 Wojna z babami.

Niedziela
Słowackiego 12 Fontanna Bak-

ezysaraju (prem. pras.), 19.15 Listo­
pad. Miniatura 19.30 Trojanki. Ka­
meralny 19.15 Łgarz. Bagatela 19.15
Krawiec. Ludowy 17 Ostatni zajazd
na Litwie. Groteska 11, 17 Skarb
kapitana Flinta (o godz. 17 prem.
prasowa). Kolejarza 18 Wojna z

•babami. - r

KINA
Piątek

Kijów 16, 19 Imperium kontrata­
kuje (USA 1. 12) oraz zestaw fil­
mów krótkometraż. Uciecha 15.45
Gwiezdne wojny (USA 1. 12), 18,20
Wejście smoka (Hongkong-USA 1.

18). Warszawa 13.45, 15.45, 17.30

19.15, 21, 22.45 Huczący ogień (jap.
L 15). Wolność 15.45, 18, 20.15 Wil­
czyca (poi. 1. 18). Wanda 16.45, 18.30,
20.15 Huczący ogień (jap. 1 . 15).
Mł. Gwardia — Iluzjon 16 Western

prod. USA z cyklu Gwiazda mie­
siąca — H . Fonda, 18 Mecz (węg.),
20 Film-prod. franc. z cyklu Sław­
ne romanse. Wrzos (ul. Zamojskie­
go 50) 15.45 Totolotek 82 (radź, b.o.)
18, 20 Zasady domina (USA I. 15,
pożegn. z filmem). Świt (os. Tea­
tralne 10) 16, 18, 20 Karate po pol­
sku (poi. 1 . 18) Mała sala 15, 17,
19.15 Niezwykła Sarah (ang. 1. 12).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 15.30,
17.30 Wyjście awaryjne (poi. 1. 15),
19.30 „1941” (USA 1. 15 oraz zes­
taw filmów krótkometraż.) . Mała
sala 15, 17, 19 Pogańska madonna
(węg. 1 . 15). Kultura (Rynek Gł.

27) 14 Alicja (poi. 1 . 15), 16 Nieko­
chana (poi. 1 . 15), 18 Powrót do do­

mu (USA 1. 15). 20 Vabank (poi.
1. 15). Dom Żołnierza (ul. Lubicz

48) — niecz. Związkowiec (ul. Grze­
górzecka 71) 16 12 prac Asterixa
(fr. b.o .), 17.45, 20.15 Inauguracja
seminarium pt. Między miłością a

erotyzmem. Rotunda (ul. Olean­
dry 1) 18, 20.30 DKF UJ: Semina­
rium pt. Kino W. Borowczyka. Tę­
cza (ul. Praska) 17 Żandarm na e-

meryturze (fr. 1. 12). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15 Czas przeszły (fr. 1.15),
17, 19 Saturn-3 (ang. 1. 15). Ugorek
(os. Ugorek) 17, 19 Ucieczka na A-

tenę (ang. 1 . 15). Wisła (ul. Gazo­
wa) 15, 17, 19 Trzeba zabić tę mi­
łość (poi. 1 . 18). Sfinks (ul. Maja­
kowskiego 2) 16, 18, 20 Lot nad ku­
kułczym gniazdem (USA 1. 18).

Sobota
Kijów 9, 11, 13 Huczący ogień

(jap. 1. 15), 16, 19 Imperium kontr­
atakuje oraz zestaw filmów krót-
kometraż. Uciecha 15.45 Gwiezdne

wojny, 18, 20 Wejście smoka. War­
szawa 14, 15.K, 17.30 . 19.15, 21, 22.45
Huczący ogień. Wolność 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 Wilczyca. Wanda 10,
12, 16.45, 18.30, 20.15 Huczący, ogień.
Mł. Gwardia — Iluzjon 16, 20 Film

Prod. franc. z cyklu Sławne ro­
manse, 18 Dwie historie z nieodle­
głej przeszłości (węg.) . Wrzos 15.45
Totolotek 82, 18, 20 Zasady domina.
°w'it 16, 18, 20 Karate po polsku.
Mała sala 15, 17, 19.15 Niezwykła
Sarah. Światowid 15.30, 17.30 Wyj­
ście awaryjne, 19.30 „1941” oraz

zestaw filmów krótkometraż. Mała
saIa 15, 17, 19 Pogańska madonna.
Kultura 10.30 Niekochana, 12, 18
Eubank, 14 Krak i Joanna (poi. 1.

15), 16, 20 Powrót do domu. Dom
Żołnierza — niecz. Związkowiec 16
12 Prac Asterixa, 17.45, 20.15 Semi­
narium; Między miłością a erotyz-
n,em. Rotunda 11 DKF UJ: Filmy
Prod. polskiej od 1. 15, 16 DKF UJ:
Horror i fantastyka naukowa

(USA 1. 18), 21.30 DKF UJ: Impre-
zamkn. Pasaż 12 Bajki, 13 Po­

sag księżniczki Ralu (rum. b.o.),
9.45, 14.45, 17.15, 19.30 Wystarczy
być (USA 1. 15). Podwawelskie (ul.
Komandosów) 15, 17 Hair (USA 1.

15). Ugorek (os. Ugorek) 15.30 Przy­
gody małpki Nuki (radź, b.o.), 17,
19 Ucieczka na Atenę (ang. 1. 15).
Wisła 15, 17, 19 Powiedz że ją ko­
cham (fr. 1 . 18). Sfinks 16, 18, 20
Lot nad kukułczym gniazdem.

Niedziela
Kijów 9, 11, 13, 15, 17, 19, 21 Hu­

czący ogień. Uciecha 13 Konik
Garbusek (radź, b.o .), 15.45 Gwiezd­
ne wojny, 18.20 Wejście smoka.
Warszawa 12 Zestaw bajek, 13
Przez Góry Skaliste (USA b.o .), 16,
18, 20 Dni dzieciństwa, dni wojny
(jap. 1. 15). Wolność 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15 Wilczyca. Wanda 10, 12,17,
19, 21 Dni dzieciństwa, dni wojny
(jap. 1. 15). Mł. Gwardia 12.30, 15.30,
20 Małżeństwo Marii Braun (RFN
1. 15), 18 Na węgierskim ugorze
(węg.). Wrzos 12 Zestaw bajek, 13
Powrót Mechagodzilli (jap. 1. 12),
15.45 Totolotek, 18, 20 Zasady do­
mina. Świt 13.45 Bajka o carze Sał-
tanie (radź, b.o.), 16, 18, 20 Karate

po polsku. Mała sala 15, 17, 19.15
Niezwykła Sarah. Światowid 14 Na

tropie Sokoła (NRD 1. 15), 15.30,17.30
Wyjście awaryjne, 19.30 „1941” o-

raz zestaw filmów krótkometraż.
Mała sala 15, 17, 19 Pogańska ma­
donna. Kultura 10.30, 16 Niekocha­
na, 12, 20 Vabank, 14, 18 Powrót
do domu. Dom Żołnierza 9 Okupa­
cja w 26 obrazach (jug. 1 . 18), 11.30
Wielka majówka (poi. 1. 15), 15.30,
18 Komandosi z Navarony (ang. 1 .

15). Związkowiec 15.45 Zemsta po
latach (kanad. 1. 15), 18, 20.15 Se­
minarium: Między miłością a ero­
tyzmem. Rotunda 16, 18, 20.30 DKF
UJ: Kino A. Żuławskiego (pol. -fr.
1. 18) seanse zamkn. Pasaż 10, 11,
12, 13, 14 Bajki, 14.45, 17.15, 19.30
Wystarczy być. Podwawelskie —

niecz. Ugorek 12 Bajki, 13 Przygo­
dy małpki Nuki, 15, 17, 19 Ucieczka
na Atenę. Wisła 15, 17, 19 Powiedz
że ją kocham. Sfinks 11, 12, 13 Baj­
ki, 16, 18, 20 Lot nad kukułczym
gniazdem.

WYSTAWY

Ml ZEA
Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio­
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.)
Skarbiec i Zbrojownia (piąt. 10—

15.30, sob. niedz. niecz.), Muzeum
Katedralne (piąt. sob. niedz. 10—

16). Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. niedz. 19—15.30).
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin i jego idee w medalierstwie
(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10—
15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: U
źródeł naszego wieku (piąt. sob.
niedz. 9—15), w Poroninie: Lenin
na Podhalu (piąt. sob. niedz. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 wst. wol.), Mu­
zeum Historyczne, św. Jana 12:

(niecz.). Muzeum Historyczne, Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Z "dziejów
i kultury Krakowa (piąt. sob.
niedz. 9—15). Muzeum Historyczne,
Franciszkańska 4: (niecz.). Muzeum

Historyczne, Gołębia 4: (niecz.).
Muzeum Historyczne, ul. Pomor­
ska 2: Męczeństwo i walka Pola­
ków w latach 1939—1945 (piąt. sob.
niedz. 9—15). Muzeum Teatralne,
ul. Szpitalna 21: (niecz.). Muzeum

Judaistyczne, ul. Szeroka 24 (piąt.
11—18, sob. niedz. 9—15), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria pols. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (piąt. sob. niedz. 10—16).
Dom Matejki, Floriańska 41:
(niecz.). Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Galeria pols. sztuki do 1764
r. (piąt. niecz., sob. niedz. 10—16).
Czartoryskich, Pijarska 8: (niecz.) .

Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Gale­
ria mai. i rzeźby (piąt. sob. niedz.
10—15.30). Archeologiczne, Poselska
3: Ekslibris archeologiczny T. R.

Żurowskiego (piąt. 10—14, sob. nie­
czynne, niedz. 11 —14). Przyrodni­
cze, Sławkowska 17: Współcz. fau­
na Polski (piąt. sob. niedz. 10—13
wst. wol.) . Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1: Ludowa Szkoła Zdobnicza
Zachodnich Węgier (piąt. sob. niedz.

10—18). Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Karol Szymanow­
ski i jego czasy. Koncert Polski

(piąt. sob. niedz. 11—18). Pryzmat,
Łobzowska 3: (niecz.). ZPAF, ul.

św. Anny 3: Wyst. fot. W . Wolffa

(RFN) (piąt. sob. 11 —18, niedz.

niecz.). Dworek J. Matejki w Krze-
sławicach, ul. Kruczkowskiego 15:
(niecz.). al. Róż 3: Mai. i rys. A.

Siweckiego (piąt. sob. niedz. 10—

17). KMPiK, Mały Rynek 4: Czy­
telnia (piąt. 10—20, sob. 11 —19,
niedz. 11 —15), Rydlówka, Tetma­
jera 28 (piąt. sob. 11 —15, niedz.

niecz.). Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13: Po­
lacy zdobyli Monte Cassino (piąt
sob. niedz. 9—19). Kopalnia Soli

(piąt. sob. niedz. 8—17). Muzeum

Zup Krakowskich, Wieliczka (piąt.
sob. niedz. 8—17). Fotosalon, KDK,
Rynek Gł. 27: Generał J. Kus-
troń — Żołnierz Niepodległości
(piąt. sob. niedz. 12—18). KMPiK,
pl. Centralny: Galeria: Mai. Wł.
Buczka (piąt. 10—20, sob. niedz.
niecz.). Czytelnia (piąt. 10—20, sob.
niedz. niecz.). Galeria, Floriańska
34: Wyst. ze zb. własnych (piąt. 12
—20, sob. niedz .niecz.) . Kramy Do­
minikańskie, Stolarska 8—10 (piąt.
11—18, sob. niedz. niecz.) . Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb.

własnych — malarstwo XIX i XX
w. (piąt. 11 —18, sob. niedz. niecz.).
Dom Polonii, Rynek Gł. 14: Wyst.
H. Hiilstera z RFN (piąt. 12—16,
sob, niedz. niecz.). Galeria Fotogra-
fia-Video, Solskiego 24: Fot. M .

Plewińskiego (piąt. 11 —18, sob.
niedz. niecz.) . Galeria PAX, ul.
Garbarska 9: Wyst. rzeźby sakral­
nej (piąt. sob. 10—14 i 16—20, niedz.

10—14).

DYŻURY
Piątek

Sobota — Niedziela
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel. 999, zachorowania
i przewozy 22-38-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulistyczne
(całą dobę), Rynek Podgórski 2:
66-29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-
90 (całą dobę), ul. Piastowska 32:
tel. 37-38-29, 37-36-37, Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Piątek

Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.
N. Huta, os. Na Skarpie 65. Uro­
log. Grzegórzecka 18. Laryng. Ko­
pernika 23a. Okulist. Kopernika 38.

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Trynitarska 11. Chir. dziec.

Prokocim. Urolog. Prądnicka 37.

Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prądnicka 35. Urolog. Grzegórzecka
18. Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne
oddziały szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—1 4), wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12),

śródmieście — al. Pokoju 4, tel.

11-83-96, Ułanów 29a, tel. 11-53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Skawiń­
ska 8, tel. 66-34-52, Długa 38, tel.
22-86-77, Promienistych, tel. 11 -87-10

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-
19-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70,
osi Wzg. Krzesławickie, tel. 44-57-
77, zgłoszenia wizyt dom. tel. 44-
17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21 -97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33-45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra­
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38-72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22, Niemcewicza 7,
tel. 66-12-08, ul. Na Kozłówku . 29,
tel. 55 -16-11 .

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, niedz. niecz.).
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
Centrum A, bl. 4, Myślenice Ry­
nek 10, Proszowice ul. 1 Maja 51
(8—20). Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 11-99-99. Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23, sob. niedz. niecz.), tel.
22-95-78, 22-25-66. Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18, sob.
niedz. niecz.) . Telefon Zaufania
33-71-37 (16—22). Młodzieżowy Tel.
Zaufania 988 (14—19), sob. niedz.
(niecz.). Telefon dla Rodziców 22-
02-10 (14—18, sob. niedz. niecz.). O-
środek Inf. Inwalidów, ul. 1 Maja
5, tel. 22-28-11 (pon. śr. piąt. 16—

18). Inf. Kulturalna, KDK, Rynek *1
Gł. 27, p. 144, tel. 22-44-02 (11—17,
niedz. niecz.). Pomoc Drogowa I

PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55-751 |
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37-48-92 (7—22), ul. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt.
7—22, sob., niedz. 10—18). Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz.

10—18), Inf. o usługach „Eureka”,
Dom Towarowy, Wiślna, tel. 22-98-
22 wew. 38 (piąt. 12—18, sob. niedz.
niecz.) . Liga Kobiet Polskich, ul.
Karmelicka 9 II p.: porady praw­
ne (śr. 15—18), poradnia rodzinna
tel. 22-54-74 (piąt 16—20).

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela
Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow­

ska 1, Pstrowskiego 94, Kazimierza

Wielkiego 117, Nowa Huta — Cen­
trum C, Centrum A.

różne
Piątek ■*— Sobota

Niedziela
Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—19
Rejs statkiem po Wiśle do Bie­

lan 9, 11, 13, 15, 17

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 15.05, 18, 19, 20, 22,
23, 0.01.

15.10 Studio Młodych. 15.30 Mel­
dunek z trasy WP. 15.35 Studio

Młodych. 15;45 Uwaga, bądź prze­
zorny na drodze. 16.00 Meldunek z

trasy WP. 16.05 M. Santamaria i

jego zespół. 16.15 Transm. zakoń­
czenia X etapu WP w Pribram.
16.55 Transm. akademii z ok. Świę­
ta Ludowego z Teatru Polskie­
go z Warszawy. 18.05 Mag. morski.
18.30 Uwaga, bądź przezorny na

drodze. 18.35 ABC pios.: Przeboje
’83. 18.50 Werlioka — fragm. pow.
W. Kawierina. 19.27 Uwaga, bądź
przezorny na drodze. 19.37 Z na­
szej fonoteki. 20,05 Koncert życzeń.
20.33 Komunikaty Tot. Sport. 20.35
Gra Zespół Rozr. Rozgł. Opolskiej.
20.45 Kronika sport. 21 .00 Komuni­
katy. 21.10 Muz. K. Szymanowskie­
go. 22.30 Jutro w mono i w stereo.

22.40 Scena i ekran. 23.30 Zbliże­
nia. 23.50 Jazzowa dobranocka.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 21.30, 23.45.
14.50 Najpiękniejsza jest muz.

polska. 15.15 Piosenki włoskie. 15.40
Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz. in­
termezzo. 16.10 Dziś pyt., dziś odp.
17.00 Sprawy codzienne. 17.30 K.
M. Weber — Kwintet klarnetowy
B-dur op. 34. 18.00 Instrumenty
jazzu. 18.20 Muz. i aktualności. 19.00
Kompozytor tyg. 19.35 Śpiewający
śledź — słuch, dla dzieci. 20.00 Pios.
z życia wzięte. 20.30 Kabareton

dwójki. 20.45 Jęz. ang. 21 .00 Wie­
czorna antena lit. -muz. 21.05 Nagr.
wiecz. 21 .15 Lord Jim — fragm.
pow. J. Conrada. 21 .40 Śpiew du­
szy. 22.00 Wieści. 22 .30 Świat muz.

współcz. 23.00 Wiersze M. Ośnia-

łowskiego. 23.05 Granice jazzu. 23.50

Sentencje wieczoru.

Piątek III
Wiadomości: 16, 17, 18, 22.45.
15 Z mojej płytoteki. 15.40 Radio

kierowców. 16 Zapraszamy do
Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: B. Prus — Emancy­
pantki. 19.30 Mała wieczorna suita.
19.50 T. Parnicki — Aecjusz, ostat­
ni Rzymianin. 20 Trzy kwadranse

jazzu. 20.45 Posłuchać warto. 21
Interradio. 21 .40 Pisarz miesiąca:
Zb. Załuski. 22 W k^ęgu ballady.
22.30 G. G. Casanova — Pamiętni­
ki. 23 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów: Swoje ulubione
wiersze recytuje E. Lubaszenko.

Piątek IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Panorama literacka. 15.30

Popołudnie melomana (stereo).
17.05—13.30 Kraków na antenie:
18.00 Co niesie dzień — wyd. po­
południowe. 18.30 Poetycki koncert

życzeń. 19.05 Klasycy muz. rozr.

(stereo). 19.30 I. Markevitch w Fil­
harmonii Narodowej (stereo). 21 .00
Klub stereo (stereo). 22 .40 Chirurg
— słuch, wg pow. J . Krelina. 23.30

Głosy, instrumenty, nastroje (ste­
reo).

Sobota I
8.00—20.00 „Od ósmej do ósmej”

— całodz. pr. publ. na temat „Zwią­
zki zawodowe z bliska”.

8.00 Komunikat energetyczny, ga­
zownictwa, wiadomości. 8.15 Obser­
wacje K. Zielińskiej. 8.45 Żołnierski
kwadrans. 9 .00 Wiadomości. 9 .30
Festiwal muzyki „Łańcut — 83”.
10.00 Wiadomości. 10.30 „Pamiętnik
gwiazdy” fr. wspomnień Poli Ne­
gri. 11 .00 Wiadomości. 12.05 Z kra­
ju i ze świata oraz przegląd prasy.
12.40 Prognoza pogody dla ryba­
ków. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00
Komunikat energetyczny, gazowni­
ctwa, wiadomości oraz komunikat
dla górnictwa. 13.10 Radio kierow­
ców. 13.20 Grają i śpiewają zespo­

ły związkoWe. 13.40 Przeboje Stu­
dia Gama. 13.55 Studio relaks. 14 .00
Wiadomości. 14.30 Meldunek z tra­
sy XI etapu Wyścigu Pokoju. 14.50
Wiersze Guillaume Apollinaire’a.
15.00 Meldunek z trasy Wyścigu
Pokoju. 15.30 Meldunek z trasy
Wyścigu Pokoju. 16.00 Meldunek z

trasy. Wyścigu Pokoju. 16.05 Wiado­
mości. 16.30 Transmisja zakończenia
XI etapu Wyścigu Pokoju w Ta­
bor. 17.15 , Dziennik i panorama
świata. 17.30 Kamerton — lista

przebojów. 18.00 Wiadomości. 18.50
„Werlioka” fr. powieści W. Ka-
wlarina. 19.00 Dziennik wieczorny.
19.30 Z naszej fonoteki. 20.05 Z tea­
tralnego afisza. 20.30 Przy muz. o

sporcie. 20.58 Komunikaty Tot.

Sport. 21.10 Słynne koncerty V. Ho­
rowitza. 22.30 Rad. Tygodnik Kul­
turalny. 23.10 Świat w tyg. — fel.
23.20 Śpiewa B. Kozidrak z zesp.
Bajm. 23.30 Siedem dni w mono i
w stereo.

Sobota II
Wiadomości: 5.30, 7.30, 9.30, 11.30,

13.30, 15.30, 21.30, 23.45.
5.30 Poranne sygnały. 8 .45 Aktu­

alności. 9.00 Ludzie, epoki, obycza­
je. 9 .35 Ludzie, epoki, obyczaje
d.c . 11.35 Komentarz międzynarod.

. 11.40 J. Karpiel — skrzypek pod­
halański. 12.05 Z archiwum pols.
muz. rozr. 12 .30 Twórcy pięknego
słowa. 13.00 Muz. wizytówki tyg.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Fonote-
ka folkloru. 14.00 Album operowy.
14.30 Król obojga Sycylii — fr.

pow. A . Kuśniewicza. 14 .50 Nagr.
nowe i najnowsze. 15.35 W rytmie
irlandzkiej reela. 15.50 W środek

tarczy — 10 minut o sporcie. 16.00

Między nami — mag. 16.20 W krę­
gu geologii. 16.40 Polityka i poli­
tologia. 16.45 Prawo na co dzień.
17.00 Nasz dom i my. 17.30 Śpiewa
H. Banaszak. 17 .40 Program publ.
Rozgł. Regionalnych. 18.20 Muz. i
aktualności. 18.55 Odpowiedzi na

listy. 19.00 Matysiakowie. 19.35 Su­
pełek — mag. 20.00 Kompozytor
tyg. 20.30 Kabareton dwójki. 20.45
Jęz. franc. 21 .00 Wieczorna antena

lit.-muz.: 21.15 Lord Jim — fr.

pow. J . Conrada. 21 .40 Słowo w

pios. 22.00 Głosy. 22.30 Moje muz.

fascynacje. 23.00 Co słychać panie
Voltaire. 23.50 Sentencje wiecz.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 16, 17, 18,

22.45.
7 Zapraszamy do Trójki. 7.30

Polit. dla wszystkich. 8 .50 Fr. For­
syth — Psy wojny. 9.05 Po prostu
o nas. 9 .20 Dla ciebie, dla mnie,
dla was. 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: B. Prus — Emancypantki.
10.30 Festiwal pols. tradycjonalis­
tów. 11 Nie czytaliście to posłu­
chajcie. 11.15 Pod dachami Paryża.
11.50 T. Parnicki — Aecjusz, ostat­
ni Rzymianin. 12 .05 W tonacji
Trójki. 13 Fr. Forsyth — Psy woj­
ny. 13.10 Powtórka z rozrywki. 14
Muz. Brahmsa w 150 roczn. uro­
dzin. 15 Wszystkie drogi prowadzą
do Nashville. 15.40 Jeden świat. 16

Zapraszamy do Trójki. 17 .30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. Sport. 19
Czasem śmiech, czasem łzy. 19.30
Mała wieczorna suita. 19.50 T. Par­
nicki — Aecjusz, ostatni Rzymia­
nin. 20 Lista przebojów Pr. III . 22

Teatrzyk Zielone Oko: Czworo po­
twierdza alibi. 22.30 Na gitarze
gra J. Pass. 23 Zapraszamy do

Trójki.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 9, 12, 15, 17, 19,

22.30.
6.05—8.M Kraków na antenie: Co

niesie dzień. 7.45 Życie przed sobą
— ode. pow. E . Ajara. 8.00 Poran­
na serenada (stereo). 9 .05 Przedpo­
łudnie z W. Aszkenazim (stereo).
10.30 Z muz. nagr. bratnich radio­
fonii (stereo). 11 .00 Gołąb umajo­
ny, czyli Zielone Świątki. 11 .30

Mag. Red. Muz. Ludowej (stereo).
12.05 Co jest grane? (stereo). 13.00
—13:15 Kraków na antenie: 13.00
Aktualne problemy woj. nowosą­
deckiego. ,13.15 Koncert promena-
dowy (stereo). 13.45 Gra Zespół
The Shadows. 14.00 Bracia Max
na majówce. 14.30 Co jest grane?
(stereo). 15.05 Panorama lit.: C. K.
Norwid. 15.30 Popołudnie meloma­
na (stereo). 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 17.05 Oddałem co mogłem.
17.28 Muz. 17.45 Młodzi o sobie.
18,00 Co niesie dzień — wyd. po­
południowe. 18.30 Member w ofen­
sywie. 19.05 Co jest grane? (stereo).
19.30 Wieczór w Filh. (stereo). 20.30
Poeta i jego świat — St. J . Lec.
21.00 Klub stereo (stereo). 22.40
Studio Stereo zaprasza (stereo).

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 11, 12.05, 14.05,

16, 19, 23, 0.01.
8.30 Echa sportowej soboty. 8.35

Przegląd tygodników. 9 .05 Rad. Mag.
Wojskowy. 10.00 Radio kierowców.
10.03 Przeboje naszych przyjaciół.
10.30 Rad. Teatr dla Dzieci: O

czym skrzypią schody — cz. I słuch.
11.05 Poranek z Ork. Symf. w

Chicago. 13.00 Meldunek z trasy
XII etapu WP. 13.05 Słynni wirtuo­
zi. 13.30 Meldunek z trasy WP.
13.35 Gra zespół Ventures. 13.45

Publicystyka międzynarod. 14.00
Meldunek z trasy WP. 14 .10 W Je­
zioranach. 14 .45 Transm. zakończ.

• XII etapu WP w Pradze. 15.30

Śladem naszych interwencji. 15.38
Kalejdoskop nauki. 16.05 Historia i

współcz. 16.35 Koncert życzeń. 16.55
Transm. meczu piłk. z cyklu elimi­
nacji ME: Polska — ZSRR. 17.45
Komunikaty Tot. Sport. 18.00 D.c.
transm. meczu. 18.50 10 minut 8
V. de Los Angeles. 19.20 Sprawo­
zdanie z obchodów Święta Ludo­
wego. 20.00 Koncert życzeń. 20.55
PKO — twój bank, twój doradca.
21.00 Komunikaty. 21.10 Znane i
nieznane rarytasy Fest. P . Casalsa
w Pradze. 22.00 Teatr PR — Srebr­
ne wesele — słuch, wg opow. L .

Fuksa, Państwo S. oczekują gości
— słuch, wg opow. S. Lenza. 23.25
Koncert przed północą.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 10.30, 14.30, 16.30,

20.30, 23.50.
8.10 Poznańskie Studio <Nagrań

przedst. 8.30 Fel. lit. 8.41 Barokowe

muzykowanie. 9.00 Transm. mszy
św. z kościoła św. Krzyża w War­
szawie. 10.00 Recital organowy.
10.35 Muz. i złośliwości. 11 .15 Mag.
Rozgł. Harcerskiej. 12.05 Muz.

dwójka zaprasza. 12.30 Teatr PR:
Norwid — słuch, dok. 14.00 Muz.
kinoteka. 14.35 Słynne głosy — M .

Rejzen — bas. 15.00 Są rzeczy ha
niebie i ziemi. 15.30 Mistrzowskie

interpretacje muz. Chopina — M.
Pollini. 16.00 Między nami — mag.
nastolatków. 16.35 Wizyty i podró­
że. 17.50 Miniatury muz. 18.00 Na­
bożeństwo ’ Kościoła Metodystyczne-
go. 18.40 Miniatury instrumental­
ne. 18.45 Wojsko, strategia, obron­
ność. 19.00 Radiolatarnia. 19.35 Pr.
dla > dzieci: Krokodyl Gienek i je­
go przyjaciele. 20.00 Kompozytor
tyg. 20.35 Na arenie międzynarod.
20.40 Wiersze z muzyką. 21 .00 Al­
manach Red. Literackiej: Wokół
Brechta. 22 .00 110 minut z jazzem
i pios.

Niedziela III
Wiadomości: 9, 13, 19.
7 Melodie przebudzanki. 8 Na po­

boczu wielkiej polit. 8.10 Komu

piosenkę... 8.40 Nasze typy. 9.05
Recital V. Horowitza, 10 Panora­
ma filmowa. 10.30 Muz. poranek
filmowy. 11 To jest to. 11 .05 Odku­
rzone przeboje. 11.30 Kołobrzeg 45
— słueh. dok. 12 To jest to. 12 .05
Niech gra muzyka. 13.05 To jest
to. 13.10 Stare i nowe nagr. Trój­
kowe. 14 Reminiscencje muzyczne.
15 Życie na gorąco. 15.30 Złote la­
ta swingu. 16 Prywatnie u St.
Szwarc-Bronikowskiego. 16.15 Księ­
życ nad Hawar.ą — nowa płyta C.
Śantany. 17 Powiększenia. 17 .30

Koncert jakiego nie było. 18.30 Cho­
roba, nędza, a wszystko to w tęczy.
19.05 Baw się razem z nami. 21
Norwidowskie damy — słuch, poet.
21.20 Muz. portrety — Halina Frąc­
kowiak. 22 Esej: St. Vincenz —■
Odyseja. 22 .10 Mistrzowskie inter­
pretacje polskich muzyków. 22.56

Esej: St. Vincenz — Węże u Dan-

tęga. 23 Zapraszamy do Trójki.
23.55 Północ poetów: Swoje ulubio­
ne wiersze recytuje E. Lubaszenko.

Niedziela IV
Wiadomości: 8, 12, 17, 22.
8.05—10.00 Kraków na antenie:

8,05 Co słychać. 8 .17 EREMS —

Rodź. Mag. Sat. 8 .47 Muz. lud. 9 .00
Wiedeńska ■wyprawa. 9.30 Re-

pryza. 10.00 Ze skarbca muz.

baroku (stereo). 10.30 Chopiniana
na płytach (stereo). 11 .00 O swojej
muz. mówi Peter Gabriel (stereo).
12.05 Piosenkarskie powtórki, prze­
bojowe premiery (stereo). 13.00
Muz. dla kolekcjonerów (stereo).
14.00 Teatr Klasyki dla Młodz.: Oj­
ciec — słuch, wg Sklepów cyna­
monowych B. Schulza. 15.00 Słyn­
ne ork. kameralne (stereo). 16.00
Teatr PR: Wilk albo owca — słuch,
(stereo). 17.05—18.00 Kraków na an­
tenie: 17.05 W nowy tydzień z prze­
bojem. 17 .35 Koncert życzeń. 18.00
Wieczór w operze: R. Wagner
Tannhaiiser (stereo). 21.50 Muz.

(stereo). 22 .05 Krak, aktualności

sport. 22.20 Fin de siecle po polsku.
22.50 Wieczór płytowy (stereo). 0 .30

Nocny blues (stereo).
UimilllilllilllllllllllllllllllliliilllUllIlIlUlUUlHU

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej, w związku 1

modernizacją oświetlenia ulicznego
w godz. 8—15:

— 24 maja przy ul. Gnleźnicń*
skiej

— 25 maja przy ul. Traktorzy­
stów

— 26 maja przy ul. Rusznikarz

skiej.
Bliższych informacji udziela Re­

jon Energetyczny „Krowodrza” tel.
11-70-44, wewn. 354.

K-3314
❖

Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dostawie
energii elektrycznej w dniach 25 i

26 maja, w godz. 7—15, przy ul.

Wiślnej 8—12, 3—11, Gołębiej 1—3,
2—18, Olszewskiego, Brackiej 1—7,
2—8.

Wszelkich informacji udziela Za­
kład Energetyczny Kraków, Rejon
Energetyczny 1 Śródmieście, tel.
wewn. 454.

K-3368



Walery Łobanowslci '•Mci*

„Mecz z Polską choć bardzo ważny
7 min zł rocznie za wynajem obiektów

nie stanowi jednak jedynego celu"
(Dokończenie ze str. 1)

róże, brak okazji do
ku, nie odbiją się na

zycji w niedzielę?
— „Zrezygnowałem

wypoczyn-
icii dyspo- ■

ze zgrupo-

W III lidze

Spadanie z Zabrza

grają z Wisłą
W NAJBLIŻSZĄ sobotę i nie­

dzielę w III lidze zostanie, roze­
grana 22 kolejka spotkań.

W Krakowie zobaczymy tylko
jeden mecz, w którym rezerwa

Wisły podejmować będzie zespół’
Sparty Zabrze. „Biała gwiazda”
nadal zajmuje ostatnie miejsce
w tabeli, gra bardzo nierówno i
będzie muisiała najprawdopodo­
bniej opuścić szeregi III ligi.

Garbarnię, która zmniejszyła
dystans do lidera do 1 pkt., cze­
ka trudny wyjazd do Częstocho­
wy na mecz z miejscową Vic-
torią, zespołem szczególnie gro­
źnym na własnym boisku. Nie­
stety w drużynie „brązowych”
nie wystąpi Andrzej Czort, któ­
ry w ostatnim spotkaniu nade­
rwał mięsień.

Ostatni z zespołów z podwa­
welskiego grodu — Wawel
zmierzy się z Uranią w Rudzie
Śląskiej. Celem wojskowych
jest wywalczenie jednego pun­
ktu. W Wawelu powinien już
wystąpić kontuzjowany ostatnio
Jurek.

W pozostałych spotkaniach
grają: Beskid z Victorią Jawo­
rzno, Granat z ŁTS Łabędy, 09
Mysłowice z AKS Chorzów i
GKS Jastrzębie z AKS Niwką.

(PSP)

wania — pada odpowiedź — u-

ważam bowiem, że mecz z Pol­
ską, choć na pewno bardzo waż­
ny, nie powinien stanowić je­
dynego celu. Przed nami inne
równie trudne pojedynki, na

przykład wyjazdowy z Finlandią.
Pod tym kątem muszę więc usta­
wiać pracę szkoleniową z kadro-
wiczami”.

To fakt. Nasi rywale są w ko­
rzystniejszej sytuacji. Nawet po­
rażka nie przekreśla ich dużych
szans na awans do finałów. Dla
biało-czerwonych strata punktów
oznacza praktycznie koniec ma­
rzeń o pierwszej lokacie w gru­
pie.

Nic też dziwnego, że działacze
Polskiego Związku Piłki Nożnej
nie przystali na prośby turyń-

.skiego Juventusu, powołując się
na odpowiednie klauzule kon­
traktu,' ściągnęli do kraju Zbi­
gniewa Bonka. Boniek już wczo­
raj przyleciał do Warszawy, od
dziś trenuje z kolegami. Nato­
miast w ostatniej chwili, dopiero
jutro, ma przybyć z Francji Pa­
weł Janas.

Nadal jednak nie wiadomo, w

jakim składzie wybiegną Polacy
na murawę Stadionu Śląskiego.
Kibiców mocno zmartwiła kon­
tuzja Włodzimierza Smolarka.
Czyżby miał oglądać mecz z try­
bun?
. Z wieści napływających z Ka­
mienia, wynika, że trenerzy
zmniejszyli ostatnio intensywność
treningów. W programie zajęć
więcej czasu przeznaczono na

spacery.
Czy ta metodą przygotowań o-

każe . się właściwa? Przekonamy
się w niedzielę. Każdy wynik jest ■
jednak możliwy. Udane występy
piłkarzy radzieckich przeciwko
Portugalczykom i Austriakom są

świadectwem ich dobrej formy.
Z kolei liczymy, że nasi gracze,
po „niewypale” z Finami, udo­
wodnią, że potrafią grać mądrze
i skutecznie. Tytuł trzeciej dru­
żyny ostatnich mistrzostw świa­
ta , do czegoś przecież obliguje.

Za kilkadziesiąt godzin zapeł­
ni się widownia
kiego. Z górą 70
śliwców, którym
być bilety, będzie
na żywo, innym
dzenie wydarzeń
Chorzowie za pośrednictwem te­
lewizji.

W obu ekipach już pełna mo­
bilizacja, ostatnie treningi mają
pomóc w osiągnięciu jak najwyż­
szej formy...

Na zakończenie o sytuacji w

grupie II. Kolejność jest następu­
jąca:

Stadionu Sląs-
tysięcy szczę-

udało się zdo-
oglądać mecz

pozostanie śle-
na boisku w

TABELA
1. ZSRR
2. Portugalia
3. POLSKA
4. Finlandia

4
4
3
1

7—0
4-6
5—5
3—8

2
3
3
4

JERZY SASORSKI

Na Suchych Stawach

Hutnik
PIŁKARZE kadry narodowej rozpoczęli ostatnią fazę przygoto­

wań do meczu ze Związkiem Radzieckim w ramach eliminacji mi­
strzostw Europy, drugoligowcy natomiast rozgrywają nadal swe mi­
strzostwa. Jutro, krakowski Hutnik podejmować będzie na Suchych
Stawach jedenastkę radomskiej Broni. Obie drużyny należą do czo­
łowych zespołów tej grupy, krakowianie są na piątym, ich rywale
na szóstym miejscu, przewaga krakowian nad radomiakami wyno­
si tylko jeden punkt. Zanosi się więc ną ciekawe spotkanie i zaciętą
walkę o punkty, obydwie drużyny mają bowiem jeszcze szanse wy­
grania współzawodnictwa i awansu do ekstraklasy.

Piłkarze Broni przyjeżdżają do Krakowa opromienieni bardzo
wysokim zwycięstwem, uzyskanym w ostatniej serii gier, nad biel­
skim BKS. Rozgromili rywali aż 6:0, co w meczach ligowych jest
rzadkim osiągnięciem, Podbudowani tak wysoką wygraną będą zepe-
wne dążyli do zwycięstwa także nad Hutnikiem, a aby to osiągnąć
muszą zastosować ofensywny wariant gry. Wówczas możemy zoba­
czyć na Suchych Stawach sporo goli.

Z innych spotkań w tej grupie najciekawiej zapowiada się poje­
dynek w Knurowie pomiędzy tamtejszym Górnikiem a Resovią. O
ile rzeszowiacy stracą punkt lub obydwa punkty, a jest to bardzo
prawdopodobne, samodzielnym liderem grupy ma szanse zostać lu­
belski Motor, który podejmuje kieleckich Błękitnych. Będzie to

drugi z rzędu występ piłkarzy Motoru na swoim boisku, przed tygo­
dniem bowiem grali z bytomską Polonią i zwyciężyli 3:1.

Program kolejki (wszystkie .mecze w sobotę) jest następujący: Hu­
tnik — Broń (sędziuje p. R. Wdowiak z Legnicy), BKS — Stal, Polo­
nia Bytom — Lubłinianka, Raków — Włókniarz, Korona — Avia,
Radotniak — Polonia Warszawa, Motor — Błękitni i Górnik — Reso-
via. ....

W grupie pierwszej lider tabeli gra z Celulozą Kostrzyn i winien
zdobyć kolejne punkty, natomiast drugi w tabeli zespół — Stilonu
Gorzów wyjeżdża do Arkoni Szczecin. Gdyby przegrał wałbrzyscy
górnicy będą już „jedną nogą” w ekstraklasie, ich przewaga wzro­
śnie bowiem do 4 punktów. (1).

dla studentów Politechniki
NIE OD DZIŚ wiadomo, że z naszym sportem akademickim jest

bardzo źle. Polscy sportowcy-studenci są daleko za swymi kolegami
z innych krajów, nawet na rodzimym podwórku odgrywają drugo­
rzędną rolę. Ten stan to wynik wieloletnich zaniedbań, głównie w

zakresie budownictwa sportowego. Tak się bowiem zawsze jakoś
dziwnie układało, że budując miasteczka studenckie zapominano
o obiektach sportowych.

.Politechnikę Krakowską, im.
Tadeusza Kościuszki też do­
tknęły • te kłopoty. Plany rozbu­
dowy Politechniki przewidywały
budowę obiektów sportowych w

tym krytej hali, basenów: kry­
tego i na wolnym powietrzu,
zawszę jednak znajdowały się
pilniejsze potrzeby, terminy ule­
gały przedłużeniu, w końcu bu­
dowę przesunięto w przyszłość.

W 1976 r. jeszcze o tym nie
wiedziano, zabierając się do bu­
dowy obiektów otwartych. Dzięki
pomocy władz uczelni, Przedsię­
biorstwa Rozbudowy Politechni­
ki, Studium "Wychowania Fizycz­
nego oraz studentów z Klubu U-
ćzelnianego AZS powstały wtedy
4 korty tenisowe, ścieżka zdrowia,
boiska asfaltowe i ściana trenin­
gowa do tenisa ziemnego. Rów­
nolegle, w piwnicy DS-1 przygo­
towano siłownię („Atlas” sprowa­
dzono z Mielca) z szatniami i na­
tryskami. W najbliższym czasie

Dobre wyniki SKS Orkan
OBCHO­

DZĄCY swe

35-lecie Szkol­
ny Klub Spor­
towy „Orkan”
działający przy
y Liceum O-
gólnokształcą-

cym w Krakowie może poszczy­
cić się wieloma pięknymi inicja­
tywami i sukcesami. Młodzież
szkoły, której dyrektorem jest
znany sympatyk sportu, wielo­
letni działacz mgr Mieczysław
Stefanów, uprawia z powodze­
niem różne dziedziny sportu od
lekkoatletycznych biegów prze­
łajowych i sztafetowych, poprzez
gry sportowe, narciarstwo, pły­
wanie, szachy i badminton. Os­
tatnio sporo sukcesów święciły
szkolne drużyny siatkówki.
Dziewczęta zajęły dr”gie miejsce
w rozgrywkach dzielnicowych,
chłopcy pierwsze i drugie w

Krakowie. Warto dodać, że zes­
pół był oparty prawie w całości
o uczniów jednej klasy — IV d
— a wszyscy siatkarze z powo­
dzeniem godzili boiskowe wystę­
py z nauką, wszyscy pomyślnie
zdali pisemne egzaminy dojrza­
łości i — jak twierdzi opiekun
SKS-u mgr Jan Krok — z całą
pewnością dadzą sobie radę tak­
że z egzaminami ustnymi. W
kometce Monika Kozień zajęła
pierwsze miejsce w rozgrywkach
o mistrzostwo Krakowa, później
wygrała zawody wojewódzkie a

w międzywojewódzkich zajęła 2
lokatę, w narciarstwie alpejskim
Agata Bojdys była trzecia a Gra­
żyna Hliniak — czwarta, w sza-

chach drużyna Orkana w skła­
dzie Lidia Winnik, Robert Za­
wadzki, Wojciecn Rzechak i Ry­
szard Zygadło zdobyła pierwsze
miejsce a turniej błyskawiczny
wygrał Zawadzki przed Rzecha-
kiem.

O osiągnięciach i planach na

przyszłość mówiono podczas os­
tatniego walnego zebrania SKS-u.
Wybrano też nowe władze,
na czele których stanęli: Ra­
fał Rosa i Joanna Szerla z kla­
sy II f. Utworzono też radę ro­
dziców, która pomagać będzie
szkolnemu klubowi w codzien­
nym działaniu, nie zapomina się
także o absolwentach, w każdy
wtorek wieczorem mogą oni
przyjść do szkolnej sali gimnas­
tycznej, by pograć w siatkówkę,
koszykówkę czy inne gry. (1)

się rozgrywki
TKKF Podgó-

i brydżu.
siatkarzy 1.

Z życia TKKF
ZAKOŃCZYŁY

ligi dzielnicowej
rze w siatkówce

W rywalizacji
miejsce zajął Bieżanów, wyprze­
dzając zespoły ognisk Opty i
i Telpódu, natomiast wśród bry­
dżystów najlepsza okazała się
drużyna Odlewnika, przed Fu­
trzarzem i KSM.

TELEGRAF1C7NIE
WARSZAWA. W naszym kra­

ju bawiła delegacja sportowa
Chińskiej Republiki Ludowej.
Goście zwiedzili stołeczne obie­
kty sportowe i ustalili z przed­
stawicielami GKKFiS zasady i
zakres wymiany sportowców w

przyszłym roku.
RZYM. Włoski trybunał pił­

karski ukarał Juventus za bur­
dy kibiców po meczu z Interem

grzywną w wysokości ok. 14
tys. dolarów i zweryfikował
mecz, który zakończył się remi­
sem 3:3, jako walkower 3:0 dla
Interu.

MEKSYK. W eliminacyjnym
meczu piłkarskim przed Olim­
piadą w Los Angeles Kostaryka
wygrała z Hondurasem 3:2.

DEBRECZYN. W pierwszym
dniu eliminacyjnego turnieju
siatkarzy (przed mistrzostwami

Europy) Węgry wygrały z Danią
3:0 a Francja z RFN, także 3:0.

PARYŻ. Władze. AIBA posta­
nowiły. że bokserskie mistrzo­
stwa Europy w 1985 r. rozegra­
ne zostaną w Budapeszcie na

przełomie maja i czerwca.

nie ma nadziei na radykalną po­
prawę tego stanu rzeczy. W piw­
nicy DS-4 ma powstać jescze sa­
la do judo, karate i tenisa stoło­
wego.

Obiekty będące dziś w posia­
daniu Politechniki to kęopla w

morzu potrzeb. Nadal musi u-

czelnia korzystać z wynajmu sal
w klubach i szkołach co pochła­
nia 7 min złotych rocznie.

Mimo tych wszystkich ograni­
czeń sport w Politechnice Kra­
kowskiej wcale nie odgrywa mar­
ginalnej roli. Jak twierdzą dzia­
łacze Klubu Uczelnianego AZS,
w dużej mierze jest to zasługą
przychylności władz uczelni oraz

Studium Wychowania Fizyczne­
go, łożących na działalność sekcji,
trenerów i instruktorów, organi­
zujących różnorodne imprezy i to
zarówno o masowym jak i wy­
czynowym charakterze.

Klub Uczelniany może się w

tej sytuacji poszczycić niemały­
mi osiągnięciami. Posiada 22 se­
kcje, zrzesza 1200 osób. Wśród
uczelni krakowskich to właśnie
w Politechnice procentowo naj­
więcej studentów należy do klu­
bu sportowego. Ilość idzie w pa­
rze z jakością. W rozgrywkach
lig uczelnianych, Politechnika
plasuje się z reguły w pierwszej
trójce, obok AGH i AWF.

Do najlepszych sekcji uczelni
im. Tadeusza Kościuszki należą
— sekcja judo (wielkie zasługi
dla jej działalności położył Jerzy
Dietrich), sekcja pływacka (w
tym roku zdobyła mistrzostwo
politechnik) i sekcja narciarska,
również najlepsza w kraju.

Co roku w Zakopanem Stu­
dium WF przy współpracy klu­
bu organizuje mistrzostwa w

narciarstwie. Obok studentów u-

czestpiczą w nich pracownicy na­
ukowi i absolwenci. Historia tej
imprezy, cieszącej się wielkim
powodzeniem, liczy już 30 lat.

W Żywcu, w Ośrodku Studium
WF, kierowanym przez Zbignie­
wa Kucię, prowadzone są kursy
na sterników i żeglarzy. Rocznie
uprawnienia zdobywa 40 osób.
Dochodzą do tego obozy połą­
czone z rejsami na Mazurach, a

także rejsy bałtyckie na jachcie
„Asana”. -.

Gwarno i rojno jest również na

organi-

boiskach i kortach Politechniki,
w Czyżynach. Cyklicznie organi­
zowane są turnieje piłki nożnej
(do tegorocznego zgłosiło się 45
zespołów), siatkówki, mistrzostwa
Politechniki i Krakowa w teni­
sie ziemnym. Działacze Klubu U-
czelnianego, pracownicy Studium
WF, rozwijając sport wyczynowy,
uprawiany w sekcjach, nie zapo­
minają o sporcie masowym. Do
aktywnego wypoczynku stara­
ją się wciągnąć jak największą
liczbę młodych ludzi. Ich inicja­
tywy spotykają się z oddźwię­
kiem o czym świadczy choćby
przykład wspomnianego wyżej
turnieju piłki nożnej.

Pozostałe młodzieżowe
zacje, działające na uczelni, zaj-
pują się głównie wypoczynkiem
i rekreacją studentów. Z tą my­
ślą przygotowują obozy wędro­
wne, rajdy, zloty itp.

Biorąc pod uwagę wszystkie
ograniczenia, Politechnika, w po­
równaniu z innymi uczelniami
może się poszczycić znaczącymi
wynikami, sport uprawia tutaj
stosunkowo duża grupa ludzi.
Działaczy Klubu Uczelnianego
niepokoi jednak pewna siprawa.
Na uczelniach radykalnie za­
ostrzono regulaminy, zwiększeniu
uległa ilość zajęć. Nowy system
stypendialny spowodował, iż stu­
denci szukają gwałtownie możli­
wości zarobkowania. Będzie więc
siłą rzeczy mniej czasu na roz­
rywki, także sportowe. Rysuje się
niebezpieczeństwo, że rozwijaiae
ducha, zapomnimy o ciele. (PSP)

DZIEWIĄTY etap Wyścigu
Pokoju z Karl-Marx-Stadt do
Usti wygrał Uwe Raab z NRD

przed Tadeuszem Krawczy­
kiem. Czwarty był Mieczysław
Korycki siódmy Andrzej Mie­
rzejewski. Słabo pojechali ko­
larze ZSRR tracąc prowadze­
nie indywidualne (liderem zo­
stał Falk Boden z NRD o 32
sek. przed Ołegiem Czuzda, i 59
sek. przed Olafem Ludwigiem)
oraz drusą lokatę 'drużynową
na rzecz Polski. Rosjanie są o-

becnie na 4 pozvcji, wyprzedza
ich jeszcze CSRS.

Z naszych kolarzy Krawczyk
jest na piątym miejscu ze

stratą 1,13 min. do lidera, zes­
połowo nasi kolarze uśtenują
ekipie NRD o blisko 7 minut.

Dziś dziesiąty etan z Urti do
Prtbramu, długości 171 km.

Z „Almaturem” w Sudety
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go wysadzić z siodła? W żadnym razie Barto
nie będzie tym, który ustąpi.

— Jeśli chodzi o koszty — stwierdził Nick de
Luca — ja daję połowę tego, czego zażąda Har­
ry Shulz, jeśli zaakceptuje kontrakt.

Francois skinął głową.

— Nie ma wokół siebie zdrajców?
—- Nie. zna takich, a on na

o nich przed nami.
— A zawodowi zabójcy,'jest

kiego w Stanach?
— Wszędzie jest.
— Ale najlepsi na świecie są
— Możliwe.
— W twoim otoczeniu nie ma?
— Nie.
— Pomyśl.
— Jestem pewien. Mam oczywiście ludzi, ale-

nikt nie jest zdolny zaatakować Barta Scalisio.
— Jakiś outsider?
— Nie widzę. A we Francji nie masz nikogo

takiego pod ręką?
— Jak ty. Na szczeblu lokalnym, tak. Ale

nikogo, kto mógłby się zmierzyć
miary, co ten bandzior.

Nick de. Luca pokiwał głową ze

— Sam widzisz, Francois.
— Mimo wszystko nie można

pożreć — zaprotestował gwałtownie Francois.

Nick de Luca nie odpowiedział. Myślał. Nagle
wyprostował się w fotelu i Francois spostrzegł
radosny błysk w jego oczach.

— Co się stało? — zapytał. — Znalazłeś coś?
— Może.
— Co?
— Nazywa się Harry Shulz.
— Harry Shulz?
— Tak.
— Amerykanin?
— Tak.
— Kto to?
— Supermorderca zawodowy! Najlepszy na

święcie! Korzystałem z jego usług przed kilko­
ma laty. W Paryżu. Bezbłędny!

— Myślisz, że może mu się udać?
— Tak myślę.
— Ale czy się zgodzi? Barto Scalisio to twar­

da sztuka.

przecież coś ła­

pewno pomyślał

MASZ
czone 16

jeszcze
wiesz
wyjechać
wakacje,
ponujemy obóz
wędrowny w

Sudety, urządzany przez BPiT
ZSP „Almatur” — Agencję U-
czelnianą Politechniki Wrocław­
skiej, który organizuje 14-dniowe
wczasy z plecakiem. Turnusy, a

jest ich 10, rozpoczynają się 1
lipca i trwają do 1 sierpnia. Ce­
na skierowania 4.300 zł. W ciągu
14 dni poznasz pasma górskie
otaczające Kotlinę Kłodzką (gó­
ry: Bardzkie, Złote, Stołowe,
Bystrzyckie i masyw Snieżnika).
Dziewicze, prawie nie skażone
przez człowieka rezerwaty leśne
i krajobrazowe (Puszcza Śnieżnej
Białki, Nowa Morawa, Jaskinia
Niedźwiedzia, Wodospad Wilczki,
Błędne Skały). Znajdzie się też

r

»

ukoń-
lat, a

nie
dokąd

na

pro-

na trasie coś dla miłośników ar­
chitektury (zwiedzanie zabytków
np. Wambierzyce), a dla tych,
którzy w ciągu roku szkolnego
czy akademickiego podupadli na

zdrowiu organizatorzy proponują
najlepsze wody mineralne Pola­
nicy, Lądka i Dusznik Zdroju.

Co zatem trzeba wziąć ze so­
bą ■— sprzęt turystyczny, buty
turystyczne (z protektorami), ple­
cak, śpiwór, niezbędnik (łyżka,
nóż, widelec) i kubek, oraz do­
bry humor i chęć wędrowania
po g' ach. Nocleg zapewniony w

chatach i bazach namiotowych.
Chcesz póznać Sudety napisz

lub zadzwoń do BPiT ZSP „Al-
matur”, Wybrzeże Wyspiańskie­
go 27, 50-370 Wrocław, tel.
203-403.

Są jeszcze wolne miejsca.. Za­
praszamy w Sudety! (dag)

wr Stanach.

z typem tej

smutkiem.

dać się tak

JhRęąuiem dla kroladf
lii/ zbrodniWz zbrod... s

w Seige Jaąuemard
Tłumaczył Wojciech Ludwikowski

— Nie za twarda dla niego. Zaakceptuje, jeśli
się zapłaci. W ogóle jest drogi. Bardzo, bardzo

drogi.
'

— To mamy gdzieś.
Słaby uśmiech pojawił się na twarzy Nicka

de Luki.
— Tak — szepnął marzycielsko. — Im dłużej

o tym myślę, jestem pewniejszy, że to się musi
udać. To nasz człowiek. Taki, jakiego nam trze­
ba. Jestem kretyn, że wcześniej mi to nie przy­
szło na myśl.

— Nigdy nie jest za późne na dobry pomysł
— stwierdził uroczyście Francois. — Jak można

się skontaktować z twoim Harrym Shulzem?
— To skomplikowane, ale ja zajmę się tym,
— Kiedy mnie zawiadomisz?
— Prawdę mówiąc, wołałbym przysłać do cie­

bie Harry Shulza, żebyś ty' bezpośrednio z nim

pertraktował.
— Dlaczego?
— Siedzą mnie tu ludzie Bartą Scalisio. Jeśli

zobaczą Hąrry’ego Shulza, poinformują się kto
to taki i zrozumieją.

Słaba wymówka, ale Francois powstrzymał
się od komentarzy.

Stary szejk był już słaby. Bał się ryzyka.
Francois zastanawiał się w. duchu, czy Barto
Scalisio nie miał przypadkiem racji, że chciał

ROZDZIAŁ VII
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Harry Shulz rozsunął żasłony i wyjrzał przez
okno, żeby zobaczyć jak zapowiada się pogoda.
Było szaro i deszczowo. Zwykła nowojorska
pogoda w środku kwietnia.

■■Jego apartament znajdował się na ostatnim

piętrze wielkiego, nowoczesnego budynku, poło­
żonego prawie na rogu Park Avenue i 61 Ulicy.
Z okna widać było CJueensboro Bridge, most

drogowy łączący Mid-Manhattan z Queens po­
nad East River i Welfare Island. Jak zwykle
panował tam ogromny ruch.

Westchnął na myśl, że będzie musiał włączyć
się w ten ruch, żeby udać się na Long Island

, City, potem na Flatbush w Brooklynie. Pań­
szczyzna do wykonania, ale pańszczyzna konie­
czna.

Zasunął firankę i spojrzał na zegarek. 4 minu­
ty po dziewiątej. Radio nadawało muzykę jaz­
zową. Kończył się program „Muzyka na zamó­
wienie”. Za minutę zacznie się reklamówka

„Listeners Choice”.
Poszedł do kuchni po kawę, wrócił do salonu

i zasiadł przy radiu. „Muzyka na zamówienie”

skończyła się ostatnim uderzeniem pianina i z

aparatu rozległ się głos Chetta Wyneberga,
discjockeya „Listeners Choice”: Jak co dzień
o dziewiątej pięć program Listeners Choice pro­
ponuje państwu firma „Materace Kallson”, .ma­
terace wygodne, materace, które nigdy wam

nie sprawią zawodu. Nawet w ostatecznym mo­
mencie, kiedy Pan Bóg wezwie was do siebie,
miło jest umierać na materacu Kalsson!.., A te­
raz nasza pierwsza płyta.

(Ciąg dalszy nastąpi) (25)

100 imprez
dla wszystkich"

NA NAJBLIŻSZĄ wolną so­
botę, 21 maja, Krakowskie
TKKF przygotowało ciekawy
program imprez sportowo-re-
kreacyjńych dla mieszkańców
miasta.

* Turniej piłki nożnej dru­
żyn młodzieżowych — SP nr

117, ul. Kurczaba 15 (Nowy
Ptokocim) — godz. 8.

* Turniej tenisowy — My­
ślenice — Zarabie (korty
OSiR) — godz. 8.

* Turniej kręglarski —

kręgielnia przy ul. św. Filipa
6 — godz. 10.

* Otwarty turniej tenisa
stołowego — Nowa Huta, os.

Stalowe 16 (DMH) — godz. 10.
* Turniej tenisa stołowego

— ul. Manifestu Lipcowego 27
(I piętro) — godz. 10.

* Mistrzostwa regionu po­
łudniowego w kulturystyce —

Kino „Związkowiec” — godz.
10 i 14.30.

* Instruktaż ćwiczeń siło­
wych dla początkujących —

Nowa Huta, os; Centrum „A”,
blok 2 (Ognisko „Olimpia”) i—
w godz. ll-t-13.

* Zdobywanie kart pływac­
kich — Pałać Młodzieży, ul.
Krowoderska 8 — godz. 18.15 i
19.15.

Sobota

STRZELECTWO
Godz. 9 Pasternik!

Puchar Wawelu

KAJAKARSTWO
Godz. 10 przystań Nadwiślanut

„Złoty dzwon Zygmunta”
WIDSURFING

10
PIŁKA

16
Wisła II

(III
17

Hutnik
(II
BOKS

17.30 hala Wisły!

Godz.

Godz.

Godz.

zalew Bagry*
NOŻNA

boisko Wisły!
— Sparta
liga)
boisko Hutnika!

— Broń
liga)

Godz.
Wisła — Victoria Jaworzno

(II liga)

Niedziela
STRZELECTWO

Godz. 9 Pasternik!
Puchar Wawelu

KAJAKARSTWO
Godz. 10 przystań Nadwiślanu<

„Złoty dzwon Zygmunta”
WINDSURFING

Godz. 10 zalew BagrY1
*

W PONIEDZIAŁEK 23 maja o

godz. 17 w hali sportowej Prz5'
ul. Bulwarowej 8 odbędzie si?
walne zebranie sprawozdawczo'
wyborcze klubu sportowego
Wanda,


